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" D " B a z ło te g °o . z n i ż c e Berlin i GdańsK terenem operacyjnym 
krajowych spekulantów giełdowych. 

Wywożą złote i przywożą tanie dolary, które drogo sprzedają.— 
Poprawę kursu osiągniemy tylko przez interwencję na rynku 
wewnętrznym. — Dzięki bezczynności Banku Polskiego kurs 

dolara przekroczył poziom 6,00 zł. 

Berl ińska nacjonalistyczna „Deutsche 
Allgemeine Zel tung" zamieszcza w w y 
daniu z dnia 5 b. m. rozmowę z p. Franz 
Urbig ' iem właścic ielem jednego z naj­
większych banków niemieckich, miano­
wicie „Diskontogesel lschaft" w sprawie 
spadku złotego. 

P. Urb ig m ó w i o ostatniem załama­
niu kursu z łotego: 

— Główna w ina w tem n iezwyk łem 
Poruszeniu spadkowem leży n iewąt­
pl iwie w nieuwadze polskiego banku 
Państwowego. 

Polska potrzebuje wie le zagranicz­
nych surowców i musi za to sprzeda­
wać węgiel i p rodukty rolnicze. Dra­
końskie ograniczenia w w o z o w e w y w o ­
łują w . o k r ę g u p rzemys łowym łódzkim 
natychmiast bezrobocie, a przeto są nie 
bezpieczne. Węgie l jest obecnie nie do 
zbycia. Zboże 1 mąkę w w o z i się t y m ­
czasem zamiast w y w o z i ć . 

O udziale spekulacji w wahaniu się 
* lotcgo niema mowy, przynajmniej w 
Niemczech. Możl iwość tego Jest już ode 
brana przez niewielki obieg banknotów 
W Polsce. Podczas gdy w Niemczech 
wypada 58 do 59 marek na głowę, a we 
Francji nawet 208 marek, obieg w Pol 
«ce wynos i tylko okrągło 1 | marek , 

Z tego powodu ujema' ' r ozpo rzą ­
dzenia jak ichko lw iek poważniejszych 
sum z ło towych dla :see!ów spekulacyj­
nych. 

Nikt w Niemczech nie mógłby poży­
czyć na dwa lub trzy miesiące więk­
szych sum złotowych, jak' to np. było 
możl iwe przy baisse'Ie franka z f ran­
cuskimi frankami. Spekulujący na bals 
se'łe złotego byliby wskutek tego w 
niebezpieczeństwie utraty wszystkiego. 

Jeśli jednak zostały zaobserwowane 
*v Gdańsku manipulacje zniżkowe, to są 
one w związku z wymien ionym p o w y ­
żej n iewystarczającym przydz ia łem de 
wiz zupełnie możl iwe. 

Ostre przepisy dewizowe rządu war 
szawskiego przeszkadzają pozatem, aby 
cudzoziemcy zdobywal i sobie złotego 
dla celów spekulacji. 

Dzień wczorajszy przyniósł znowu 
zwyżkę dolara. Poprawa piątkowa czę 
ściowo Jedynie wywołana była wydat­
niejszym przydziałem dewiz ze strony 
Banku Polskiego a głównie spowodo­
wali ją przemytnicy walut Kupują oni 
tanie dolary po cenie ok. 5,30 w Gdań­
sku I Katowicach, a sprzedają je po 
„czarnogiełdziarskim" kursie w War ­
szawie i Łodzi. 

Te dobre Interesy zawdzięczają Ban 
kowl Polskiemu, który interweniując na 
giełdzie gdańskiej i berlińskie] podnosi 
tam kurs złotego, cisnąc temsamem do 
lar. W takich warunkach wykupują oni 
dolary, przemycają przez granicę 1 rzu 
cają na nasz rynek zarabiając na czysto 
ok. 12 proc. Jest to zatem bardzo lukra 
tywna operacja. 

Ciągłość tego Interesu jest zapewnio 
na, gdyż Bank Polski musi znowu wy 
kupić złote przywożone przez speku­
lantów na zakup dolarów. W ten spo­
sób ciśnie kurs dolara w stosunku do 
złotego na giełdzie gdańskiej I berliń­
skiej i stwarza podstawy do kontynuo­
wania interesu przez spekulantów. 

Jasnem Jest, iż nie można zaprzestać 
interwencji na tych giełdach. 

Również zrozumiałem jest, iż Inter-
wecja głównie, a raczej prawie wyłącz 

nie dotyczy złotych rzucanych przez 
naszych spekulantów. Niski obieg na­
szych banknotów wyklucza możność 
znajdowania się ich we większych iloś 
ciach zagranicą, zwłaszcza, Iż w rozli­
czeniach eksportowo - Importowych na 
sza waluta nie jest brana za podstawę. 

Złote znajdujące się obecnie ca gleł 
dzle berlińskiej I gdańskie] pochodzą z 
teraźniejszego wywozu przez spekula­
cje. 

Z powyższego wynika, Łfc Bank Pol 
ski zwalcza wewnętrzną I krajową spe 
kulację w Berlinie I Gdańsku. Mógłby 
sle poszczycić o wiele pomyślnicjszynil 
rezultatami, gdyby podjął się te] akcji 
w kraju, skoro, jak wykazał ubiegły 
piątek, niewielkie sumy gotówkowych 
dolarów zdołały wywołać znaczne obni 
zenie ich kursu. Można śmiało twierdzić 
iż Bank Polski gdyby sumy przeznaczo 
ne na interwencję w Berlinie 1 Gdańsku 
zużył w kraju, celem opanowania ryn­
ku prywatnego, to by zą Jednym zama 
choin osiągnął dwa cele: 

1) obniżyłby kurs dolara na naszym 
rynku 

2) uniemożliwiłby spekulantom w y 
wóz złotych zagranicę, gdyż nie kalku 
lowałoby się to; kurs złotego zagranicą 
byłby utrzymany przy minimalnym na 

kładzie, gdyż Jądro obecnej podaży st» 
nowi podaż spekulacji wewnętrznej. 

Obecnie rynek wewnętrzny można 
opanować przez rzucenie kilkunastu t y 
słęcy dolarów przy pomocy banków. 
Rzeczywisty popyt na rynku p r ywa t ­
nym jest minimalny, a rośnie dopiero w 
miarę wzrostu kursu dolara. Z chwilą 
Jednak załamywania się kursu dolary 
tezaurowane rzucane są na rynek. 

Niestety Bank Polski ule rozumh 
tych prostych związków przyczyno­
wych; nie można się więc dziwić, Iż 
wczoraj wieczorem kurs dolara do­
szedł znowu do wysokości ponad 6,00 
złotych. 

Niemcy skupują złote od 
optantów. 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Ze sfer rządowych donoszą nam z 

Berl ina, że od optantów, przybywają­
cych z Polski niemcy starają się skupy­
wać złote, optanci bowiem nie podlegają 
ogram cze ni om wa lu towym i mogą wy­
wozić z kra ju dowolne sumy pieniędzy. 

Z Polski wyjechało dotąd 1(1 tys. niem 
ców, ra i z Niemiec do Polski oko >o 4 tys 
polaków. 

Zjazd legionistów w • stolicy. 
M a r s z . P i ł s u d s k i z a b i e r z e g ł o s w s p r a w a c h p o l i t y k i w e w n ę t r z n e j 
p a ń s t w a . C o s . M i e d z i ń s k i b ę d z i e n i e d y s k r e t n y i o p o w i e Jak I k t o 

o d s u w a ł m a r s z . P i ł s u d s k i e g o o d a r m j i . 

Podając powyższe uwagi p. Urbig'a, 
"znać je musimy za w pewnym stopniu 
słuszne, bez względu na to, jakie z tego 
wyciąga wnioski nacjonalistyczna „Deu 
t s che Alrgemelne Zeltung". 

W życiu gospodarczem obowiązują 1 
decydują te same czynniki 1 prawa, za­
równo po tej, jak i po tamtej stronie gra 
nlcy. 

Delegat ministerstwa spraw 
wewnętrznych 

u ł o z a c h o r o b y S t e f a n a 
Ż e r o m s k i e g o . 

Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Z polecenia zastępcy prezesa rady 

"ilnistrów, p. min. Raczklewicza udał 
s i e wczoraj do Konstancina p. Zabie­
r o w s k i , aby złożonemu chorobą wiel­
kiemu pisarzowi, Stefanowi Żeromskie 
^ u , złożyć słowa ubolewania w imie­
niu rządu. 

Pan Zabierzowski zdał następnie 
'njn. Raczklewiczowi relacię o stanie 
zdrowia Stefana Żeromskiego, które —• 

się dowiadujemy — w ostatnich 
aniach uległo pewnej poprawie. 

Nacz lwowsk i kor. telefonuje: 
W dniu dzisiejszym rozpoczął się w 

Warszawie zjazd Iegjonistów, na k tó ry 
przybył wi tany owacyjnie marszałek 
Pi łsudzki. 

Obrady zagaił pułk. Głowacki , k tó ry 
jednocześnie przedłożył sprawozdanie 
prao zarządu głównego. 

Sprawozdanie to przyjęto jedno­
myślnie. 

Najważniejszym dniem obrad jest 
dzień dzisiejszy. Zjazd obradować bę­
dzie w sprawach politycznych, które zre 
feruje poseł pułk. Miedziński, 

Pos. Miedziński będzie domagał się w 
tym referacie powrotu do armji jej twór­
cy i wodza marsz. Piłsudskiego oraz o-
pisze perypetje w jakich piłsudczycy zmu 

szeni byli walczyć w sejmie, w czasie o-
obrad nad ustawą o organizacji najwyż­
szych władz wojskowych. 

W końcu pos. Miedziński zamierza 
opowiedzieć Jaką role odgrywał rząd 
I Jego poszczególni członkowie przy u-
stalanlu tekstu tego projektu. 

w, 

O godz. 6-ej w sali rady miejskiej 
będzie mówił marsz. Piłsudski o we­
wnętrznej syttiapjł kraju. Będzie to 
pierwsze od dłuższego czasu wystąpię 
nie marszałka w sprawach niewojsko­
wych. 

Wystąpienia tego oczekuią w War ­
szawie z dużem napięciem. 

-:o: 

Napad bandytów w Katowicach, 
Katowice. 8 sierpnia 

Wczoraj w południc do biura f i rmy 
„Wes ta " weszło dwu eleganckich pa­
nów i zapytało o dyrektora f irmy. Gdy 
im odpowiedziano, że dyrektora niemą, 
przybysze błyskawicznym ruchom wydo 
byl i rewo lwery i zażądali od urzędni­
ków, będących w biurze, aby udali się 
aa pośaukiwanie dyrektora. 

Steroryzowani urzędnicy wyszli z 
biura do pobPr.kiej fabryki, gdzie wła­
śnie hyl dyrektor. Kiedy po ki lkunastu 
minutach wróci l i wu-z z dyrektorem, nie 
zastali iuż bandy (ów. Również nic zasla-
!•' zs\v»rlości kr.sy. 

Na szczęście okazało się, że w kasie 
było wszystkiego ty lko 207 złotych. 

Premjer Grabski wraca do 
Warszawy. 

S y t u a c j a f i n a n s o w a z m u s z a g o 
d o s k r ó c e n i a u r l o p u o 5 d n i . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
Premjer wraca do Warszawy w po 

niedziałck, skracając swó] urlop o 5 dni 
ze względu na ciężkie położenie finan 
sowe państwa. 

Ministrowie Kaczklewlcz i S t Grab 
ski zdadzą premierowi urzędowanie i 
przedstawią mu całokształt prac, do­
konanych podczas jego nieobecności. 

W sprawie tej obaj ministrowie kon 
ferowali wczoraj czas dłuższy. 

Straszna katastrofa 
pod Spałą. 

Piąć" o s ó b u t o n ą ł o p o d c z a s 
p r z e p r a w y p r z e z Pilice}. 

Wczora j , o godzinie 5.30. podczas 
przeprawy przez rzekę Pi l icę w oko l i -
c .ch Spały przewróci ła się łódź, wiozą­
ca situlin osób- — Dw ie zdołano urato­
w a ć — p o z o s t a ł y c h 5 porwa ł byst ry 
prąd wezbranej rzek i . 

Poszukiwania topielców pozostały 
na razie bez rezultatu. Trag izm tej kata 
strofy pot»gi ]C jeszcze tókt, że of iary 
r a i i ż a l . do dwu rodzin': n tonęł j trzech 
braci Domaradz-kich. Jakób. Błażci I Ste 
fan — z B ia łobrzegów; dwu brać! Wia 
t r owsk i ch : Józef I Walenty — z Mlecbo 
wic, 
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Len|a lotnicza 
Lódź-Warszawa 

zostanie uruchomiona 
w najbliższym czasie. 
Spółka akcyjna „ A e r o " w Poznaniu 

po k i lkodniowej przerwie z powodu re 
w iz j i s i ln ików uruchomiła znowu z dn. 
1 sierpnia komunikację powietrzną na 
l inj i Poznań — Warszawa. Samolot od 
latuje codziennie, z wy ją tk iem niedziel 
i świąt , o godz. 8.30 z Ł o w i c y oraz o 
godz. 17 z W a r s z a w y . L o t t r w a 2 go­
dziny. Ponieważ 3 dalsze samoloty są 
już w drodze z Francj i do Polsk i , spółka 
akc. „ A e r o " uruchomi w na jkró tszym 
czasie swoją drugą linję napowietrzną z 
Poznania do Łodz i i z Łodz i do Warsza 
w y . Informacj i udziela biuro centralne 
„ A e r o " Poznań, W a ł y Zygmunta Stare 
go 4, a w Warszaw ie k ie rown ik ruchu 
na lotnisku c y w i l n y m p rzy u l . Topolo­
wej . 

Policja polityczna podpo­
rządkowana władzom 

administracyjnym. 
Z n i e s i e n i e a u t o n o m j f u r z ę d ó w 

p o l i c j i p o l i t y c z n e j . 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
M i n . Raczkowsk i w y d a w p ie rw­

szych dniach przyszłego tygodnia okól 
nik, ws t r zymu jący t zw . p ierwszą i n ­
strukcję dla pol icj i pol i tycznej . 

W okóln iku t y m zostanie unormowa 
ny stosunek poi lc j i pol i tycznej do w ładz 
adminis t racy jnych w ten sposób, że po 
Hcja ta będzie ściśle podporządkowana 
administracj i . 

Dotychczasowa autonomja urzędów 
policj i pol i tycznej w zakresie dyspono 
wanla funduszem dyspozycy jnym, p rzy j 
mowanla ludzi , dokonywan iem rew iz j i 
itp. zostanie ca łkowic ie usunięta. 

Rozstrzelanie kontraban-
dzisty w Mińsku. 

S o w i e t y z r o b i ł y z n i e g o s z p i e g a 
p o l s k i e g o . 

Nasz wi leńsk i korespondent donosi : 
W Mińsku rozstrzelano polskiego kon 

trabandzistę Tucharewicza, zarzucając 
szpiegostwo i suggerując m u nale­
żenie do s łużby w y w i a d o w c z e j polskiej 
Oczywiśc ie jest to n ieprawdą, gdyż T u 
charewicz by ł znanym kontrabandzistą. 

O język żydowski 
w szkolnictwie 

P o s e ł W y g o d z k l a m i n i s t r a 
S t . G r a b s k i e g o . 

Nasz wa rszawsk i kor . telefonuje: 
M i n St. Grabski przyjął wczoraj po­

sła Wygodzkiego, k tó ry min is t rowi prze 
dłożył postulaty w dziedzinie uwzglę­
dnienia języka żydowskiego w szkolnie 
t w e . 

M5n Grabski przyjął t« postulaty ży 
ezfliwie, 

'Vi ,« 

Jutro otwarty zostanie 
most Poniatowskiego 

w Warszawie. 
Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 

'Jutro o godz. 11 zrana zostanie o twar 
ty ruch k o ł o w y na moście ks. Ponia­
towskiego. Tymczasowo poprzez most 
przejeżdżać ty l ko będą mog ły samo­
chody i t ramwaje . Dopuszczony 
również Będzie ruch pieszy. Szybkość 
jazdy na moście Poniatowskiego ograni 
czono do 5 k im . na godz. 

K o ł o w y ruch koński sk ierowany 
musi być wobec tego w dalszym ciągu 
przez most Kierbedzia. 

Z powodu jutrzejszej uroczystości , 
most zostanie zamknięty dla ruchu od 
godz, 9 rano do 3 po południu. 

FrancusKi projeKt bezpieczeństwa 
zostanie przedstawiony jutro Chamberlainowi do aprobaty. 

Francja ożywiona jest duchem porozumienia. 
Paryż, 8 sierpnia 

Dzisiejsza prasa poranna donosi, że 
przed wyjazdem do Londynu Briand 
przedłożył projekt odpowiedzi na notę 
niemiecką i projekt paktu bezpieczeń­
stwa francuskiej radzie ministrów. Ra­
da ministrów aprobowała projekty, wpro 
wadzając ty lko nieznaczne zmiany. 

Pisma francuskie przywiązują wie lką 
wagę do konferencji Brianda z Chamber 
lainem, uważając, że najważniejszą rze­
czą jest osiągnięcie porozumienia w pun 
ktach zasadniczych, podczas gdy szcze­
góły mogą być uzgodnione później. 

Duch pojednawczy Francji 
Paryż , 8 sierpnia. 

„Pe t i t Par is ien" pisze, że odpowiedź 
francuska na notę Rzeszy w sprawie 
bezpieczeństwa, przedstawiona wczora j 
przez BrLanda na radzie min is t rów, 

świadczy o pojednawczym duchu F ran ­
cji, oraz stanowi krótk ie i ścisłe po­
twierdzenie zasad, k tóre zawierają t rak 
taty pokojowe i k tó rych sojusznicy nie 
mogl iby narazić na szwank. 

Dlaczego konferencja 
Brianda z Chamberlainem 

została odroczona. 
Paryż , 8 sierpnia. 

Londyńsk i korespondent dziennika 
„Echo de Par i s " donosi w numerze te 
go pisma z 6 sierpnia, dlaczego to po­
dróż francuskich min is t rów, Br ianda i 
Cai l laux, do Londynu została odłożona. 
Odłożenie przyjazdu Br ianda, wed ług 
niego t łumaczyć należy ściśle względa­
mi angielskiej po l i t yk i wewnęt rzne j . 

Mianowic ie w e czwar tek czy piątek 
Ba ldw in i Chamberlain stoczyć mieli 
największą batalję, odpierając jeden z 
najgwał townie jszych w ich karjerze po 
l i tycznej a taków. 

Atak ten do tyczy w p ierwszym rzę 
dzic sposobu rozstrzygnięcia przez Bald 
w ina k ryzysu w górn ic tw ie ; nic tedy 
dziwnego, że w tych warunkach trudno 
by łoby konferować w sprawie paktu 
bezpieczeństwa, to też Ba ldwin narady 
te odłoży ł w nadziel, że albo odniesie 
tymczasem zupełne zwyc ięs two , albo 
przynajmniej doprowadzi do takiego u-
spokojenia atmosfery wewnęt rzne j , Iż 
rokowania co do ważnych posunięć w 
pol i tyce zagranicznej będą mogły być 
prowadzone z ca ł kow i t ym spokojem. 

• BI * 

Przedstawiciele armji zagranicznych przybyli już 
do Warszawy. 

Nasz warszawsk i kor . telefonuje: 
W dniu jutrzejszym wyjeżdżają z W a r 

szawy reprezentanci państw zaprzyja­
źnionych, k tórzy przybyl i do Polski dla 
wzięcia udziału w pierwszych polskich 
manewrach. 

Gościom towarzyszyć będzie min. 
spor. wojsk. gen. Sikorski i szef sztabu ge 
nerał Haller. 

Dzisiaj min Sikorski wydaje obiad 
na cześć gości w pałacu prezydjum rady 
min is t rów. 

t* i 
Warszawa, 8 sierpnia. 

Dzisiaj przed południem, z łożyl i m i ­
n is t rowi spraw wo j skowych , gen. Sikor 
skiemu w i z y t y przedstawiciele armj i 
francuskiej, estońskiej i hiszpańskiej, 
p rzyby l i na manewry . 

Warszawa, 8 sierpnia. 
Dzisiaj o godzinie 4.30 popoł. p rzy­

by ła v ia Wiedeń wo jskowa delegacja 
w łoska, celem wzięcia udziału w w i e l ­
k ich manewrach armj i polskiej. 

:o: —-

Ber l in , 8 sierpnia. 
„ V o r w a e r t s " 'donosi, że fab ryk i me-

.alurgiczne, należące do koncernu St in ­
nesa, zostaną niebawem sprzedane. — 
Druga część koncernu Stinnesa, stano­
w iąca w ie lk ie przedsiębiorstwa t ran ­
spor towe, okrę ty , doki I stocznie, zosta­
nie na razie zatrzymana w rękach ro ­
dziny Stinnesów. 

Ber l in , 8 sierpnia. 
Koncern Stinnesa należy uważać za 

zachwiany w zupełności. 

Koncern Stinnesa bankrutuje. 
Popłoch wśród finansistów. 

Rodzina Stinnesa, poważnie zasta­
nawia się, czy nie by łoby lepiej ogłosić 
oficjalnie bankruc twa, gdyż w ten spo­
sób możnaby jeszcze coś ocalić. 

Prowadzenie interesów na bardzo 
ciężkich warunkach i k ró t ko t rwa ł ych 
kredytach jest n iemożl iwe. Z drugiej 
s t rony upadek koncernu Stinnesa bę­
dzie dla kó ł gospodarczych niemieckich 
miał wie lk ie znaczenie, ponieważ p rzy ­
czyni się do poderwania zaufania i pod­
cięcia k redy tów dla f i rm niemieckich w 
świecie f inansowym anglo-saskim. 

-:o: 

Wojska francuskie odpierają sku­
tecznie ataki riffenów. 

Abd-el-Krim nie chce pokoju. 
Paryż , 8 sierpnia. 

M imo zaprzeczeń min is terstwa spraw 
zagranicznych dzienniki p o d t r z y m y w a ­
ł y ogłoszoną poprzednio wersję o w a ­
runkach pokoju, przedłożonych Abd-c l -
K r i m o w i . Wobec tego Painleve, za­
przeczając raz jeszcze, oświadcza, że 
emisariusze b y ł y to osobistości podej­
rzane, które chciały od Pr imo de Rive-
r y wy łudz ić pieniądze; wobec tego w a ­
runk i pokoju nie zostały im wręczone i 

ogłoszone wersje nie mogą być auten­
tyczne. 

Rabat, 8 sierpnia. 
Komunikat f rancuski . Między Mezfroum 
i Ouezzan otoczy l iśmy liczne oddziały 
nieprzyjacielskie, k tóre s t rac i ły prze­
szło 300 zabi tych. Nasze grupy rucho 
we oczyści ły okolice Darcaid, Mcdbah, 
dokąd udało się powstańcom wk roczyć 
Lo tn icy nasi obrzuci l i bombami okolice 
na północno - wschód od Ouedali l . 

Likwidacja strejku meta­
lowców w Warszawie. 
Nasz warszawsk i kor. telefonuje: 
Wczoraj , -o godz. 12 w pot. rozpoczę 

ł y się przedwstępne rokowania, zalnicjo 
wane przez rząd w sprawie groźnego 
zatargu w przemyśle meta lurg icznym. 

W konferencji , odbywającej • się w 
min. p racy i opieki społecznej, prócz 
przedstawiciel i rządowych, biorą udział 
delegaci związku przemysłu metalowe­
go praz z ramienia robotn ików — repre 
zentanci centr. komisj i i rady okręgo­
w e j zw iązków zawodowych , a dalej — 
związku meta lowców i dwóch strejkują 
cych fabryk . 

P ierwsza konferencja nosi charakter 
formalny i ustali ogólne wy tyczne roko 
wań . W ten sposób zostały nawiązane 
pertraktacje w celu z l ikwidowania za­
targu, grożącego strejkierh 28 tysięcy 
robotn ików meta lowych. 

Ford buduje aeroplany 
i chce o p a n o w a ć c a ł ą w y t w ó r ­

czość s a m o l o t ó w S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h . 

Nowy Jork , 8 sierpnia 
Acencja Wschodnia^ 

Jak wiadomo, Henryk Ford, znany 
amerykański przedsiębiorca samochodn 
wy, rozpoczął na wie lką skalę akcję bu 
dowy aeroplanów. 

Według obliczeń, zakłady samolotowe 
Forda zdolne będą do wytworzenia w 
ciągu roku około 100 aeroplanów. W os­
tatnich czasach Ford zakupił większa 
część akcj i jednej z wie lk ich wytwórn i 
samolotów. 

Jak słychać, Ford nosi się z myślą o-
panowania całej wytwórczości samolo­
towej Stanów Zjednoczonych i utworzs 
nia własnej l in j i lotniczej. 

Burzliwe sceny w parla­
mencie niemieckim 

Ber l in , 8 sierpnia 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dzisiaj podczas drugiego czytania w 
Reichstagu projektu ustawy celnej do­
szło do burz l iwych scen. Już na samyn 
początku posiedzenia komuniści a za ni­
mi socjaliści wszczęli wrzawę. Kied} 
kanclerz Luther zabrał głos, celem po­
parcia projektu, wrzawa była tak wielka 
żenię było słychać ani słowa. Dopierc 
po pewnym czasie prezydent Reichstagu 
Loebe zdołał doprowadzić izbę do 
rządku. 

Dzisiaj punktualnie o god?. 6-tej po pol. odbędzie się w lokalu Stowarzy­
szenia, Piotrkowska 10, konferencja w sprawie krytycznego położenia kupiectwa. 

Zarząd Centr. Slow. Kupców i Przemysłowców W; i 
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Z galerji naszych „przyjaciół" 
Czy możliwe jest zbliżenie polsko-czeskie? 

Bardzo często przejawia się w Po l 
sce dążność do zbliżenia z Czechosło­
wacją. 

Obecnie dają się słyszeć głosy, że 
Wobec w o j n y celnej z Niemcaami winnic 
my szukać zbliżenia gospodarczego z 
Czechosłowacją. Glosy te są oparte 
na nieznajomości stosunków gospodar­
czych polsko - czeskich oraz na nlezro-

. zumieniu tego zasadniczego antagonizmu 
jaki istnieje między państwem polskim a 
czechosłowackiem. 

Polska i Czechosłowacja to nie dwa 
uzupełniające się rynki zbytu, lecz kra je 
spółzawodniczące. 

Głównemj a r tyku łami w y w o z o w e -
mi Polski są: węgiel , w y r o b y tkackie, 
cukier. Są to też g łówne przedmioty 
czeskiego eksportu. 

Ciężki przemysł czeski jest też nie­
bezpiecznym współzawodnik iem ciężkie 
go przemysłu Górnego Śląska. 

Zby tu na nasze d rzewo i p łody rol­
ne jaki posiadamy w Niemczech, nie ma 
my w Czechosłowacj i , k tó ra ma własne 
bogactwo leśne w anektowanych północ 
nych Węgrzech i korzysta z p łodów roi 
nych Węgier i Jugosławj l . 

Gdy w ie lk i przemysł żelazny i elek­
tryf ikacyjny- Niemiec, dzięki k redy tom 
amerykańskim, może wziąć znaczny u-
dział w inwestycjach ko le jowych, kana­
ł owych i e lekt ry f ikacy jnych w Polsce, 
przemysł czeski, nie posiadający tego 
międzynarodowego k redy tu , jest do 
wie lk ie j inwestycy jnej akcj i zagranicą 
niezdolny. 

Kraje czeskie posiadały około 70 pro 
cent przemysłu Austro - Węgier , k t ó ­
rych terytor jum celne obejmowało 50 
mi l jonów ludności, dziś ó w przemysł kur 
czy się na tery tor jum 13 m i l j onowym. 

To też zakłady przemysłowe ucie­
kają z Czechosłowacji do Niemiec, do 
Węgier i do Polski. 

Dla nas ó w proces jest pożądany, nie 
Powinniśmy więc naszym rynk iem rato­
wać przemysłu czeskiego. 

Co się t y czy podstaw, stosunków 
Polsko - czeskich, to z żadnym z na­
szych sąsiadów nie pozostajemy w tak 
zasadniczym, antagonizmie, jak z Cze­
chami. 

W stosunku do Czechosłowacj i t rze-
haby przyznać następującą fo rmu łę : albo 
częściowy rozbiór Czech, albo częścio 
w y rozbiór Polski. 

Podstawę dla tej fo rmułk i daje tak 
zwany ko ry ta rz czeski. 

T rak ta tem powojennym w Tr ianon 
odcięto od Węgier ich północne p row in ­
cje — Słowaczyznę i Ruś Węgierską — 
Prowincje o przeszło 2.5 mi l j . mieszkań 
c.ów, w tem przeszło mil jona węgrńw. 

Nie uczyniono tego na zasadzie etno­
graficznej, gdyż tam nie by ło czechów, 
a jest około mil jona s łówaków, pozosta­
jących dziś w antagonizmie z Czecha­
mi, mającymi odrębny język i odrębną 
kulturę. 

Nie uczyniono tego i na zasadzie geo 
Graficznej: k ra j ów oddziela się od 
Czech szeregiem łańcuchów gór, i gór 
tych płyną rzek i , łączące go z doliną 
Węgierską. Na podstawie tych wa run ­
ków geograf icznych wyros ła tysiąclet­
nia historja Węgier . 

Oto w b r e w etnografi i , w b r e w zasa­
dzie samostanowienia, w b r e w warun ­
kom geograf icznym i historj i oddano 
Północne W ę g r y Czechom. 

Dlaczego to .uczyniono? Mia ł to być 
fcwnost dla państwa czeskiego do Rosj i , 

k tóre j jeszcze w p ierwszych chwi lach 
w o j n y koalicja obiecała Małopolskę 
Wschodnią. 

Przed k i lkoma miesiącami znany dzia 
łacz i po l i tyk czeski Kramarz, wyg łos i ł 
mowę znamienną w klubie rosy jsk im, 
w k tóre j między innemi powiedział co 
następuje: 

„Razem z Beneszem reprezento­
wałem na konferencji pokojowe] 
Interesy czeskie, gdzie broniąc in­
teresów czeskich, broniliśmy razem 
z Beneszem interesów Rosji. Udało 
się to na razie w ten sposób, że dla 
przyszłego połączenia z wielką od­
rodzoną Rosją narodowa posiadamy 
korytarz słowacki. Przez to spel 
nlły się tylko częściowo nasze daw 
ne marzenia o połączeniu terytorjal 

nym z ukochaną przez nas ziemią 
waszą. Wprawdz ie plany nasze zo 
sta ły pokryżowane częściowo w o ­
bec imper ia l is tycznych dążeń pol­
skich (zabór przez Polskę Małopol ­
ski Wschodniej) , częściowo zaś 
przez Rumuuję (zabór Bukow iny ) . 
Lecz są to chw i lowe sukcesy po l i ­
t y k i polsko - rumuńskiej , gdy bo­
w iem odrodzona Rosja zażąda t ych 
ziem, możecie być pewni naszego 
poparc ia" . 

Kramarz więc obiecuje Rosji popar­
cie w sprawie odbioru od Polsk i Ma ło ­
polski Wschodniej . Czesi w 1920 r. pod 
czas najścia bolszewickiego na Polskę 
nie przepuszczali broni i amunicj i , jakkol 
w iek w razie upadku Polsk i w 1920 r. 
by l i by wówczas zagrożeni bolszewiz-

mem, lecz chęć graniczenia z Rosją bra 
ła górę nad wszystk iemi innemi wzglę­
dami. 

Czesi bow iem twierdza, że, wobec 
tego, że nie mają dostępu do morza, Ro 
sja w inna im zastąpić merze. 

Będąc de facto mniejszością w s w y m 
państwie, czesi Uczą na pomoc fizyczni 
przyszłe j Rosj i dla zachowania swego 
te ry to r i um i u t r zymywan ia w karbach 
obcych narodowości , 

Czesi uważają, iż wspólna granica z 
Rosją Jest dla nich sprawą życia i śmicr 
c i , a temsamem dążą 'do częściowego 
rozbiorą Po lsk i . 

T a k wyg ląda w świet le realnych in­
teresów koncepcja polsko - czeskiego 
zbliżenia i p r zy j aźn i 

W ł a d y s ł a w Stadnick i . 

„Naród a Witos—sobie. 
Nazwisko znakomitego laureata, Władysława Reymonta, nie powinno być 

wyzyskane dla celów wyborczych .̂ Piasta". 
W szeregu pism stołecznych i p ro ­

winc jonalnych została w t ych dniach c-
publ ikowana odezwa komi te tu g łówne­
go uroczystości Reymontowskie j , w z y ­
wająca całe społeczeństwo do u tworze­
nia „ D a r u narodowego im. W ł a d y s ł a w a 
Reymonta" pod naczelnym hasłem „Na 
ród — sobie". 

Odezwa ta niepotrzebnie ..górneral" 
a pustemi frazesami, w k tó rych n'eomal 
gubi się myś l przewodnia i cel komi te­
tu, porw ie bezprzecznie, choć nie swą 
treścią, to s w y m celem, całe społeczeń 
stwo, gdyż nigdzie ir,e*?.e, jak w Polsce, 
nic jest uik w ie l k im kol t dla genjusza 
twórczości l i terackiej . 

M imowo l l nasuwają się jednak reflek 
sje i wątp l iwośc i . Z jednej st rony morał 
ny nakaz sumienia każdego polaka, aby 
spłacić dług jak i się ma w stosunku do 
Reymonta, z drugiej zaś s t rony podpisy 
cz łonków komitetu budzić muszą duże 
wątp l iwośc i , czy gra t u jest uczc iwą i 
czy, spełniając obowiązek każdego ucz­
c iwego polaka, nie składa się jednocześ­
nie cegiełki na stopnie dla dalszej kar je-
r y pol i tycznej Wi tosa. 

Podpisy cz łonków komi tetu mówią 
nam bardzo w ie le : prezes Wi tos W i n ­
centy, a dalej Kiernik i ca ły szereg mę 
żów zaufania s t ronnic twa „P ias ta " . 

Dz iwnie rzuca się w t y m szeregu na 
zwlsko Marszałka sejmu p. Rataja, jed­
nego z na jwyższych dostojników pań­
s twa, którego nazwisko nietaktownie u-
mieszczono na druglem miejscu za na­
zwisk iem Wi tosa. 

P. M. Rataj , będąc marszałkiem sej 
mu nie może karnie stawać w szeregu 
stronnictwa, z którego wyszed ł i obec­
nie na swem stanowisku gdyby tu nie 
rzucała się w oczy robota party jna — 
winien on właśnie, na jwyższy godnością 
objąć przewodnic two komi tetu. 

Tak nakazywałoby proste poczucie 
przyzwoi tośc i i by łoby to poręką, że nie 
zachodzi tu wypadek nowego kruczka 
obliczonego na przyszłe w y b o r y . 

Bo jakiemże to p rawem p. W i ­
tos, ten zacięty w r ó g inteligencji i wszel 
kiego intelektualizmu, pogardl iwie ma­
chający ręką na wszelkich ludzi piszą­
cych, z pogardą mówiący o l i teratach i 
l i teraturze i wszystk iem, co nie t rąci ło 
wierzchostawicką gnojówką — staje na 
czele komitetu uczczenia zasług l i tera­
ta? 

Jakiem czołem staje przed społeczeń 
stwem, wzywa jąc je do ofiarności? 

Cui bono? Czy społeczeństwo całe, 
rzucając of iarny grosz na cel rzeczywi 
ście piękny i wznios ły — będzie miało 
pewność, że ten odruch nie zostanie wy­
korzystany przez macherów par ty jnych 
dla dobra part j i Wi tosa, — dla cbwc,ły 
Doj l id i Paktu lanckorońskiego? 

Gdy rozeszła się przed k i lku tygod­

niami wieść, że w i e l k i pisarz, laureat na 
grody Nobla, wstąp i ł do part j i , z k tó ­
rej masowo uciekali ludzie nie chcący 
narazić na szwank swe j opinj i — part j i 
W i tosa — zdumieni ludzie nie chciel i po 
prostu dawać w i a r y te j pogłosce. 

Niestety, okazało się to prawdą. 
W ł a d y s ł a w Reymont powiększy ł sze 

regi „P ias ta" , rzucając na niezbyt czy ­
stą szalę party jną, swą uczciwość i w ie l 
ką s ławę, dorobek swe j p racy l i tera­
ckiej . 

Do k roku tego można się różnie od ­
nosić, by l i z łoś l iw i , k t ó r zy tw ierdz i l i , że 
Reymont rozpoczyna pisać nową po­
wieść p. t . „Do j l i dy " . 

M y od złośl iwości jesteśmy dalecy, 
gdyż niejednokrotnie widz ie l iśmy w i e l ­
kie nazwiska w szeregach miernot par­
ty jnych 1 zawsze prowadz i ło to do zer­
wania odnośnej wyb i t ne j osobistości z 
part ją. 

Ciasne ramk i programu ! duszna roz 
po l i tykowana atmosfera par t j i , są albo 
zabójcze dla talentu l i terackiego albo, 
przeciwnie, ogromem swego Intelektu 
gniotą partje, k tóra , ttie mogąc znieść 
tego ucisku, pozbywa się niewygodnego 
cz łowieka. 

W y p a d k i takie spotykamy często w 
naszem życ iu pol i tycznem. Panta re i . 

Atmosfera w. k ra ju staje się t ypowo 
przedwyborcza. 

Par t je zależnie od swego sprytu, 
przebiegłości i poziomu wykszta łcenia 
pol i tycznego przygotowują się do w y ­
borów, gorączkowo prześcigając się w 
auto - reklamie dla zyskania wybo rców . 

S ta ry i sp ry tny lis - W i t os w ie , że 
by le czem nie zmyje grzechów lancko-
rońskich i doj l ldzkich. wobec czego na 
szalę wyborczą bez wahania rzuci ł naj­
wyższe autory te ty par t j i . 

Organizowania uroczystości Reym-
Organizowania uroczystości Reymon 

towsk ie j nie możemy inaczej nazwać, 
niestety — jak t y l ko z w y k ł ą robotą par­
ty jną obliczoną na ła twowiern ie jszych 
i mniej zor ientowanych obywate l i . 

Wprawdz ie , poruszając tę sprawę, 
podejmujemy wa lkę w imię bezstronno­
ści, ale ł a two zpotkać nas mogą zarzu­
t y braku ku l tu lub szacunku dla bez­
względnie w ie lk ie j zasługi Reymonta— 
zaznaczyć przeto musimy, że p ierwsi 
podejmiemy apel w społeczeństwie, ale 
wówczas dopiero, k iedy praca nasza nie 
zostanie wyzyskana dla celów par ty j ­
nych , lecz k iedy jedynym celem apelu 
będze oddanie czci zasłudze. 

Organizacja komitetu uczczenia Rey 
monta w inna być ponadpartyjna. 

W i to ld Łoś. 

Gdańsk będzie unikał prowokacji. 
Tak zapowiada nowy rząd wolnego miasta-

Gdańsk, 8 sierpnia. 
Podpisany przez nową koalicję pro­

gram rządowy określa nowy stosunek 
wolnego miasta do Polski : 

Parlamentarna koalicja senatorów 
gdańskich stoi wyraźnie i lojalnie na 
gruncie, stworzonym traktatem wersal 
skini oraz wszystkimi t raktatami, istnie­
jącymi między Polską a Gdańskiem. 

Lojalne to stanowisko koalicja uwa­
ża za jeden z podstawowych warunków 
skutecznych rokowań z rządem polskim. 
W dalszym ciągu program nowego sena­
tu, zabiegając o zachowanie praw Gdań­
ska do samodzielności i kulturalnego sta 
nu posiadania wyraźnie zapowiada, że 
odtąd Gdańsk będzie unikał wystąpień 
prowokacyjnych o nacjonalistycznym 
charakterze. 

W dalszym ciągu program nowego se 
natu przewiduje podniesienie gospodar­
cze wolnego miasta, zmiany w admini­
stracji, reorganizację policj i, równoupra­
wnienie kościoła ew .ngelickiego i kato­
lickiego, utrzymainc w mocy i przepro­

wadzenie w praktyce paragrafu 104 — 
106 konstytucj i gdańskiej, więc równou­
prawnienie mniejszości polskiej pod 
względem szkolnictwa. 

W końcu w programie t y m jest aapo* 
wiedź wyboru senatorów parlamentar­
nych na dzień 19 b, m. Socjaliści propo­
nują na wice-prezydenta senatu wydaw­
cę „Vo lks t imme" Gehla, na senatorów 
Kamnitzera, Leoba, Gruenhagena, Ram-
tningera. 

Kandydatami centrum są: dziekan ka 
to l ick i Zawotzki, wydawcę centrowego 
organu Fuchsa, Korewskiego, oraz sekre 
tarza organizacji robotniczych Fornella. 
Liberal i proponują: dyrektora poczty w 
Sopocie Foerstera, dr. Neumanna, kup­
ca Luecka i kupca Siebentreunda. 

Zaproponowano również., objęcie sta­
nowiska senatorów wydawcy „Danz. Ne 
uste Nachr ichten" Fuchsowi oraz Escha-
rowi , jednakże ze względu na dość si l­
ne węzły łączące ich z poprzeć' : m sena­
tem — kandydaci ed namówil i* 
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Poseł niemiecki w Austrji zaatakował w sposób niezwykle brutalny 

polskiego dyplomatę, d-ra Parnesa. 
Ministerstwo spraw zagranicznych winno niezwłocznie 

zażądać satysfakcji. % 

Specja lna s ł u ż b a korespondencyjna „ I I . Repub l ik i " . 

ń uyslyufccpi 
zawodowi dy-

Wiedea, w «WpaUŁ 
Szeroka publiczność uważa. Jeszcze 

dzisiaj dyplomatów za stworzenia wyż­
szego gatunku, a oonajmniej za uosobie­
nie tak tu 1 wykw in tnych form towarzy­
skich. 

Sąd ten jest h t r niejednokrotnie ana­
chronizmem. 

Do eksitHywneJ ongiś kasty dyploma 
t ó w wdar ł sle. prąd demokratyczny k tó ­
r y w niejednym k ie runku oddziałał wpra 
widzie odżywczo i oesyszczająco, ale rów 
nocześofe t a k i e wniósł p ierwiastk i nłe-
licujące z n ie ly ie sztachet nem He (rud­
nem | misternem rzemiosłem dyplomaty 
cznem. 

K t o ma poczucie demokratyczne cie­
szy się z Jedne) strony że aiekonieczme 
trzeba naieteć do lodowe j arystokracj i , 
by módz godnie reprezentować g łowę 
państwa zagranicą, ale z drugiej strony 
niema powodu zatajać prawdy wypowie­
dzianej przez niedawno zmarłą księżnę 
Met tern ich, ze po wojnie nagromadziło 
się n ie ty lko du to nowobogackich ale 
i dużo „ n o w y c h dyplomatów 
siadających an i ku l tu ry ani 
przynoszących t y l ko ujmę zer 
plomatyc*o«mu. 

Ten stan rzeczy, spotykany wanadzie 
we wszystkich państwach przybrał Ja­
skrawe fo rmy w Niemczech, 

Jest znaną rzeczą, Ze naród niemiec­
k i nie posiada tych wetarów, k tó re n ie ­
zbędne są d la dyplomaty. 

Z natury b ru ta lny i przyzwyczajony 
rozstrzygać najzewiióze kwes t je stereo-
typowem „Sabetrasseln*' a więc apelu­
jący w b raku lepszych argumentów do 
ślepej s2y, w y t w o r z y ł ten naród t yp 
dyplomaty, k t ó r y na zachodzie uważany 
jest z a syntezę tego, czem dyplomata 
być nie powin ien. 

Bu ta j tmk rów pruskich — a a t ych 
przed wojną rekrutowała odę właśnie dy 
plomacja niemiecka — przeszkadzała z 
powodów powiedziałbym wprost f łzjolo 
gicznych rozwin ięc iu się w Niemczech 
ku l tu dla wykw in tne j d ja lektyk ł i eubteł 
noś ci fo rm towarzyskich. 

Do tego b raku przedwojennego dołą­
czyło się po wojnie chamstwo „nowych " 
dyplomatów nie będące rzecz prosta w y 
n ik lem demokracj i , lecz towarzyszące 
jej bardzo często tak jak szumowiny spo 
łeczne towarzyszą w ie l k im ruchom spo­
łecznym, 

Wystarczy t y l k o w « k W aa znany 
incydent z posłem niemieckim w W a ­
szyngtonie, k t ó r y po śmierci Wilsona 
wzdragał się spełnić p r ym i t ywny obo­
wiązek kur tuaz j i dyplomatycznej i nie 
wywies i ł chorągwi na znak żałoby — by 
poznać mentalność ludzi, pozbawionych 
tych drgnień myśl i i serce, k tó re gdzie­
indziej «ą automatyczne i nie mogących 
nigdy zdobyć się na jakiś gest szlachet­
niejszy wobec rzeczywistego lub w r o ­
giego przeciwnika. 

U Niemców, niestety jeszcze ciągłe 
brutalność atożsamia się z siłą. 

Tragedja k i i t k w i też w tem Że — 
zdaje się — innymi być już nie potraf ią. 

Są jednak wypadk i k iedy postępowa 
nie dyplomacj i niemieckiej nie t y l ko od­
biega od uświęconych tradycją form ale 
jest wprost t radycj i te j antytezą, tak, i e 
cz łowiek normalny staje bezradny i nie 
wie czy można wogóle stosować do dyp 
lomatów niemieckich już niety lko normy 
dyplomatyczne ale poprostu kategorję 
zdrowego rozsądku. 

Dnia 2 sierpnia ogłosił k ierownik b iu 
ra prasowego tutejszego poselstwa pol­
skiego Dr. Parne* w poczytnym organie 
„Wiener Ał lgemeine Zei tung" ar tyku ł o 
optantach niemieckich. 

W artykule t ym w sposób bez-względ 
nie rzeczowy wykazał Dr. Parnes, że pra 
w o i słuszność w t«j kwcstj i jest po stro 
nie polskiej, i e porównywanie wydalań 
Niemców z Polski z pol i tyką ekstermi­
nacyjną Prus z czasów przedwojennych 
jest wysoce krzywdzące już choćby dla­
tego, ze niemieccy optanci miel i prze­
cież możność pozostać w Polsce, gdyby 
byH przyjęld polskie obywatelstwo, i że 

Niemcy, którzy swoją tak tyką w spra­
wie węgla górnośląskiego pozbawi l i pra 
cy 17.000 rodzin robotniczych nie mają 
prawa zarzucić Polsce ,że podrywa byt 
optantom. 

A r t y k u ł swój zakończył Dr. Parnes 
w ten sposób, że będąc pacyfitsą, nie 
może być niemeożercą i że jeżeli wystę­
puje przeciw kampanj i antypolskiej w 
sprawie optantów, to czyni to dlatego, 
by przestrzec Niemców przed skutkami 
takiej kampanj i . 

Nie chciałbym bowiem, pisze Dr, Par 
asa — by te ko ła miały słuszność, k tó re 
łamanie t raktatów uważają za specjal­
ność niemiecką. 

Dnia 6 sierpnia okazał się urzędowy 
komunikat tutejszego poselstwa niemiec 
kiego, będący jednym stekiem obelg, 
przekręć ań, fałszów i prowokacj i i to 

zarówno pod adresem Dra Parnesa, jak 
rządu polskiego.,.. 

„Kalumnje człowieka, (Dra Parnesa) 
k tó ry wydalanie stawia na równi z poz­
bawieniem pracy, k tó ry przyznając się 
do pacyfizmu równocześnie bez widocz­
nego związku giętkim swojem piórem 
tworzy zwrot, że łamanie układów jest 
specjalnością niemiecką — sądzą się sa 
me, taksamo jak terorystyczny ak t wyda 
laó z Polski, nad któremi opinja publicz­
na już dawno wydała' swój druzgocący 
sąd..,, Polsce przypadło w udziale urze­
czywistnić to, co zdawało się niemożli-
wem. Hańba gwał tu przyschnie na niej,, 
nawet gdyby polski attache prasowy p i ­
sał nie szpalty, ty lko tomy". 

Te wy ją tk i z komunikatu poselstwa 
niemieckiego są chyba wystarczające. 

Dr. Parnes, do którego redakcja „W ie 

ner Al lebeiner Zei tung" zwróci ła się z 
propozycją by zajął stanowisko w tej 
sprawie, ogłosił k ró tk ie oświadczenie, 
że nie pragnie prowokować osobistej 
polemiki z poselstwa obcego pańs tw 8 

na neutralnym gruncie austrjackim. 
Pozostaje jednak kwestja ataków po* 

sła niemieckiego, a więc urzędowej oso­
bistości niemieckiej na Polskę i rząd pol­
ski, ataków, dla k tórych skwal i i ikowa-
nia brak poprostu wyrazów w słowniku 
dyplomatycznym. 

Czy z rozmysłem, czy też bez rozrn} 
siu wywo ła ł zastępca Niemiec w Austr j i 
skandal dyplomatyczny na k tóry nie mo 
żna nie reagować. 

Głos ma teraz Ministerstwo 
Zagranicznych w Warszawie. 

Spraw 

Spcctator, 

Strejk bankowców w Paryżu. 
Biskup zagrzewa strejkujących do wytrwałej walki o swe prawa. 

S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „Jlustr . R e p u b l i k i " . 

Paryż, w sierpniu 
Najnowszym ewenementem Paryża 

jeat powszechny strejk bankowców. 
Od kilku dni w samym Paryżu st re j -

kuje 15 tysięcy p racown ików banko­
wych, a ponadto strejk ogarnia ca ły 
szereg innych miast. Jak np. LJon, Mar ­
sy lję, Bordeom i t. d. 

Strejk ten rozwiną ł się na tiowód so­
l idarności ki lkunastotysięcznej rzeszy 
bankowców z wyzysk iwanemi w nie­
ludzki sposób urzędnikami dwuch w i e l ­
k ich instytucj i bankowych : „Cred i t 
Dyonnais" i J3anque Natiońale de 
Credit". 

Zachodzi pytanie, dlaczego wybuch­
nął ten s t re jk? 

Łatwo się domyśleć, że s t re jk ten ma 
podłoże nawskroś ekonomiczne. Głodo­
we pensje p racown ików bankowych , do 
tychczas nadzwyczaj c ie rp l iwych, zmu­
siły Ich wreszcie do zaprotestowania, a 
to dlatego, że od pewnego czasu daje 
się znów zauważyć nowa fala drożyzny 

Postara jmy się w k i l ku s łowach zo­
brazować dolę parjasa, k t ó r y miał nie­
szczęście dostać się do „znane j " ze swej 
potęgi 1 bogactwa instytucj i jak Credit 
Lyonnals lub Banąue Natiońale de 
Credit. 

Dwudziestosześcioletni pracownik 
„Credit Lyonnals*4 pobiera po dwuch, 
trzech latach pracy 500 do 550 franków 
miesięcznie. Trzydziestoletni urzędnik 
te] same] instytucji ma po siedmiu la­
tach aż— 620 franków . I rzydziesto-
ośniioletni bankowiec, obarczony żoną 
1 kilkorgiem dzieci, zarabia po 13 la­
tach „końskiej" pracy 770 (dokładnie: 
siedemset siedemdziesiąt) franków mie­
sięcznie. 

Kobiety są znacznie gorzej płatne. 
Przeciętna pracowniczka bankowa ma 
400 do 450 f ranków miesięcznie.. 

Uważamy za swój obowiązek zazna­
czyć, że niektóre banki płaca lepiej. 

Powyże j przytoczone płace dotyczą 
„K redy tu L jońskiego" i jeszcze k i lku 
wie lk ich banków parysk ich (nazw ich 
nie wymien iam). 

Dyrektor natomiast przeciętnego ban 
ku w Paryżu pobiera 100 (sto) tysięcy 
franków rocznie. Sq jednak banki, któ 
rycii kierownicy maja 200, a nawet 500 
tysięcy rocznej pensji... 

A jakie dywidendy pobierają akcjo­
nariusze tych banków? 

O tem kronika mi lczy.. . 
Zaznaczmy tutaj, że życic w Paryżu 

nie jest wcaie tak tanie, jak to się w 
Polsce wie lu ludziom zdaje. Właśc iw ie 
tania jest ty lko jedna rzecz: jedzenie. 
Pozatym prawie nic nic jest tańsze, niż 
w Polsce. 

N iezwyk ła taniość jedzenia i produk 
tów spożywczych wywo łu j e u cudzo­
ziemców złudzenie, że w Paryżu iest 

tanio. Ostatecznie różnica kosztów u-
t rzymania między Paryżem a Warsza­
w ą wyniesie może 40 procent... 

Ty le o płacach strejkujących ban­
kowców. 

A teraz s łów parę o pracy t ych pa­
riasów. 

W Polsce personel bankowy pracuje 
siedem godzin: od 9-ej rano do 4-ej po 
południu. 

W Paryżu każdy bank pracuje dzie 
sieć godzin. Praca rozpoczyna się o 
pół do dziesiątej rano 1 t r w a do pół do 
siódmej wieczorem. Jest wprawdz ie 
2-godzinna p rzerwa na obiad, ale to 
przerwa, zdaniem pracujących, znacz­
nie więcej ich męczy, niż sama praca 
w banku. Podczas p r ze rwy obiadowej 
bankowiec musi zrobić podwójny ku rs : 
z biura do domu (lub restauracji) na 
obiad i z obiadu z powro tem do biura. 

K to mieszkał pewien czas w Paryżu , 
ten w ie , co to znaczy jechać w porze 
obiadowej t ramwajem, autobusem lub 
metrem (kolej podziemna). 

Na t ramwa j lub autobus można nie­
raz pół godziny czekać, gdyż jeden za 
drugim przejeżdża przepełniony 1 na­
wet wcale się nie zatrzymuje. Pociągi 
kolei podziemnej są tak napchane, że lu 
dzie kompletnie duszą się w podzie­
miach, gdzie nawet bez t łoku powiet rze 
jest ciężkie. 

Przyjedzie tak i parjas do domu, ł y k 
rtie w pośpiechu obiad i znów pędzi, aby 
zdążyć na czas do biura. I znów ta sa­
ma przeprawa w t ramwaju , autobusie 
lub metrze... 

Zupełnie zrozumiałą jest tendencja 
do zniesienia p r z e r w y obiadowej i wp ro 
wadzenia ośmiu godzin pracy a la 
longue. System taki obowiązuje już w 
Angl j i , Ameryce 1 w krajach s łowiań­
skich. Ma on jeszcze tę zaletę, że urzę 
dnik jest w o l n y już o 4-cj lub 3-ej po po 
łudniu i posiada pół dnia do swojej dys­
pozycj i . A w Paryżu bankowiec — pa­
rjas wraca do domu o 7-cj wieczorem... 

Jasnem jest teraz, dlaczego wybuch ł 
ten strejk. 

Bezpośrednim powodem jego w y b u ­
chu jest nowa fala drożyzny i żądania 
podwyższenia p łacy o 100 f ranków mie­
sięcznie. A ponadto komitet strejkują­
cych zażądał wprowadzenia raz na za­
wsze ruchomej skali płac. 

Dyrekc ja odmówi ła temu żądaniu I 
strejk wybuchnął-

Szef biura „K redy tu LJotiskiego" nie 
raczy ł nawet porozmawiać z delegacja 
bankowców.. . 

Strejk 15 tysięcy bankowców przeja­
wia się oczywiście na ulicach stol icy. 

Bankowcy prawie codziennie zbiera­
ją się na wiece w „Boursc du T r a v a i l " 
(giełda pracy) , a następnie .uszaia na 

place I bulwary, aby zamanifestować 
swoje żądania i swoją wole zwycięstwa. 

Parę dni temu doszło nawet do po­
ważnego starcia z policją, strzegącą do­
stępu do gmachów wie lk ich banków, 
podczas czego k i l ka osób zostało prze­
wróconych i podeptanych. 

Bankowcy . n.'e tracąc dobrego hu­
moru (jak pt-ZĄ stało na dobrych f ran­
cuzów), gfo-^no skanduj t swoje postu­
l a t y : 

— Nos cents franes! Nos cents 
franes! (nasze sto f ranków) . 

Akcją s t re jkową kierują związk i za­
wodowe bankowców. Panuje między 
niemi zdumiewająca jedność. 

Klerykali, socjaliści, komuniści idą w 
jednym szeregu w poczuciu słuszności 
prowadzonej walki. 

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
ksiądz Champavier, biskup Marsylii, go­
rąco zagrzewa strejkujących do w y ­
trwałe] walki o swe słuszne prawa.. 

W i d z i m y więc, że w e Francj i daje 
się zauważyć to samo zjawisko, co w 
Polsce i wogóle w całej Europie powo­
jennej: pracownik umysłowy jest nieraz 
znacznie gorzej płatny od pracownika 
fizycznego. Żaden robotnik francuski 
nie zarabia mnie], niż 600 franków mie­
sięcznie, a ileż to bankowców nie ma na 
wet tego? 

Strejk bankowców zatacza coraz 
szersze kręgi 1 t rudno przewidzieć, k ie­
dy się skończy. R. W . 

Strejk bankowców 
w Paryżu. 

Paryż, 7 sierpnia. 
Na '^.isiejszem rannem posiedzeniu 

rady min is t rów, minister pracy przed­
s tawi ł I sytuacje, wy two rzoną przez 
strcik nracOwników bankowych. 

Minister podjął interwencję, mająca 
n a ' celu zwołanie konferencji przez 
przedstawiciel i obu zainteresowanych 
stron. 

Były sułtan turecki 
oskarżony o morderstwo 

w ł a s n e g o l e k a r z a w S a n - R e m o . 

R z y m , 7 sierpnia. 
Dzienniki tutejsze donoszą, że w An­

gorze rozpoczął się proces przec iwko 
przebywającemu obecnie w San Rcmo 

suł tanowi tureckiemu o zamordowa­
nie przybocznego lekarza. Wedtuk aktu 
oskarżenia morderstwo dokonane zosta 
ło w San Remo w roku ubiegłym* 
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Daisy and Bert Texas. Mareb Windheim 
w n o w y c h t a ń c a c h e k s c e n t r y c z n y c h . 

Początek przedstawień o godz. 5-tej. 
Ceny mie jsc o d 1 z ł . 

u l u b i e n i e c p u b l i c z n o ś c i ł ó d z k i e j w n o w y m r e p e r t u a r z e . 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. M. SZYMKIEWICZA. 

Nieuzasadnione ataki niemieckie na Polskę. 
Rząd polski dokładał wszelkich starań, aby ułatwić wyjazd optantom niemieckim. 

Paryż, 8 sierpnia 
Agencja Hawasa zamieszcza następują 
cy wyw iad swego korespondenta war­
szawskiego z panem ministrem M o r a w 
skini: 

Sprawa optantów, która w ostatnich 
dniach nabrała tak silnego rozgłosu za­
granicą, jest przez prasę niemiecką 
przedstawiana naogół w sposób nieści­
sły, o i le nie tendencyjny. Należy prze­
dewszystkiem stwierdzić, że nie chodzi 
*u bynajmniej o masowe wydalenie oby­
watel i niemieckich z Polski, tylko obu­
stronny wyjazd osóbn które stosownie do 
*rU 91-go traktatu wersalskiego dobro­
wolnie optowały na rzecz Polski, wzglę­
dnie Niemiec, i obecnie w prawnej kon­
sekwencji tego aktu winny swe miejsce 
zamieszkania przenieść do kraju, na 
^ecz którego optowały. 

Konwencja wiedeńska. 
Problem opcji by ł przez k i l ka 

**t przedmiotem obrad między rządem 
Polskim a niemieckim. Dzięki pośredni­
ctwu Ligi narodów nastąpiło ostatecznie 
w dniu 30 sierpnia 1924 r. porozumienie 
j^iędzy obu rządami przez podpisanie 
*pnwencj i wiedeńskiej na podstawie ar­
bitrażu profesora Kaekenbecka. Kon ­
wencja ta, zredagowana przez w y b i ­
t y c h prawników obu stron, reguluje w 
sPos6b szczegółowy zarówno prawa op-
Jantów, jak i kwestję w jakich warun­
kach i terminach winni oni przenieść 
S l ę do kraju, na rzecz którego op towa l i , 
^ s t rzeczą oczywistą, że osoba, k tóra 
optowała na rzecz drugiego państwa i 
oświadczyła tem samem, że pragnie zer­
wać wszelkie stosunki z krajem, do k tó 
r e g o dotychczas należała, podpisuje ró­
wnocześnie obowiązek przeniesienia 
swego miejsca zamieszkania. Zwyczaje 
międzynarodowe zawsze w ten sposób 
określały pojęcie opcji. W tym duchu też 
Ujmuje sprawę optantów konwencja w ie 
deńska, która zagadnienie to reguluje w 
szeregu ar tyku łów. Gdyby nie nakładała 
°na na optantów obowiązku przeniesie 
J*ia swego miejsca zamieszkania, to by­
łoby logiczncm i możl iwem wprowadzić 
do niej postanowienie, które powiada: 
"Układające się strony zgadzają sie, że 
optanci, k tórzyby się nie zastosowali do 
°'"-owiązku opuszczenia Polski w te rmi ­
nach przewidzianych w ar tykule nin»ej-
" lyra, będą mogli być odstawieni do gra-
n , c y i oddani w i d z o m niemieckim", 

W konwencj i wiedeńskiej rząd pol 
s «i starał się kwest jc optantów' uregulo 
wać we wszystk ich szczegółach, aby 
wykluczyć późniejsze nieporozumienie 
w tej mater i i . Dzięki pojednawczemu 
Ł tonowisku rządu polskiego, k tó ry w In 

nych kwest jach, dotyczących obywate l 
s twą, poszedł na daleko idące ustęp­
s twa, porozumienie między abu rząda­
mi zostało osiągnięte w sposób odpo­
wiadający zasadom pokojowego współ 
życia między narodami. Po zawarc iu i 
wejściu w życie konwencj i rząd polski 
do łoży ł wszelk ich starań, by została 
ona lojalnie w stosunku do rządu nie­
mieckiego wykonana i przystąpi prze­

dewszystk iem też do przygotowań, ma 
jących na celu należyte przyjęcie optan 
tów polskich, k tó rzy obowiązani by l i 
opuścić Niemcy. Dążąc do ścisłego w y ­
konania konwencj i , rząd polski po łoży ł 
na przygotowanie przyjęcia t ych optan 
tów tem większy nacisk, że konwencja 
wiedeńska w ar tyku le 13-tym wyraźn ie 
powiada: „Oba rządy dadzą w łaśc i ­
w y m władzom stosowne polecenia, aby 

Marka wartości 15 tysięcy dolarów. 
Nasz warzszawski kor. telefonuje: 
Terenem niezwykłego zajścia stały 

się w tych dniach gościnne salony jedne-
o ze znanych w mieście f i latel istów p. 

zgromadzającego istotnie najwspanial 
sze i bezcenne światowe okazy. 

Oto p. Z, powróciwszy niedawno z 
wycieczk i zaoceanowej — przywióz ł ze 
sobą k i l ka rzadkich okazów marek, z 
k tórych jeden w&z&kże stanowił podo­
bno koronę wszystkich dotychczaso­
wych najbogatszych zbiorów. 

Cena zdobytego okazu sięgać miała 
jakoby 15,000 dolarów. Gdy o t ym suk­
cesie zdobywczym p. Z, dowiedziel i się 
jego przyjaciele, zapragnęli koniecznie 
ujrzeć ów niezwykły okaz. P. Z. chcąc za 
spokoić cieka-wość swych przyjaciół zre­
sztą również zapalonych filatelistów, za­
prosił ich do siebie, t u bowiem postano­
w i ł z właściwean namaszczeniem popi­
sać się wyn ikami swych długotrwałych 
poszukiwań. 

Gdy pod wieczór przyjaciele znaleźli 
się im corpore w salonie p. Z., po opowie 
dzeniu im jak imi drogami i przy jakich 
niezwykłych trudnościach doszedł do po 
siadania okazu, w rezultacie n iezwykłą 
swą zdobycz pokazał zaciekawionym 
gościom. Poczęto kolejno rzadki, istot­
nie, okaz podziwiać, nie mając słów za­
chwytu. Podczas gdy głośno zachwy­
ty te wypowiadano i gdy towarzy­
stwo nieco się w dyskusji rozgorączko­
wało — nagle okaz ulotni ł się: przerażo 
ny p. Z. począł szukać go na wsze str j n y 
lecz daremnie; marka znikła jak kam­
fora. — Wśród obecnych powstała w ie l -

:o 

k a konsternacja: na chwi lę wszystkim 
zamarły s łowa na ustach. W końcu je­
dnak jeden z przyjaciół p. Z, zapropono­
wał aby wobec wyjątkowej dziwnej sy­
tuacji — wszyscy zgadnie i dobrowolnie 
poddali, się wzajemnie rewiz j i . Propozy­
cję p T z y j ę t o z pewną nawet ulgą, z wy' 
jątkiem wszakże mecenasa K., k t ó r y 
wręcz oświadczył, że na rewizję nie po 
zwol i . 

Sytuacja stawała się coraz bardziej 
denerwująca: wszyscy zaczęli nabierać 
przeświadczenia, że okaz widocznie po­
wędrował do kieszeni mec. K. Poczęto 
się już od K. znacząco odwracać i zasta­
nawiać nad dalszcmi środkami, gdy oto 
w tem zaszła rzecz nieoczekiwana. Do 
salonu wszedł lokaj p. Z., trzymając w rę 
k u tackę i podał na niej p. Z. ów właśnie 
takv rozpaczliwie poszukiwany okaz, 

— Co do licha — wrzasnął p. Z. A 
skądże okaz ten wzią ł się u ciebie — £a 
pytał lokaja. 

— A właśnie gdym sprzątał tackę z 
wodą, którą pan pi ł i gdym ją przyniósł 
do kuchni spostrzegłem, że leży na niej 
marka. 

Odetchnięto, lecz teraz z kole i chcia 
no wyjaśnić, czemu właściwie op:r :ra 
się rewizj i mec. K. 

Wyjaśnienia udzieli ł sam mec. K. By 
ło zdumiewające, bowiem K., sięgnąw­
szy do kieszeni, wyjął z niej identycznie 
taki sam okaz, jaki posiadł p. Z. 

— Zrozumiecie, panowie, że, maiąc 
przy sobie taki sani okaz, nic mogłem po 
zwol ić się rewidować; przecież bezwa­
runkowo uznany zostałbym Za złodzieia. 

118 li III Mi. 
Wykry to w Królewskiej Hucie dru- Znaidn\yala się ona w lokalu nieja-

karnię komunistyczną, kiego Pęczkcwskicgo. 
Drukarnia była w pełnym B ieg* gdy Opieczętowano cały szereg odezw 

funkcjonariusze policj i wkroczy l i do iei j komunistycznych, przeznaczonych do 
lokalu. I kolportażu. Dokonano też aresztowań. 

o ile meżności, u ł a t w i ł y optantom sam? 
emigrację. 

Rząd polski dbał o swych 
optantów. 

T o też optanci polscy w l iczbie k l iku 
tys ięcy osób, powróc i l i do Polsk i w l ip­
cu r. b. w terminie, przewidz ianym 
przez konwencję. — Dzięk i na leżytym 
przygotowaniom, poczynionym przez 
konsulaty polskie w Niemczech i polskie 
władze k ra jowe, oraz dzięki s w y m spe­
cja lnym funduszom, wyznaczonym 
przez skarb, wy jazd t ych osób z Nie­
miec I przyjęcie Ich w Polsce, odbyło 
się w sposób tak spokojny, że przesie­
dlenie ich uszło, jak się zdaje, uwagi 
zagranicy. 

Nie w iem, jakie są powody, żc optan 
ci niemieccy, k tó rzy wyjechal i z Polski 
znaleźli się w Niemczech w warun ­
kach, k tóre tak silnie poruszy ły opinjo 
publiczną. Stwierdzam, że ze strony 
w ładz polskich, poczyniono wszystk ie 
k rok i , aby wy jazd tych osób możl iwie 
u ła tw ić . Optanci, k tó rych władze nie­
mieckie skoncentrowały w Schneidc-
mtihl, udali się tam dobrowoln ie; , w ł a ­
dze nasze bynajmniej nie w y w i e r a ł y na 
cisku, aby tam właśnie ich skierować. 

Ulgi dla optantów 
niemieckich. 

Pragnąc, b y przejazd optantów nle« 
mlecklch odbył się w równie dogodnych 
warunkach jak przesiedlenie się optan­
tów polskich z Niemiec, rząd polski u-
dzłeł i ł wszelk ich udogodnień, zwłasz­
cza osobom chorym i s ta rym, k t ó r ym 
pozostawia się daleko Idącą wolność w 
wyborze fo rmy wy jazdu . 

Nie wątpię, zakończył minister Mo­
rawsk i , że ' również opinja niemiecka po 
lepszcm zrozumieniu zagadnienia, o kto 
rem m r w a , przyjdzie do przekonania, 
że Polska w lojalnem wykonan iu posta­
nowień konwencj i genewskiej postąpiła 
w stosunku do optantów niemieckich 
nawskroś humanitarnie, w duchu poko­
jowego współżyc ia między sąsiadujący 
mi ze sobą krajami. 

ROCZNICA K O N S T Y T U C J I WE. IMAR 
SKIEJ W N5EMCZECH . 

Ber l in , 8 sierpnia 
Z okazji rocznicy konstytucj i wejmar 

skiej rozpoczął się dzisiaj zjazd stowa­
rzyszenia Rcichsbaner i delegacji repu­
blikańskiej. Przybyl i również delegaci 
z Austr i i w liczbie około 250 osób. Dwo­
rzec udekorowano flagami o barwach rc 
publikańskich. Właściwe uroczystości od 
będą się jutro, 



„ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

Podatki zostaną zredukowane! 
Bilans państwowy wyKazuje nadwyżK*J dochodach^ 

W całym kraju panuje niezwykły dobrobyt. 
A dzieje się to wszystko w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej. 

(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ l l i l u s t r o w a n e j Republ ik i . " ) 
przyszłym roku około 373 milionów dola 
r ów . 

Zeszłoroczna nadwyżka zużyta zo­
stała na spłatą d ługów państwowych, a 
w przyszłości ma nastąpić znaczna re­
dukcja podatków. 

W roku bieżącym podatnicy amery­
kańscy dostaną z powrotem około 400 
miljonów dolarów za dużo zapłaconych 
podatków. 

Jedno z pism amerykańskich, oma­
wiając sytuację gospodarczą kraju p i ­
sze: 

„Wzrastający dobrobyt obywatel i a-
mcrykańskich jest tak trudno określić, 
jak siłę w ia t ru w przyszłej z imie" , 

„Federal Raserve Goard " stwierdza 

że oszczędności lokowane w bankach 
wzrosły ostatnio o 40 mil jonów dolarów. 

Produkq'a dwuch ty lko stanów: No­
wego Jorku i Pensylwanji Jest obecnie 
większa, niż produkcja wszystkich Sta­
nów Ameryk i północnej w roku 1904. 

Nie brak również alarmistów, k tórzy 
twierdzą, iż wzmagające się zapotrzebo­
wanie towaru luksusowego jest groźne 
dla całokształtu gospodarki narodowej. 

Są nawet tacy, k tórzy wskazują, iż 
amerykanie żyją ponad stan. 

Rząd amerykański oczywiście czyni 
wysi łk i , aby obecny dobrobyt obywate l i 
amerykańskich utrzymać w ciągu dłuż­
szego czasu, ale czy można zapewnić, że 
po laUch t łustych nie przyjdą c!»' '• 

A . R . 

„Instynkt" lwa cyrkowego. 
T r a g i c z n y w y p a d e k w c y r k u a m e r y k a ń s k i m . 

Dzik ie zwierzęta, biorące udział w 
przedstawieniach c y r k o w y c h powodują 
się ins tynktem w ujemnem znaczeniu 
tego pojęcia. 

L e w u legły wobec swego uzbrojo­
nego poskromiciela, natychmiast staje 
się napastnikiem gdy jego pan np. upuści 
na ziemię drąg żelazny lub pistolet. Dz i 
ka bestja posłuszna skinieniu pogromcy 
młodego i zwinnego, lekceważy dozor­
cę, k t ó r y się starzeje 1 t rac i dawną sprę 
żystość ruchów. 

Mieszkańcy miasta Sudbury w On­
tar io, (Kanada) od dłuższego szeregu 
lat by l i świadkami przewagi , jaką o d -
nosi ł nad dz ik imi zwierzętami Stevar 
Ba t t y , właśc ic ie l c y r k u nieustannie w ę ­
drującego po okol icy, ó w Ba t t y z po­
wodu rozwi ja jącej się starości, coraz 
trudniej dawał sobie radę ze swoimi 
lwam i . 

Radzono mu, żeby przyją ł zastępcę 
młodszego w iek iem, czego jednak nic 
czyni ł ze wzg lędów oszczędności. 

Przed trzema tygodniami publ icz­
ność t łumnie zgromadzona w c y r k u w y 
mlenionym, by ła poruszona t rag icznym 
wypadk iem, jaki się zdarzy ł p rzy koń­
cu przedstawienia. Ba t t y od pewnego 
czasu widocznie t rac i ł przewagę nad 
swo imi lwam i . T resował właśnie osób 
nika dawniej stale posłusznego i ule­
głego. 

Naraz, bez żadnego powodu zwierz 
z r yk iem rzuci ł się na starca i wyraźn ie 
rozjuszony zaczął szarpać skórę na 
ciele, zapuszczając szpony w żołądek 
nieszczęśliwego. Zanim posługacze i 
ar tyśc i zdążyl i poskromić napastnika, 
Ba t t y wśród okropnych męczarni du 
cha wyz ioną ł . 

Waszyngton, w l ipcu 
Gdy przed dwoma laty kongres przy­

jął uchwałę wypłacenia jednorazowego 
odszkodowania wszystkim uczestnikom 
wojny światowej, ówczesny prezydent 
Hardłng założył przeciw temu swoje ve-
to. 

Również prezydent CooKdge rok te­
mu jeszcze by ł zdania, że skarb Stanów 
Zjednoczonych nie będzie mógł ponieść 
wyda tku trzechmił jardowego. Ty le bo­
wiem należało wypłacie h. uczestnikom 
wojny. 

Suma trzech milljardów dolarów była 
rzeczywiście wówczas wydatk iem, k t ó ­
r y mógł zachwiać równowagą budżetu. 

Sekretarz skarbu Mi l ion przewidy­
wa ł j<u± nawet niedobór budżetowy w su 
mie 600 mi l jonów dolarów- Finansiści 
amerykańscy obawiali się, t e Stany Zjed 
noczone nie uchronią się od kryzysu, ja 
k i ogarnął powojenną Europą. 

Obawy te jednak były płonne. 
Już w następnym roku produkcja i 

eksport zaczęły się powiększać i dobro 
byt obywate l i amerykańskich -wzrastał w 
bardzo szybkim tempie. 

W zeszłym tygodniu ogłoszone xo-
stało sprawozdanie ministerstwa skar­
bu z którego dowiedziel iśmy, się, ie nad 
wyżka dochodów w roku ubiegłym wy­
nosiła 250.005.238 dolarów i 33 c. 

Do tak' wielkiej nadwyżki dochodów 
przyczyni ł sie nietyłko wzrastający do­
brobyt obywate l i , ałe preedewszystkiem 
redukcja pracowników państwowych i 
daleko posunięta oszczędność w wydat­
kach państwowych. 

W zw iązku x rozrostem produkcji 
przewidują, t£ nadwyżka dochodów skar 
bu amerykańskiego wynosić będzie w 

Klarusia. 
Kim jest Klarusia?, 

Czy zapomnianym pękiem sznura okrę 
towego, rzuconego bezmyślnie miedzy 
stojąceml na wybrzeżu łódkami? 

Czy może muszlą na plaży? Może 
jest zgniłą pomarańczą, która stała się 
własnością mrówek? 

Albo może cząstką błękitnego oce­
anu lub skrawkiem rozżarzonego nieba 
między Perpignan a Barceloną? 

Klarusia jest wszystkiem razem i ni­
czem z tego wszystkiego. 

'Jest przypadkiem w ż y d u podróż­
nika. 

'Jest jakby dodatkiem rdo Jakiegoś 
pejzażu, czerni co go przesięga lub doń 
nie dochodzi, czemś poza nim — stano­
w i jego wdzięk. 

Klarusia jest hańbą małej wioski r y ­
backiej , hen, we Francji, na hiszpańskiej 
granicy. 

Klarusia fest małem, chińskiem dzie 
ck iem. 

Z daleka, z za Indyjskiego oceanu 
przyby ła fala żó ł tych ludzi nad francu­
ską zatokę, a Klarusia jest pianą i na­
sieniem, zrodzonem z w ie lk ie j wo jny . 

P ie rwszym warunk iem istnienia K la-
rusi by ł rok 1883. 

Bo gdyby Francuzi nie wmaszerowa 
li do Anamncsj i , to.... 

D rug im by ł sierpień 1914. 
Bo gdy wówczas.. . 
Trzec im i c zwa r t ym są okoliczności 

następujące: 
Pan Surrcnard musiał zdobywać na-

nowo dla Francji p iękny Strassburg. 

Przez czas prała pani Surrenard f i l ­
cowe obuwie I białe k i t le anamnicklej 
armji pomocniczej. Lecz, czy przypusz­
czałby ktoś wówczas , że ten skompli­
k o w a n y I bezcelowy mechanizm w y d a 
ze siebie życ ie? 

Jakże z t ych starć w rog i ch armj i 
mogło powstać tak cudowne z jawisko: 
wysmuk łe jak bambus, kształ tne, o dz iw 
nem, plaskiem ,Iecz pełnem uroku ko­
sem spojrzeniu. 

Klarusia jest piękna ponad miarę. 

Spójrzcie t y l ko na jej wąziutk ie , jak 
by pendzelkiem pociągnięte b r w i . Po­
patrzcie na jej ciało i pleć, k tó ra nie jest 
żół ta, lecz z ło tawa jak szampan. 

Palce jej bosych nóg są jak rzeźbio­
ne ziarnka r yżu . 

O czem myślisz, K larus iu? 0 N i ­
czem. 

Bo czyż myśl i pomarańcz lub banan, 
fala morska lub chmury? 

...Pan Surrcnard jest podobno dob­
r y m cz łowiek iem .Kocha swe chińskie 
dziecko i nie robi żonie w y r z u t ó w . 

Pan Surrenard jest biednym mula­
rzem, pani Surrenard pomywazeką. B ie­
dni ludzie nie mają czasu na wie lk ie w y 
stępy. Pan Surrcnard, k t ó r y nie f i lozo­
fuje, w ie dobrze, że dramat w ia ro łom-
stwa jest k ró tk i wobec epopei wierności 

A zresztą, kogoś w in i ć? 
Dlaczego właśnie biednego chińczy­

ka? 
Czemu nie właśnie ojca Clemenceau, 

czemu nie angl ików lub u iemców? 
Albo rzymskiego wodza, k tó ry zbu­

dował Strassburg? 
Mimo wszys tko , Klarusiu, jesteś 

hańbą w i o s k i ! 

I dlatego, widzisz, niejeden tak bardzo 
clę lubi . 

Cnota wys tarcza sama sobie i sama 
się uszczęśliwia, nieświadomą hańbę 
trzeba kochać, aby by ła szczęśliwa. 

Od siedmiu łat twego istnienia pa­
trzą na Clę litośnie r ybacy i poruszają 
wzgard l iw ie ramionami, szepcąc: „ B i e ­
dna mała, ale takie już jest życ ie" . 

Oczywiśc ie , nasz Pan, Jezus Chrys ­
tus, s two rzy ł przenajświętszy sakra­
ment małżeński i przeklął w i a ro ł om-
s two ; rybacy zaś to nabożni kato l icy 
k tó rzy wiedzą, co zawdzięczają łasce 
najświętszej Panienki—ale czemuż Kon 
fucjusz i Bttddha zesłali to szaro - złote 
s tworzonko, tak piękne i delikatne jak 
kwiatuszek? 

Jakże to pięknie, że istnieją na świe­
cie tajemnice i że ca ły nasz by t jest pół 
cieniem zezwolenia i zakazu, wahaniem 
między niedozwplonem a żądzą grzechu 

Rybacy , k tó r zy nie mogą myśleć, 
wdychają to wszys tko w raz z naturą 
i solą powietrza morskiego. 

Klarusiu, czemu muszę widzieć Cię 
ciągle, nawet wówczas , gdy jesteś nie­
obecna. Czemu widzę wciąż Two je szcze 
golnie, kose spojrzenie? Jesteś tak grze 
czna, że spuszczasz oczy, gdy na Cię 
patrzę. 

Nauczyciel w szkole poucza Cię, że 
trzeba być grzeczną. Ale uprzejmość 
Two ich oczu, które ustępują starszemu 
przy jac ie lowi , jest znacznie starsza, niż 
grzeczność nabyta przez wychowan ie 
francuskie. 

W y c z y t a ł e m prawdę Two ich oczu. 
Napisane w nich wyraźn ie s ł owo : „cze­
kać" . 

Artystki o modzie. 
J e s z c z e sie. t e n n i e u r o d z i ł , k to-

by w s z y s t k i m d o g o d z i ł . 
Jedna z gazet włoskich uczyniła interesu­

jącą ankietę o modzie, kierując zapytania do 
najwybitniejszych artystek. 

Przytaczamy najbardziej charakterystycz­
ne odpowiedzi: 

Tatjana Pawiowa przyznaje, że mało inte­
resuje sic modą. Spotyka przeważnie kobiety, 
lepiej od niej ubrane. 

W sporcie ostatniej mody orzekła co na­
stępuje: 

— Nie jest brzydka dla dobrze zbudowa­
nych kobiet, jednakże rzadko spotykam kobiety, 
czynląjcą tę modę piękną. Podobnie ma się I z 
płaskicmi obcasami które mogą nosić nie wszy­
stkie kobiety. Co do mnie nie lubię tej mody, 
gdyż moje pantofle krokodylowe kosztują 500 
lirów 1 mają nadomlar złego niskie obcasy. Jak­
że drogie są krokodyle?! 

Mar]a Melato odpowiada: 
— Moda obecna? Nie można o niej dosyć 

źle mówić. Bardzo jej nie lublę.UbóstwIam wszy 
stko, co kobiece, miękkie delikatne. 

Ubrania, które deformują kobietę, czynią Ja 
męską, począwszy od włosów, skończywszy na 
stopie, ruchach i chodzie — przygnębiają mnie. 

Kobieta nie powinna być efemerydą. Ja­
każ szkoda, że nie urodziłam się w epoce kry­
nolin I że nie żyłam w czasach Dubarry". 

Dina Galii: Aby być dobrze ubraną, trze­
ba posiadać zmysł kolorów. Kolor Jest wszyst­
kiem. Ody potrafimy zharmonizować barwy to 
jesteśmy w trzech czwartych dobrze ubrane. 

Co myślę o modzie obecnej? 
Podoba ml sięl Pozwólmy paniom pokazy­

wać nóżki, a szczęśliwa będzie ta, która ma 
pełne prawo je pokazać. Zgadzam się aby po­
dziwiano to, co piękne. 

Jeżeli moda chce coś „podłużyć", to niech 
przedłuży życie I... decolte. 

Dora Mcnichelli • Mlgllarl jest Jaknajlepszc-
go zdania o obecnej modzie. 

Kobieta pięknie zbudowana może być dum­
na z mody obecnej, która niczego nie tuszuje i 
nie ukrywa. Jednakże należy dostosować modę 
do własnego typu. Nie podobają ml się jednak­
że obecne orgie kolorów. Jestem zwolenniczka 
ubrania w Jednym kolorze. 

Paulina Borbonl twierdzi: 
Moda jest tyranką," której należy ustąpić 

Lecz to Jeszcze- nie wystarcza. Trzeba 'umieć 
jej zapobiec, podobnie jak zapobiega się cho­
robie. Podobają mi się obecne kroje sukien, po­
nieważ czynią mnie wyższą niż jestem Istotnie 

Lubię obecną mieszaninę barw. nadającą u-
braniu żywość I cechę młodości. 

Moją zasadą ubrania się Jest maksyma 
„Mało sukien, lecz dobrze zrobione". 

Klarusiu, masz teraz siedem lat. A k 
kiedyś będziesz-miała siedemnaście, sta 
niesz się kobietą. 

.Daleko potężniejszą niż Two je sio­
s t ry , k tóre teraz Tobą gardzą. Będziesz 
przodowała nad niemi, przez T w o i * 
szczególność, oryginalność — iedyną na 
świecie. 

Cała zatoka, od Perpignan do Bar­
celony, będzie posyłała za Tobą sWycli 
chłopców. 

Przedsiębiorca auto - carów będzie 
wysy ła ł tu rys tów do T w e j w iosk i , ab> 
Cię oglądali. 

Nie bój się ich jednakże. 
T y l k o , k iedy przyjdzie do Ciebie pięk­

ny syn młynarza , by wyspowiadał! 
przed Tobą niepokój serca, wówczas 
bądź głucha na jego prośby i zarygluj 
przed nim d r zw i Two je j izdebki . 

"Bogaty młynarz nic pozwol i , aby 
syn jego pojął za żonę „ tę Chinkę" pod­
czas, gdy ty lę innych jest w Tankinie i 
Anamnesji... 

Opuści wówczas syn Europę. 
A co z Tobą się stanie, Klarc iu, Kla­

rus iu ! • 
Och ! Bądź ostrożna. Niech Cię bo­

gacz jakiś zawiezie do Paryża . 
K im się staniesz? Ak to r ką? 
Zawładniesz wszystk iemi , oczarujesz 

wszystk ich w o n n y m kw ia tem Twego 
t i a ł a . W Londynie i w Paryżu pisać bc 
dą dla Ciebie sztuki . 

Słyszysz, Klarusiu Sur rcnard? 
Nic, nip- słyszysz. Czekasz tymcza­

sem i śpisz, Oparta o zmurszałą łódź ry ­
backą! . 

T łum. L. 



Ostatnie kreacje płaszczy Kąpielowych. 

N a modnych plażach noszone są obecnie p łaszcze k ą p i e l o w e p r z y b r a n e f u t r e m , k t ó r e czynią z nich 
[stro jne okrycia. 
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Piedica, cura te ipsum! 

Biurokratyzm, samowola i szantaż 
panują w związkach zawodowych Rosfi sowieckie!. 

Moskwa, w sierpniu. 
W ciągu ostatniego półrocza komu­

niści rosy jscy wychodzą ze skóry, aby 
zdobyć sobie sympatje międzynarodo­
wego ruchu zawodowego. 

Nienawidząc i zwalczając wszelk imi 
sposobami II międzynarodówkę, jedno­
cześnie usiłują wejść w kontakt i p rzy ­
jaźń z amsterdamską międzynarodówką 
z w i ą z k ó w zawodowych . Trzeba p rzy ­
znać, że w tej dziedzinie, o ile możemy 
się tu w Moskw ie zor ientować, osiągnę­
li pewne rezul ta ty . W każdym razie mo 
żl iwość rokowań o dopuszczenie sowiec 
kich z w i ą z k ó w z a w o d o w y c h do am­
sterdamskiej organizacj i jest realna. 

Dla osiągnięcia tego celu, Moskwa 
w y z y s k a ł a pewną radykal izację ruchu 
zawodowego w Angl j l i na niej oparła 
swoją akcję. Zewnę t r znym wy razem 
jej są ciągłe, w ostatnich czasach w y ­
cieczki zagranicznych delegacji robotni 
czych do Z.S.SJR. dla przyjrzenia się u-
s t ro jow i „ r o b o t n i c z o - w łośc iańsk iemu" 
na miejscu. 

M ie l i śmy gości angielskich, szwedz-
k ich, n iemieckich, czekamy na finland-
c z y k ó w i innych. 

Kampanja sowiecka w tej dziedzinie 
jest prowadzona systematycznie, celo­
wo, a Europa za mało orientuje się w 
niej i w jej moż l iwych skutkach. 

Goście oprowadzani przez w y t r a w ­
nych gospodarzy, ogłaszają po p o w r o ­
cie relacje pełne zachwy tu , szczególniej 
dla ruchu zawodowego w Rosj i . Wobec 
tego by ł oby niezmiernie pożytecznem, 
żeby wiedziano na Zachodzie, co mówią 
komuniści o swo im ruchu zawodowym 
i jego organizacjach nie na użytek ze­
wnęt rzny , a u siebie w. domu, dla swo­
ich. 

Pod t y m względem na uwagę zasłu­
guje referat wyb i tnego działacza so­
wieck iego p. Andr ie jewa, wyg łoszony 
na zebraniu odpowiedzia lnych k i e row­
n ików zw iązku kole jarzy. 

Prasa sowiecka atakuje z w y k l e 
związk i zawodowe zagraniczne za ich 
„ r e fo rm izm" , oderwanie od mas robot­
n iczych. Tymczasem p. Andr ie jew roz­
poczyna swój referat od tego, że „pod ­
s tawową wadą i zasadnlczera niebezpie 
czeństwem dla zw iązków zawodowych 
Z.S.S.R. jest roz łam pomiędzy masą r o ­
boczą i organizacjami profso juzów" (L j . 
zw iązków zawodowych) . 

Dalej , jak się okazuje, organizacje 
zawodowe sowieckie cierpią na b iuro­
k ra t yzm. JRobote zasiania — mówi p. 
Andr ie jew — „amtowanie" związkowe 
( „kancelarszczlna" I „otplska"), a do te­
go należy dodać leszcze manie okólni­
ków i b iu rok ra tyzm. 

„ W y r a s t a n nas nieodpowiedzialne 
urzędnictwo — m ó w i p. Andr ie jew — 
które uniezależnia się od przeciętnych 
cz łonków z w ą z k ó w i czuje się odpowie 
dzialnem ty l ko przed wyższemi instan­
cjami par ty jnemi " . 

Bezpośrednią konsekwencją takiego 
stanu rzeczy jest dążenie k ie rown ików 
związków zawodowych do tego, aby 
„stanąć przed oczami w ł a d z y w całej 
okazałości swojej p racy tak, aby nie za 
s łużyć na naganę. P rzy tem, pomiędzy 
sprawozdaniem, a r zeczyw is tym sta­
nem rzeczy o t rzymujemy sprzeczności'. 

P. Andr ie jew wyznaje , że dawniej 
zw iązek zawodowy musiał biegać za ro 
botn ik lem, aby go zwerbować. 

Dziś uczestnictwo w „profsojuzie" 
daje szereg p rzyw i le jów i każdy robot­
nik sam dąży, aby jaknajprędzej stać 
się członkiem związku. Wobec tego, kie 
r ó w n i c y zw iązków, czując swoją w ł a ­
dzę, zachowują się względem członków 
bezceremonialnie. 

Nasi „p ro f rabo tn i k i " (działacze zw. 
zawodowych) — oświadcza p. Andr ie-

— rozumują tak : po co przekony­

wać, że trzeba głosować na tak i , a taki 
zarząd, lepiej przynieść gotową listę i 
kazać na nią głosować. 

Tego rodzaju uproszczenie procedu­
r y organizacyjnej odsuwa robotn ików 
od organizacj i . 

A jak bronią te „profsoj t tzy" intere­
sów robotniczych, o tem też p. Andr ie­
j ew coś niecoś opowiedział . „ M a m y za­
dziwiająco częste p rzyk łady , że w razie 
zatargu w tem lub innem przedsiębior­
stwie, komitet fabryczny wyw iesza 

ogłoszenie: „K to nie powróc i do pracy, 
zostanie usunięty". 

Związk i zawodowe, konkluduje 1 pan 
Andr ie jew, zasłaniają przedsiębiorstwa 
państwowe, organy gospodarcze i ich 
bfakL a same w y k o n y w u j ą ich funkcje. 

Nadto: brak w związkach zawodo­
w y c h wyczuc ia nastroju maś, a stosu­
nek do f inansów zw iązkowych jest w y ­
stępnie nieporządny. 

Tak wyglądają „pro fso juzy" odma­
lowane przez ich znawcę w Moskwie . 

Sprytny komedjant u szczytu chwały-

która ma przekształcić cały ustrój Wioch. 
Rzym, w sierpn u. 

Faszyzm tryumfuje i mógł sobie po­
zwol ić nawet na dekret amnestyjny. 

Ostatnie wypadk i życia pol i tyczne­
go we Włoszech zupełnie usunęły opo­
zycję z pola widzenia. 

Zakończony w tych dniach kongres 
part j i faszystowskiej odbył się z b łyska 
wiczną szybkościę w paroksyzmach 
entuzjazmu. 

Wszys tk ie wn iosk i Mussoliniego i in 
nych wodzów przy jmowano jednogłoś­
nie, bez protestów i nawet bez dysku­
sj i . 

P r a w d z i w y m t ryumfa torem kongre­
su b y l faszysta Far inacci , powołany 
jednogłośnie ponownie na sekretarza ge 
ueralnego part j i . 

Jemu też kongres polecił nominację 
cz łonków dyrektor ja tu part j i . Far inacci 
z tego skorzystał i powoła ł do dy rek to ­
r ia tu tak ich samych, iak on ekstremi­
stów. 

Zamykając kongres, Mussol ini chwa 
111 delegatów za zachowanie wo jskowej 
dyscyp l iny faszystowskiej i oświadczył 
że faszyzm nigdy leszcze nie by ł tak si l ­
ny , jak obecnie. 

Mnie j więcej taki sam charakter mia 
ł y ostatnie posiedzenia przedferyjne par 
lamentu. 

Omawiano na nich I uchwalono t r zy 
us tawy, k tóre zyska ły w e Włoszech 
nazwę leggl fasclt lssima, to jest p rawa 
ul t ra- faszystowskle. 

Jedno z t ych p raw dotyczv prasy, 
zwężając dotychczasowy zakres wolno 
ści s łowa drukowanego, drugie daje rzą 
dow i p rawo usuwania opozycyjnie u-
sposobion*'ch urzędników z wy ją tk iem 
sędziów 1 profesorów. 

Obie te us tawy omal nie sk łon i ły o-
pozycj i awentyńskie j do nagłego po­
w r o t u do izby w celu protestowania. 
Ale odruch ten t rwa ł ty lko bardzo k ró t ­
ko, poczem opozycja zasnęła dalej w 
swojem dobrowolnem wygnan iu na 
Awentyn ie . 

Trzecią ustawą, należącą do t ró jcy 
ul t ra-faszystowsklej jest rozszerzenie 

• « 7470 Automobile 
światowej sławy 

Renault i Berliet 
reprezentuje 

Stefan Wojewódzki 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 7 4 . T e l . 1 8 - 3 4 

pełnomocnictw rządu do wydawan ia de 
k re tów koronnych bez parlamentu. 

W ten sposób, jak w idz imy, ca ł kow i ­
t y t ryumf Mussoliniego znalazł w y r a z 
jask rawy w ustawodawstwie . 

Czując swą siłę, part ja rządząca mo 
gła pokazać z jednej st rony swoją wspa 
niałomyślność, k tóre j wy razem jest 
wspomniany dekret amnestyjny, z d ru ­
giej s t rony faszyzm, opierając się o swo 
ją wszechwładzę, szykuje się do u t r w a ­
lenia jej ustawowego. 

Izba w myś l wn iosku faszystów po­
wo ła ła jeszcze przed paru miesiącami 
specjalną komisję piętnastu, k tóra nazy­
wa się popularnie komisją Solonów dla 
rewiz j i konstytucj i Cavoura. 

Prace komisj i zbliżają się ku końco­
w i . 

Zasadniczą podstawą projektu „Solo 
n ó w " jest zupełna zmiana ordynacj i w y 
borczej. 

Całą ludność dzieli projekt na t rzy 
k lasy : przedsiębiorców, robotn ików I In 
tellgencje. 

Pro jekt , jak w i d z i m y bardzo śmiały. 
Aby jednak zmiana nie by ła zbyt nagła, 
komisja Solonów proponuje, żeby naj­
bliższe w y b o r y odby ły się w polowie 
na zasadzie dotychczasowej ordynacj i , 
a w pplowie na zasadzie nowego pro­
jektu. 

Oryginalność projektu, którego głó­
w n y m twórcą jest profesor f i lozofi i Gen 
tile, w y w o ł a ł a , jak słychać, roz łam 
wś ród Solonów l część ich podaje vo -
tum separatum w sprawie t r jady stano­
we! . 

Decyzję ostateczną powziąć ma sam 
Mussol ini . 

Koła pol i tyczne włosk ie z zacieka­
wieniem oczekują decyzj i , a sądzić na­
leży, że i w Innych państwach projekt 
Solonów i ewentualne jego zreal izowa­
nie obudzi wie lk ie zainteresowanie. 

Będzie to n o w y eksperyment, mają­
cy analogie chyba t y l ko w ustrojach re­
publik świata starożytnego — Grecj i i 
Rzymu. L. Z. 

:o;-

czerwonej brafefnr. 
Magnatka węgierska statystką teatrzyku paryskiego. 

Żona bolszewickiego prezydenta 
Węgier , hrabina Kat inka Karo ly i żyje w 
Paryżu jako biedna statystką w teatrze 
St. Mar t in z gażą 10 f ranków za w y ­
stęp. 

Z dwojg iem dzieci mieszka w jednej 
izdebce na piatem piętrze w dzielnicy 
robotniczej i mimo młodego jeszcze w ie 
ku robi wrażenie starzejącej się kobiety. 

Losy węgierskiej arystokrac j i są 
istotnie tragicznie. Dziadkiem jej by ł 
Juljusz hrabia Andrassy, ongiś minister 
spraw zagranicznych cesarza Francisz­
ka Józefa I i by ł współzawodnik iem Bis 
marka. , , 

Ojciec odumarł ją wcześnie, a hra­
bianka Katinka wysz ła z miłości zamąż 
za hr. Karoly 'ego, jednego z najbogat­
szych węgierskich magnatów. 

Jedwabne ścieliło się jej życie. 
Majątk i męża dawa ły dochody prze 

wyższającc apanaże niejednego udziel­
nego księcia niemieckiego, do dyspozy­
cj i hrabiny s ta ły najwytworu ie isze ma 

gazyny, wspaniałe konie, orszaki służ­
by i wszystk ie uciechy życia. 

Piękna dama zwraca ła n siebie uwa 
gę stol icy nie t y l ko urodą -i elegancją, 
ale osobl iwym czarem, k tó ry sprawi ł , 
iż lgnęło do niej otoczenie, a służba i 
oficjaliści nie mogl i się nchwal ić do­
brej pani. 

Kat inka by ła najlepiej ubraną kobie­
tą w Budapeszcie, a klejnoty jej przed­
s taw ia ły ogromną wartość, idącą w set­
k i tys ięcy z ło tych koron. 

Wszystk ie te majątki zabrała jej nie­
fortunna pol i tyka męża. Ziemie i pała­
ce skonf iskowano, biżuterję rodziny za-
sekwestrowano, hrabina sa lwowała się 
ucieczką wraz Z mężem i dziećmi do 
Ameryk i . 

Proponowano jej angagement do jed 
uego z przedsiębirstw f i lmowych , zgo­
dzi ła się już na wys tępy , lecz prześla­
dowało ją nazwisko męża. Rząd ame­
rykańsk i wyda l i ł hrabinę, z kra ju . 

Pojechała w ięc do Paryża, — gdzie 
ugina się pod brzemieniem nędzy. 

Rozmaitości 
z całego^ świata. 
Walki byków w Grecji. 
Nowy wad grecki Panglosa wydal pozwo­

lenie na urządzenie walki b3'ków w Atenacli. — 
Przedsięwzięcie to Jest subsydiowano przez gru 
pę bankierów ateńskich, którzy dokładała, wszel 
kich staraii, by Impreza doszła możliwie szyb­
ko' do skutku I miała jaknajwiększe powodze­
nie. 

Walki będą miały cokolwiek Inną formę, niż 
w Hiszpan]!. Aranżerom chodzi mianowicie o to, 
by uniknąć o Ue możności rozlewu krwi. W tym 
celu rogi byków opatrzone beda gumowymi 
kapturami któro zarówno człowieka Jak i konia 
uchronią od zranienia 1 śmierci. 

Pozostaje tylko kwestja czy kaptury uchro­
nią — także b y k a . 

Luksus tytuniowy. 
Czytamy o międzynarodowe] wystawie ty­

toniowe] w Londynie, na której znajdują sie oka 
zy cygar po 8 iunt. szterllngów za sztuko. 

My, którzy palimy fabrykaty monopolu ty­
toniowego możemy tylko ze zdumieniem stwier 
dzlć fakt, istnienia cygar z prawdziwych liści 
tytoniowych i to kosztujących po 200 złotych. 

Nie Jesteśmy coprawda tak bogaci Jak angli­
cy I nic możemy sobie pozwolić na luksus pu­
szczenia z dymem 200 złotych w ciągu kwa­
dransa. 

Łatwe „zarobki" w obronie 
uczciwych ludzi. 

Policja paryska przy dybała pomysłowego 
wydrwigroszu, któremu trzeba przyznać Istot­
nie dużą znajomość psyche ludzkiej. 

Jegomość ten, niejaki Joseph Bernard, zało­
żył w. Paryżu „Komitet obrony ludzi uczci­
wych". Komitet, na czele którego stanął p. Ber­
nard, zyskał sobie ogromno uznanie śród naiw­
nych, wpisy rosły z nadzwyczajną szybkością, 
tak iż po kilku tygodniach. prezes komitetu 
„obrony uczciwych ludzi", mógł wyjechać na 
dobrze zasłużony odpoczynek, unosząc* ze soba 
120.000 franków składek. 

Sprytni nicponie znajdą zawsze sporo uczci­
wych, a naiwnych ofiar. 

Miljarderzy są też 
oszczędni. 

Kró! nababów amerykańskich, sędziwy John 
D. Rockefeller podarował obecnie ciepłą ręką 
olbrzymią swą posiadłość, Pocautlco tiills swe­
mu synowi. Posiadłość ta, Jak przystoi na ma­
jątek nababa, oceniona jest na 1.700.000 dolarów 
Mister Rockefeller uszczuplił swą iorłunc za ży 
cla na rzecz syna tylko ze względów oszczęd­
ności. W razie odziedziczenia Pocautlco Iltllcs 
po śmierci ojca, młody Rockefeller musiałby za­
płacić przeszło 100.000 dolarów podatku spadko 
wego. 

Rockefeller senior chciał zaoszczędzić syno­
wi te] przykrości I „zbytecznego" wydatku. 

Przyszła kolej na noski-
Przykład tancerki rosyjskie], NaJdicnoweJ, 

która ubezpieczyła w towarzystwie asekuracyj-
neni swe nogi na sumo 2 miliony franków, po­
działał przeraźliwie. 

Nowojorskie towarzystwo ubezpieczeń „Equl 
table" otrzymało propozycje zaasckurowanla 
noska panny Blanche Cavltt, pełniącej funkcje 
oksportkl w fabryce perfum. Po zbadaniu stanu 
zdrowia 1 rodzaju zajęć p. Cavltt towarzystwo 
zgodziło się na ubezpieczenie drogocennego no­
ska miss Cavltt na sumę 50.000 dolarów. Należy 
przypuszczać, żc w kontrakcie znajduje się klau 
zula przewidująca obowiązki tow. „Equltablc" 
na wypadek zapadnięcia miss d n i u na katar. 

Wrony i pociąg. 
Zdarzyło się już w puszczy Białowieskie], Iż 

pociąg idący do Hajnówki musiał przystawać w 
leslę, albowiem zagradzał mu drogę żubr, roz­
myślający na plancie kolejowym o pogorszeniu 
się warunków życiowych. Żubr stał I myślał — 
pociąg stał I czekał na decyzję żubra. 

W Szwajcarii, na llnji kolei elektryczno) 
Montrcux—Veytaux, do zatrzymania pociągu 
przyczyniły się wrony. Małżeństwo wronie zme 
czone spacerem, siadło by wypocząć, na przowo 
dulkach elektrycznych. Wynikiem tej slesty 
wroniej, było krótkie spięcie na przestrzeni 30 
metrów. Kuch pociągów uległ przerwie na prze­
ciąg 3 codzln. Tak drobno wypadki slaia 6l« 
przyczyną^zNK*^ 

Dr. H. Różaner 
powrócił 

Choroby skórne i weneryczna 
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O dobrowolne moratorjum 
wekslowe. 

A p e l k u p c ó w i p r z e m y s ł o w c ó w 
ł ó d z k i c h . 

Grupa kupców i p rzemys łowców łódz 
Kich postanowiła zwróc ić się z apelem 
do ogółu kupiectwa by w okresie t r w a 
iącego k ryzysu kupcy zastosowali do­
browolne morator jum, polegające na 
przedłużeniu zobowiązań weks lowych , 
o ile dłużnik posiada weksle, k tó rych 
ale jest w stanie zdyskontować. 

Wobec tego, że weksle całego sze­
regu sol idnych f i rm zostały zaprotesto 
wane wskutek utrudnionego dyskonta, 
apel powyższy będzie prawdopodobnie 
przez kupców uwzględniony, (b) 

We wtorek konsulat 
niemiecki nieczynny. 

W dniu 11 b. m. konsulat niemiecki 
oraz kancelarja paszportowa nie będą 
czynne ze względu na przypadającą ro 
cznicę konstytucj i weimerskie j . 

30 0 )0 złotych już 
podzielono. 

W n a j b l i ż s z y c h d n i a c h r o z p o c z n ą 
s i ę w y p ł a t y z a s i ł k ó w . 

Zgodnie z zapowiedzią odbyła się, 
•Wczoraj w lokalu państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy konferencja z przed 
stawicielami związków pracowniczych 

W sprawie wyp ła ty zapomóg bezrobot­
nym pracownikom umysłowym. Rozdzie­
lono sumę 30.000 złotych po uzgodnieniu 
Wniesionych podań i w najbliższych 
dniach rozpoczną się wyp ła ty zasił­
ków, b. 

Rozdawnictwo talonów 
i wypłata zapomóg 

o d b ę d z i e s i ę w p r z y s z ł y m 
t y g o d n i u . 

Magistrat m. Łodzi podaje do publ i ­
cznej wiadomości, że w przyszłym tygo­
dniu odbędzie się rozdawnictwo talonów 
*a czas od 10 do 16 sierpnia br. i w y p ­
łata zasiłków bezrobotnym za czas od 3 
do 9 sierpnia 1925 roku w dotychczaso­
wych lokalach oraz według dotychcza­
sowego porządku, umieszczonego w lo­
kalach odnośnych biur. 

Zgłaszający się po odbiór talonu a l -
zasiłku winien posiadać przy sobie: 

dowód osobisty, książkę obrachunkową, 
legitymację PuPP. względnie talon 
si łkowy. 

za-

Kolekcja fałszywych pieniędzy. 
Przestudiujcie ją dokładnie, byście mogli odróżnić falsyfikaty 

od pieniądza prawdziwego. 
Fałszerze pieniędzy zasypują kra j 

swemi wy robami . St ra ty ponosi skarb, 
a przedewszystkiem ludność zbyt lek­
komyślnie przyjmująca każdy banknot i 
nie umiejąca rozróżnić falsyf ikatu od pie 
niądza prawdziwego. 

W Polsce są w obiegu podrobione 
banknoty wszystk ich prawie wartośsi . 
od 1 złotego do 100 zł. włącznie. 

Chcąc ła two rozpoznać podrobione 
pieniądze — trzeba przedewszystk iem 
przestudiować dokładnie banknoty pra­
wdz iwe . 

Falsyfikaty 1-zlotowe 

są sino - szare, autentyczne zaś prze­
chodzą w zdecydowany kolor f io le towy. 
P rzy tem mają niedokładny i zamazany 
rysunek orla na odwrocie banknotu. 

Falsyfikaty 2-złotowe 

naogół są trudne do rozpoznania. L iczby 
jednak są na nich niekształtne i n ierów­
no uszeregowane, b rzydko odbite, a 
czasem zamazane farbą drukarską. Na 
odwrotnej stronie znać żółtą siatkę tła, 

gdy na p rawdz iwych siatk i zupełnie nie 
znać. 

Najl iczniej kursują 
fa lsyf ikaty 5-złotowe. 

Rozpoznać je należy po tem, że ję­
zyczek u or ła jest prosto przed siebie 
wyc iągn ię ty , w oryginale zaś jest on 
zgrabnie podwin ię ty do góry . 

Falsyfikaty 10-złotowe 
by t y dotychczas rzadkością. Ostatnio 
już się ukazały, ale w tak nieudolnej for 
mie, że każdy z łatwością je pozna. 

Falsyfikaty 20-złotowe 
również rzadkie, rozpoznać można po 
odmiennej barwie, wpadającej w ton 
brudno - żółtawy. 

Falsyfikaty 50-złotowe. 
pochodzą z czterech fałszerskich fabryk. 
Najłatwiej rozpoznać je, patrząc na 
przednią ich stronę, gdyż strona od­
wrotna jest znacznie lepiej wykonana. 
Stąd banknoty 50-złotowe należy przyj 
mować tak, aby odrazu widoczna była 

strona przednia z portretem. 
W tych falsyfikatach należy zwró­

cić uwagę na „znak wodny", k t ó r y naj 
częściej robiony Jest tłuszczem I niedo­
kładny w szczegółach cieniowania. T ł u -
szczony „znak wodny rozpoznać moż­
na, gdy na banknot nie patrzy się „pod 
światło" — jak to zwykło się czynie 
— lecz wprost. Wtedy fałszywy znak 
wodny przedstawi się, Jako tłusta, za­
mazana smuga. 

Falsyfikaty 100-ztotowe. 
są dotychczas podrabiane nieudolnie 1 
to — w niewielkie} ilości Pojawiły się 
one w Małopolsce. Podpisy, oraz l icz­
by numerów są grube i niezręcznie pod­
robione — często poprawiane ręcznie 
czarnym tuszem. 

BDon niklowy 

przeważnie Jest podrabiany z czyny cyn 
ku i ołowiu. Autentyczny bilon niklowa 
przyciągany Jest przez magnes, nato­
miast wymienionych metali magnes nie 
przyciąga. Pozatem falsyfikaty z oło­
wiu brudzą ręce i gną się w palcach. 

Srebrnych monet fałszywych niema 
w obiegu. 

Kursy dla kierowców. 
Szkoła kierowców samochodowych, 

Pozostająca pod kierownictwem pierw­
szorzędnego fachowca kapitana rez. 
wojsk samochodowych p. Alfreda Pasz 
klewicza otworzyła zapisy na drugi 
kurs, który rozpocznie się dn. 15 b. m. 

Osoba dyrektora szkoły oraz wykła 
dów są gwarancią najlepszych wynl -
Kow. Dzięki temu, zgłoszenia na pier­
wszy kurs zostały zamknięte, zaledwie 
w kilka dni, po ogłoszeniu zapisów. 

Szkoła mieści sle przy ulicy Targo 
*ej-55, tel. 13.13. 

Piąta klasa loterji 
państwowej. 

T r z e c i d z i e ń c i ą g n i e n i a . 
Złp. 1000: 33580. 
Zip. 500: Nr. Nr.: 33327, 39130. 

. Zip, 400: Nr. Nr.: 8720, 18806, 30554, 
39033. 
„ Zip. 300: Nr. Nr.: 4128, 4921, 4955, 
**8l 9185 9549 11566 17234 18080 21056 
2 5130 28042 31310 31940 34988 39571 
10569 43123 45564 
„ Zip. 250: Nr. Nr.: 911 1099 1908 4892 
'032 8079 8199 9174 9369 9447 11350 
3533 14214 17477 17726 18485 19217 

^525 20006 21479 22965 23181 23277 
23887 24562 27608 28651 30247 31718 
33099 34024 36159 37768 38589 39310 
40026 40371 40398 40514 40632 41343 
*2682 42810 43519 44469 45519 46078. 

Strzały na „Czarnej drodze". 
Rewolwery zamiast dowodów osobistych. 
Szalona pogoń energicznych policjantów za ostrzeli-

wującymi się bandytami. 
Zaledwie zdążyli wyrzec te słowa, 

gdy w rejkaeh nieznajomych 

ukazały się rewolwery. 

Policjanci zdołali schronić się za przy 
drożne drzewo, poczem wydobywszy 
broń rzucili się w pogoń za uciekający­
mi osobnikami, którzy 

gęsto się ostrzeliwali 

Ze strony goniących policjantów pa­
dły również strzały... Uciekający rozbie­
gli się w dwie strony. 

Po długiej gonitwie jednego z tajemni 
czych osobników udało się policjantom 
zatrzymać. 

Odprowadzono go do koratsarjatu, 
gdzie okazało się, zfc jest to oddawna po­
szukiwany 

bandyta, An ton i Kaczmarek 
Za towarzyszem Kaczmarka wszczę­

to energiczny pościg, lecz dotychczas nie 
zdołano go jeszcze schwytać. 

Rojno i gwarno było onegdaj wieczo 
rem na „Czarnej drodze" w Rudzie Pa­
bianickiej. 

Tłumy ludzi wyległy tutaj, by zaży­
wać łagodnego chłodu ślicznego wieczo­
ru letniego. 

Wśród spacerowiczów kręciło się 
dwuch osobników, wyglądających na 
pierwszy rzut oka bardzo podejrzanie. 

W pewnej chwili na drodze ukazało 
się 

dwóch policjantów 

na widok których nieznajomi poczęli 
zdradzać dziwne zaniepokojenie. 

Policjanci zainteresowani tożsamo­
ścią nieznanych osobników zbliżyli się 
do nich i zażądali legitymacji. 

Nieznajomi sięgnęli do kieszeni, lecz 
ruch ten wydawał się posterunkowym 
mocno podejrzany. Zmienili przeto swe 
pierwotne żądanie i rozkazali; 

— Ręce do goryl ag 

-:o:-

Konkurs na budowę szkół powszechnych 
został przesunięty na dzień 15 września r. b. 

Prezydjum magistratu na ostatniem 
swem posiedzeniu na wniosek wydzia­
łu budownictwa postanowiło termin 
składania szkiców na budowę szkół po­

ił wszećhnych: 1) szkoły 16-klasowej przy 
ul. Łęczyckiej, 2) szkoły 13-klasowej 
przy zbiegu Towarowe j i Nowo-Cegiel-
nianej, 3) szkoły 13-klasowej w Karo­
lewie przy ul . Wileńskiej i Krzemieniec­
kiej, szkoły 8-klasowej na Brussie przy 
zbiegu Krzemienieckiej i Konstantynów 
skdej oraz 5) semlnarjum nauczycielskie-
za szkołą ćwiczeń dla uczniów szkół po­
wszechnych przy ul . Wysokiej — prze­
sunąć z dnia 15 sierpnia na dzień 15-go 
września rb. 

Według warunków konkursu szkice 
powinny składać się: 

a) z planu sytuacyjnego w skali 
1:500. 

b) rzutów zasadniczych, przekrojów 
i w idoków w skali 1:200. 

Szkice należy składać dnia 15-go 
września r.b. do godziny 12-ej w magi­
stracie — Plac Wolności nr. 14, I I I Dię-

i tro, pokój nr. 40. gdzie otrzymać <nożna 

adres terenu, przeznaczonego pod bu­
dowę szkoły, jak również program. 

Do konkursu stawać mogą architek­
ci i inżynierowie, mający prawo prowa 
dzenia robót, _ 

Przedstawione prace należy zaopa­
trzyć w godło oraz nazwisko projekto­
dawcy w oddzielnie zapieczętowanej 
kopercie, w to samo godło. 

Au to r pracy, wybranej do wykona­
nia, otrzyma sporządzenie policyjno-
budowlanego projektu wraz z kosztory­
sem kubaturowym, jako integralną 
część projektu — za wynagrodzeniem, u-
stalonem normami M.R.P. (rozp. pana 
ministra rob. publ. z dnia 15 maja 1924 
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Uroczyste zakończenie 
obozów letnich w Sule jowie 

iW dnia Jutrzejszym odbędzie się u-
roczyste zakończenie kursu wakacy jne 
go obozów letnich przysposobienia wo j 
skowego DOK. 4 w Sulejowie nać 
Pilicą. 

Program uroczystości Jest następu­
jący: 

Godz. 9.45 ranoj. Przegląd przez dc 
wódce DOK, 4. 

Godz. 10 rano: Msza po lowa. 
Godz. 10.45 rano: Przemówienie 

przedstawicieli władz do młodzieży. 
Godz. 11 rano: Defi lada wychowań 

ców obozu. 
Godz. 11.30 raiło: Zwiedzanie obo­

zów przez gości i rodziny uczn iów. 
Godz. 12.30: Obiad po lowy w obozif 
Godz. 15JO: Zawody i pokazy spor 

towe, wykonane przez wychowańców 
obozu. 

Godz. 2030: „Ogniska" w obozach. 
W razie niepogody msza św. odbę­

dzie się o tej samej godz., t j . o 10-ej w 
kościele parafialnym w Sulejowie. Za­
powiedziana jest obecność pana genera 
ła dywizji Ledochowsklego. (a) 

Potrzebni są robotnicy. 
D o F r a n c i I, W a r s z a w y 

I R o h a t y n a . 
Państwowy urząd pośrednictwa pra­

cy otrzymał zapotrzebowanie z Franci 
na drwaH do tartaku leśnego z rocznym 
kontraktem i płacą 17, 50 fr. dziennie. 

Pozatem potrzebni są do Francji in­
struktorzy dó zakładów płyt żelaznych 
dla rysowania przy pomocy gotowych 
form. 

Pozatem potrzebni są w kraju wyk w a 
lifłkowani ślusarze monterzy na roboty 
precezyjne, frezownicy i tokarze, wy­

łącznie optanci z Niemiec do zakładu 
przemysłowego w Warszawie. 

Prócz tego fabryka cementu „Łazy" 
poszukuje wykwalifikowanego inżynie­

ra mechanika lub nadmajstra z dłuższą 
praktyką w cementowni, zaś huta szklą 
na w Rohatynie poszukuje 2 majstrów i 
4 czeladników do wyrobu flaszek apte­
karskich, b. 

Sprawy robotników— 
żydów 

o m a w i a ł k o n g r e s z w i ą z k ó w 
z a w o d o w y c h w W a r s z a w i e . 
Na ostatnim kongresie zw iązków za 

wodowych w Warszawie omawiana by 
ła sprawa przy jmowania robotników 
żydów do fabryk i na posady, przyczem 
uchwalono u two rzyć przy związkach 
k lasowych specjalne sekcje robotników 
żydów. 

W związku z tą uchwałą centrala 
żydowskich zw iązków zawodowych w 
Łodzi przystąpi ła do opracowania planu 
wprowadzenia w życie ur.hwal kon­
gresu, (b) 
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Kronika policyjna. 
Ponure widmo minionej 

przeszłości. 
Jak już donosiliśmy, komisarjat rzą­

du na m. Łódź wszczął energiczne k rok i 
w celu zapobieżenia w y k u p o w i a r tyku­
łów pierwszej potrzeby przez handlarzy 
w dni targowe przed godziną 12 w po­
łudnie. 

W związku z.tą akcją pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej rzeźników 

Zacharjasze i Moszka Gerszkowicz, zam: 
przy ul . Franciszkańskiej 39 i Zeliga Fu 
ksa, Aleksandrowska 22. Rzeźnikom tym 
za wykupowanie a r tyku łów pierwszej 
potrzeby grozi miesiąc więzienia i tysiąc 
złotych kary . b. 

Korowód białych paskarzy 
Za pobieranie nadmiernych cen za 

chleb pociągnięci zostali do odpowie­
dzialności sądowo-karnej piekarze: Ka­
zimierz Kid iósk i , Główna 2, Szlama M ic 
macher, P io t rkowska 1(66, Adol f Szulc 
Główna 25, F. L ink owaka, Piramowicza 
11, Moszek Gńnbaum, Brzezińska 15 i 
Leopold Frajmauer, Karo la 10. b. 

Czyżby naokoło świata 
rowerami? 

Właścic ie l warsztatu śtusarsKo-me-
dhaniczncgo przy ul icy Cegiebiianej nr. 
38 Heraz Blahiowicz zaraeSdował, że 
zgłosił się wczoraj do niego niejaki 

Szwajcer j Icek; Mioteł i wypożyczyl i 
od niego dwa rowery wyjechal i na mia­
sto i dotąd nie powrócŚE, 

Pijany woźnica ozorkowski 
pod k o ł a m i t r a m w a j u z g i e r s k i e g o 

Wczora j o 10-ej rano 344etm woźn i -
oa Wa len ty Prszew*, m. Ozorkowa, bę­
dąc w stanie n ie t rzeźwym zostaj przeje­
chany 
skiej przy rpnifrfła tcamtwaf o WL% w s k u ­
tek czego uległ połamania rąk. Lekarz 
pogotowia po udz ie len i * zwolenników* 
Bachusa pomocy, odwiózł go w stanie 
nietrŁeźwym d o acpflhda Pornaóatóch. 

Zamach samobójczy 
w y n i k i e m n i e s n a s e k m a ł ż e ń s k i c h 

W af ten£amtt pray a t RoWciriakiej 
nr. 8 w cekt samobójczym napi ła się kar 
boki tkaczka 28-letnća Mar ja Sałiwska. 

Lekarz pogotowia po przepłukaniu 
desperatce żołądka, odwióz ł ją w stanie 
b. c iężkim ł nieprzytomnym do szpitala 
przy uKcy Drewnowskie j . Przyczyna roz 
paczBwego k r o k u ideporoacumiśeana mał­
żeńskie. 

Przejechanie. 
W bramie domu nr. 17 przy a l Piotr 

kowsk ie j przejechaną została przez sa­
mochód żona tokarza 21-letnia Eugenja 
Mann wskutek czego czego uległa oka­
leczeniu lewej nogi. 

Lekarz pogotowia opatrzył ją. 

Hydra paskarska węszy żer... 
„Zdrada" w rzeźnickiej rodzinie 

ujawniłalichwiarskieinstynkty rzeźników z śródmieścia 
B u t n e z a c h o w a n i e s i ą p r z e d s t a w i c i e l i c e c h u w K o m l s a r j a c l e R z ą d u . 

Jak wiadomo, cech rzeźników m _ Ło 
dzi usi łował podwyższyć swój cennik. 
Komisarjat rządu, nie zgodził się jednak 
na zatwierdzenie podwyższonego cenni­
ka na wyroby mięsne i zażądał ścisłej 
kalkulacji któraby usprawiedl iwi ła nową 
podwyżkę, gdyż jak wiadomo, cena wie­
przy po uboju nic uległa obecnie zmia­
nie. 

W dniu wczorajszym zjawiła się de­
legacja rzeźników z przedmieść i po od­
bytej konferenq' i z zastępcą k ierownika 
oddziału w a l k i z lichwą panem K o w a l ­
czykiem, zgodziła się cofnąć przedsta­
wiony nowy cennik wyrobów mięsnych, 
a nawet zgodziła się na obniżenie cen 
dotychczasowych na mięso i wyroby ma­
sarskie. 

Dz ięk i temu komisarjat rządu mógł 
stwierdzić, że cech rzeźników bez żad­
nego uzasadnienia chciał podbić cenę 
mięsa. 

Tymczasem cech rzeźników nie wie­
dząc nic o „zdradzie" swych kolegów z 
przedmieścia wydelegował wczoraj do 
komisariatu rządu swych przedstawicieli 
z panem Lut r osińskim na czele i przed­

stawił naprędce skombinowany cennik 
w k tó rym wszystkie ceny by ły niebywa 
le podwyższone. K ie rown ik pan Kowal­
czyk w odpowiedzi oświadczył, że nie­
ma mowy o żadnym podwyższeniu cen 
i o ile rzeźnicy, uprawiać będą lichwę 
zostaną pociągnięci do surowej odpo­
wiedzialności. 

Na to jeden z rzeźników odpowie­
dział: Róbcie swoje, a my swoje: Po­
czem rzeźnicy opuścil i oddział wa lk i z 
lichwą. 

Jednak p, Kowalczyk postanowił ze 
słów rzeźników wyciągnąć odpowiednie 
konsekwencje i zwróci ł się z raportem 
do komisarza rządu p. Iżyckiego, k tóry 
też zarządził natycluniast, by wszystkie 
komisarjaty policj i zarządziły kontrolę 

sklepów masarskich w celu skonstato­
wania, czy nie pobiera się nadmiernych 
cen. 

Na skutek tego zarządzenia w dniu 
wczorajszym sporządzono cały szereg 
pro tokó łów policyjnych i wie lu rzeźni­
k ó w stanie przed sądem dla walk i z l i ­
chwą za pobieranie wygórowanych cen 
za wyroby mięsa. b. 

8 0 groszy za bochenek chleba, 
Więcej brać nie winniście, panowie piekarze, 

g d y ż c e n a m ą k i w c a ł y m k r a j u s p a d ł a z n a c z n i e . 

Zgodn i , z zapowiedzią w oddziale w a l 
k i x Bchwą przy komisariacie rządu pod 
k ie rown ic twem p. Kowalczyka odbyła 
się konferencja przy udziale majstrów 
piekarskich ka to l i ków i żydów w spra­
wie cen mąk i . 

Zagajając konferencje p. Kowalczyk 
oświadczył, że w ostatnim czasie w ca­
ł ym k ra in spadla cena wszystkich gatun 
ków maki , wobec czego należy obniżyć 
dale} jeszcze cenę chleba. Piekarze ostat 
n io obniżyl i już nieco cenę chleba, jed­
nakże chleb winien być jeszcze tańszy 
i w in ien kosztować o 5 proc. mniej niż 
nutka. 

Według tej zasady bochenek' 2-ki lo­
w y chleba w in ien kosztować jedynie 
80 groszy, 

W dyskusji przedstawiciele pieka­
rzy wskazal i , że proporcj i te j nie da się 
utrzymać ponieważ zboże jest mokre, a 
więc niema tak dużego nadpieku by ce­
na chleba mogła się równać cenie mąki . 
Dale j oświadczyli piekarze, że wypie­
ka l i chleb z 50 p r o c mąk i z domieszką 
tzw- mąk i luksusowej, ponieważ wszy­
scy domagają się chleba białego, to też 
kosztuje on nieco drożej. 

Pan Kowalczyk jednak by ł zdania, 
że nie można brać tego pod uwagę, iż 
niektórzy konsumenci domagają się luk­

susowego chleba, lecz trzeba liczyć się z 
masą, aczkolwiek w ogóle w Łodzi cał­
k iem białego chleba nie widać a t. zw. 
najlepszy chleb jest t y l ko na w p ó ł biały. 

Wreszcie po dłuższej dyskusji p ieka­
rze oświadczyli, że nie są upoważnieni 
do jakichkolwiek bądź zmian w cenniku, 
lecz zwołają ogólne zebranie członków, 
na k tórem projekt komisarjatu rządu bę­
dzie rozważany. 

Pod koniec konferencji p. Kowalczyk 
apelował do poczucia obywatelskiego 
piekarzy, by zatwierdzi l i nowy cennik. 

LeKarz-dentysta 

p. 
powróciła 
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T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Dziś, w niedzielę i ju t ro w poniedzia 

tek, ostatnie dwa razy arcyzabawna 
„Tancerka z Var ie te" z pp. Morską, Szu 
bertem i Dębiczem na czele, która w 
pełni powodzenia schodzi z repertuaru, 
ustępując miejsca świetnej farsie dosko 
nałej spółki autorskiej Henneąuina i We 
bera p. t. „ G d y mężowie zdradzają". 

Premjerę tej jednej z najlepszych 
fars francuskich dyrekcja naznaczyła 
na w to rek 11 b. m. W rolach g łównych 
u j r zymy pp. Morską, Jerzmanowską. 
Szuberta, Fabisiaka ł Magnuszewskiego 
Resztę obsady stanowią pp. Szczęsna, 
Łabędzki i inni. Reżyseruje p. Dębicz. 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y 
w ogródku „Sca la" , Ceglelnlana 16. 

Dziś w niedzielę o godz. 4 po poł. i 9 
wiecz. dwa przedstawienia skrzącej sie 
per łami dowcipu znakomitej lekkiej ko-
medji w 3 aktach p. t. „ W pułapce". Re 
żyserował J. P i larsk i . Udział biorą naj­
lepsze s i ły zespołu z pp. Bronowską, Ma 
szycką, Zielińską, panowie : Bielecki. 
Bo lkowsk i , Puchalski, Urbański . Kasa 
czynna od 12 do 3 i od 5 do 10 wiecz. 

Miejska galeria sztuki. 
W tych dniach przyjeżdża do Łodźt 

prof. w , Wodzinowski ze swą monumen 
talną pracą „Dzień zaduszny na Wawe­
l u " . 

Prof. Wodzinowski , prezes związku 
artystów plastyków w Krakowie , jest 
wyb i tną jednostką artystyczną starszej 
generacji z pod znaku Mate jk i i Wys­
piańskiego. 

Obraz jego, dzieło ki lkuletniej żmud­
nej pracy ujrzy Łódź przed Warszawą, 
dzięki zabiegom dyrekcj i . Oprócz wy­
stawy zbiorowej prof, Wodzinowskiego, 
znakomita artystka malarka, Bronisława 
Rychter Janowska, laureatka nagrody 
im. Barczewskiego, której prace zaku­
piono dla k lubu muzeów włoskich i ame 
rykańskich, urządzi poraź pierwszy W 
Łodzi zbiorową wystawę prac z ostat­
niej podróży do w łoch oraz swe orginal 
ne sukienną techniką wykonane aplika­
cje (kompozycie krajobrazów). 

Miejska gailerja sztuki stała się obec­
nie letnim salonem w Łodzi i nie prze­
staje ściągać naszej inteligencji znajdu­
jącej na wystawie, w czytelni i na kon­
certach radiowych mi ły odpoczynek. 

Dziś w niedzielę o godzinie 11.50 po 
ranek muzyczny z Konigwustrhausen, 
najsilniejszej stacji niemieckiej. 

Mój urlop w Teofilowie. 
U L 

Wrażenia z Inowłodza.—Co się działo na tem miej­
scu przed dziesięciu laty. — Straszliwe pokłosie woj­

ny.—Mój dostojny towarzysz ze Spały i ja. 
UL 
Teof i lów, 5 sierpnia. 

W odległości czterech k i lometrów 
od Teof i lowa opada maleńka mieścina 
— łnowłódz . 

Umyślnie napisałem „opada", gdyż 
trudno nawet, mając fantazję Makuszyń 
skiego, napisać o k i l ku zapadłych w zie­
mię i z ru jnowanych domkach, że two ­
rzą osadę wznoszącą się do góry . 

łnowłódz, przypominający jedną z u-
lic łódzkich, na k tóre j odbywają się ro­
boty przedkanalizacyjnc by ł przed w o j ­
ną cichem, spokojnem miasteczkiem pro 
wincjonalncm z kościółk iem i maleńką 
bóżniczką, u t r z y m y w a ł się zaś z targów 
jakie odbywa ł y się na r ynku i dokąd 
zjeżdżali chłopi z okol icznych wiosek, 
przeprawiając się przez most nad P i ­
licą. 

Wojna zrujnowała doszczętnie to ma 
łe, biedne miasteczko. 

T u nad Pil icą bowiem rozszalał hu-

po jednej stronie rzeki k r y ł y się wojska 
ntemieckie, a po drugiej — pułk i rosy j ­
sko, ostrzel iwując się wzajemnie z oko­
pów, k tó rych ślady dziś jeszcze widnie­
ją na drogach, w lasach i na brzegu P i ­
l icy. 

Mieszkańcy Inowłodza przez k i lka 
miesięcy uk r ywa l i się w gęszczach leś­
nych, przeżywając okropne chwile stra 
chu i głodu. 

A gdy wróc i l i do s w y c h domków — 
nie zastali już mostu nad czerwonemi 
od przelanej k r w i nurtami Pi l icy . 

Most by ł spalony. 
łnowłódz został odcięty od reszty 

świata. • 
Po lowa chat leżała w gruzach. Do­

piero w zeszłym roku pokry to miejsco 
wą bóżniczkę dachem. 

Nic widz ia łem w Polsce okol icy, bar 
dziej dotkniętej straszl iwemi skutkami 
wojny. 

nowłodzanle umierają poprostu z nę 
ragan wojny , w lasach tomaszowskich dzy. Latern dostarczają letnikom z mia 

sta żywność, dzięki czemu zarabiają na 
suchy kawa łek chleba. Zimą natomiast 
żyją w najskrajniejszej nędzy — jedna 
z obywate lek tego nadzwyczaj ponure­
go i smutnego grodu, wychud ła , zmize-
rowana staruszka, opowiadała, że w cią 
gu całej z imy ż y w i ł a się w raz z rodziną 
łupinamy od kar to f l i — innej po t rawy 
prze zcztery miesiące nie widzie l i na­
wet na oczy. 

Nie brak tu jednak dawnych zabyt­
ków h is torycznych. Pokazywano mi na 
drodze z Teof i lowa do Inowłodza mie j ­
sce, gdzie wznosi ł się zamek kró lowej 
Bony i kościół zbudowany przed k i l ku ­
set la ty . 

Dziś na tem miejscu ciągną się cmen 
tarze gdzie w jednym grobie spoczywa 
kilkudziesięciu żołnierzy pod wspólnym 
krzyżem. 

I może za lat tysiące inni ludzie opro 
wadzać będą, spędzającego ur lop dzień 
nikarza i pokażą mu płaczące w ie rzby 
nad szczątkami mogił tych, k tó rzy mor 
dowal i się wzajemnie, nie wiedząc poco 
i dla kogo... 
6 sierpnia. 

Codziennie o dwunastej w południe 
przelatuje nad Teof i lowem aeroplan z 
Warszawy , p rzywożący prezydentowi 
w Spale, pocztę, pisma, dokumenty 
do podpisu i papierosy, gdyż prócz l i ­
chych „Orand -P r i x " w okol icy innych 
papierosów niema. 

Codziennie o dwunastej w południe 
leżę w lesie i widzę rozpostarte skrzyd­
ła stalowego ptaka, bujającego w obło­
kach w stronę Spały . 

I myślę sobie: 
— Ja i prezydent państwa spędzamy 

urlop obok siebie. On w Spale, ja — nie 
daleko, w Teof i lowie. Do niego codzie" 
nie o dwunastej w południe przylatuje 
z W a r s z a w y aeroplan I p rzywoz i fflU 
dzisiejszą pocztę, a do mnie zamiast sta 
lowego ptaka przychodzi z Tomaszowa 
mały , bosy Jankiel — listonosz teofi lów 
ski , stale przynoszący mi onegdajsza 
„Republ ikę" i Express" w raz z listami 
z Łodzi i Sosnowca, pisanemi przed p ' e 

ciu dniami. 
Ale w chwi l i , gdy leżę beztrosko w 

szumiącym lesie i palę papierosy w łas ­
nego w y r o b u — mój dostojny towa­
rzysz le tn iskowy ze Spały siedzi w fo­
telu przy b iurku w gabinecie 1 czyta dro 
bnem pismem zapełnione papiery — ra 
por ty ministerialne, na k tó rych musi z ł ° 
żyć po przeczytaniu swó j podpis. 

I zastanawiam się — komu jest le­
piej w czasie u r lopu : mnie, którego 
nikt nie zna, leżącemu spokojnie — po° 
drzewami i zapatrzonemu w lot aerop­
lanu, — czy jemu, którego imię i naz­
wisko spoczywa, na ustach każdego o-
bywate la, lecz k tó ry musi w tej chwi l i 
siedzieć w gabinecie pa łacowym i pod­
p isywać suchy, t reśc iwy raport mini­
ster ialny, B. F • 



„ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA" 

Jak będą zreformo­
wane szkoły? 

Szkoła licealna będzie 
kształcić młodzież prak­

tycznie. 
N a u c z y c i e l s t w o w i n n o z a j ą ć s i ę 
b l i ż e j t ą n a d e r w a ż n ą s p r a w ą . 

Jak wiadomo min. Stan. Grabski za­
powiadał k i lkakrotn ie , i i niebawem za­
mierza przystąpić do zasadniczej refor­
my ustroju szkolnego, przenosząc na sto 
pniu średnim punkt ciężkości wychowa­
nia do t. zw. i.szkół zawodowych" (han 
dlowych, rolniczych, przemysłowych i 
t p.), a odciążając gimnazja, do k tórych 
obecnie ciśnie się młodzież. 

Zamierzona reforma ma się przedsta 
Wiać w następujący sposób. 

Obecnie ta cała masa wstępuje na 
Wszechna, średnia i wyższa — ma ulec 
przekształceniu. Mianowicie system ten 
będzie rozklmowamy n o w y m typem w 
postaci szkoły l icealnej. 

Zmieni się w ten sposób, że szkoła po 
Wszechna t rwać będzie lat pięć i obej­
mie w klasie najwyższej zakres dzisiej­
szej pierwszej klasy gimnazjalnej. 

Liceum zacznie się od programu k la ­
sy drugiej i t rwać będzie*lat pięć. Kształ 
cić będzie praktycznie młodzież nie za­
dawalającą się szkołą powszechną. 

Obecnie ta sała masa wstępuje na 
'at osiem do gimnazjum, k tóre jej do pra­
cy nie usamodzielnia. Liceum da maturę, 
z którą młodzieniec będzie miał wstęp do 
szkół zawodowych wszelkich typów, o 
ile nie zechce wstąpić do gimnazjum. 

Gimnazjum kształcić będzie dwa lata, 
przysposabiając bądź do uniwersytetu* 
bądź do pol i technik i (oddział Hlogiczny i 
toatema tyczny), 

W ten sposób stworzy się sito, które 
dopuści do wró t w&zeclmicy ty l ko pe­
wien wybór młodzieży, istotnie uzdolnio 
Dej do wyższej nauki . 

Typem normalnym wykształcenia bę 
dzie nie l i terackie gimnazjum i dyletanc 
ka nauka w uniwersytecie, którego wię­
kszość nic kończy, lecz nauka pracy za­
wodowej. 

Jak z tego wyn ika, zamierzoną jest 
tryfurkacja szkoły średniej. Po 5 latach 
nauki w liceum, będzie mia ł młodzieniec 
otwarte trzy drogi: a) gimnazjum fi lolog, 
b) gimnazjum matem., c] szkoły zawodo­
wej. 

Byłaby to wiec bardzo zasadnicza 
*miama w dotychczasowym systemie 
kształcenia młodzieży. 

Należy oczekiwać, że „Koła nauczy­
cieli szkół średnich" oraz uniwersytety 
* pol i techniki zostaną o szczegółach tej 
'e formy zawiadomione na czas, ta, aby 
sfery fachowe mogły zabrać głos w tej 
s Prawie. 

Trzebaby bardzo ubolewać, gdyby je 
„ re formą" zaskoczono — tak jak to, 

niestety, parokrotnie uczyniono z refor­
mami wychowania w ostatnich czasach. 

W Łodzi nie aresztowano 
komunistów. 

Wobec krążących w mieście pogło­
sek, jakoby policja polityczna dokonała 
W- Łodzi całego szeregu aresztów komu­
nistów, jak to ma miejsce w innych mia­
stach — dowiadujemy się z miarodaj­
nego źródła, że w Łodzi żadnych aresz­
towań nie dokonano. b. 

Policjant zastrzelił wście­
kłego psa. 

. W dniu wczorajszym posterunkowy 
Policji państwowej, Stanisław Grabar-
c ?yk , będąc w służbie obchodowej na 
u l : Piotrkowskie j »218, zauważył olbrzy­
miego dobermana, biegnącego przez u-
-"CS. z nabrzmiałemi od k r w i oczami i pia 
Pą sączącą z pyska. 

'; Posterunkowy, domyśliwszy się, iż 
P'es uległ a takowi wścieklizny, zastrze­
g ł go. 

Jak wykazała sekcja trupa, dokona­
na, przez wydzia ł sanitarny, pies był rze-
c *7wiśc ie wściekłym* (p) 

Mi CzesłaY w ł o d z i . 
Znakomity uczony i natchniony mówca wygłosi dwie 

prelekcje p. t. „Jak zdobyć powodzenie w życiu" 

Do Łodzi p rzyby ł ks. Czesłav Ora­
czewski . Każdemu, nawet mało inte l i ­
gentnemu cz łow iekow i znane jest to na 
zwisko, które dzisiaj powtarza uczony 
świat Europy i Ameryk i . 

Ks. OraczewskfSpowraca z Angl j l i 
Ameryk i , dokąd b y ł wys łany jako dele­
gat M in . wyznań rei . i oświecenia publ i ­
cznego w celu badania szkolnictwa. 

Ambasador Wie lk ie j B ry tan i i , Max 
Muel ler sk ierował ks. Oraczewskiego 
do Cambridge i Oxfordu, k tó ry na tam­
tejszych uniwersytetach głosi ł o czło­
w ieku nowej epoki, o sposobie zdoby­
cia powodzenia w życ iu , o ludzkiej du ­
szy i o czynach cz łowieka. 

Z Angl j i wy jechał na konferencję do 
Ameryk i uproszony przez tamtejszy 
świat naukowy, reprezentowany przez 
prof. Henry Fair ich i ld . 

Prasa amerykańska ż y w o intereso­
wa ła się t y m n i e z w y k ł y m cz łowiek iem, 
poświęcając mu niety lko kronikarskie 
wzmiank i , ale szeregi c iekawych stu­
d iów o nauce jego i w iedzy. Między in 
netni star asie na łamach jednego z w i c i 
k ich dzienników zanalizować naukę jego 
prof. l i . Wc l tmore . 

Łódź ks. Oraczewski zaszczyci d w o ­
ma odczytami, które odbędą się we w t o 
rek i środę przyszłego tygodnia o godz. 
8.30 wlecz, w sali F i lharmoni i . 

Zaznaczamy, iż prelegent naukę swą 
i poglądy rozpowszechnia zapomocą kon 
ferencji, uważając ten sposób pracy za 
najbardziej obf i ty w skutk i . 

Tematem konferencji będzie: „ Jak 
zdobyć powodznle w życ ia " . 

Ks. Oraczewski w w y w o d a c h swych 
opierać się będzie w wysok ie j mierze 
na najnowszych badaniach teorj i p racy 
i potęgi f inansowej Ameryk i . 'Jest to 
w ięc temat dla Łodzi specjalnie intere­
sujący. 

Księdza Oraczewskiego nazywają 
„d rug im Skargą". Jest to bowiem nie 
ty l ko w y b i t n y uczony, lecz natchniony 
genjalny mówca. Ksiądz Oraczewski 
wprost hypnotyzuje słuchaczy, magnety 
żuje Ich, wzrusza, narzuca swą wolę. 

Odczy ty ksiądza Oraczewskiego sta 
nowić będą n iewątp l iwie „ewenement" ' 
w życiu ku l tu ra lnym naszego miasta i 
dlatego powinien iść na nie każdy czło 
wiek p rawdz iw ie intel igentny bez wzgle 
du na wyznawane przez siebie zasady 
poli tyczne. 

-:o:-

P. Kurc oskarżył p. Ogólnika 
a p. Ogólnik pana Kurca. 

i śc ie ł ó d z k a a w a n t u r a z 1 4 0 k g . p r z ę d z y . 

że brakuje Do ekspozytury urzędu śledczego 
zgłosił się przemysłowiec łódzki Josck 
Kurc, właściciel domu przy ulicy Cegiel-
nianej nr. 44 i zameldował że przed kil­
ku tygodniami dal właścicielowi przę­
dzalni Salomonowi Ogólnikowi, zam. 
przy ul. Kopernika 55, do przerobienia 
755 kg. bawełny na biały materjał, oraz 
280 ag. szewiotu. 

Gdy po pewnym czasie Kurc należ­
nego mu z przeróbki towaru nie otrzy­
mywał zwrócił się do Ogólnika, żądając 
wydania sobie towaru. 

Właściciel przędzalni wydał mu to­
war, który Kurc zabrał do swego skła­
du. 

Tutaj zważywszy odebraną z przę­

dzalni przędzę stwierdził, 
140 kg, gotowej przędzy. 

Kurc zamelodwał o tern poliq'i, po­
mimo tego jednak jął na własną rękę do 
chodzić należnego mu towaru. 

Udał się więc do Ogólnego i począł 
rozglądać się po jego fabryce. Zauwa­
żywszy leżącą belę ze świeżą przędzą 
załadował ją na wóz i przewiózł do swe 
go składu. 

Ogólnik, wielce oburzony takim po­
stępkiem zgłosił się również do urzędu 
śledczego i oskarżył Kurca o kradzież 
140 kg. przędzy. 

Sprawa ta najprawdopodobniej znaj 
dzie swój epilog na wokandzie sądowej 
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„Czar sceny" z Bebe Da­
niels. Daisy ond Bert Te-
xas. Marek Windheim w 

nowym repertuarze. 
W y t w ó r n i a JParamount P ic tures" w 

obecnie wyśw ie t lanym obrazie dała no 
w y dowód, że przoduje w amerykań­
skim przemyśle filmowym oraz że o-
brazy jej cieszą się zasłużoną s ławą. 

Na tle pięknych dekoracji wnę t rz sal 
teatralnych, wś ród nerwowej I erotycz 
nej atmosfery kul is teatralnych rozg ry ­
w a się tragedja lekkomyślnej a r tys tk i , 
k tó ra powolna zmysłom i chęci użycia 
t rac i szczęście i spokój. 

Bebe Daniels pełna temperamentu 
chwi lami demoniczna, chwi lami słaba 

i zrezygnowana czaruje s w y m uśmie­
chem i wzrusza do głębi bólem tragicz­
n y m . 

Obraz cechuje świetna reżyserja, 
ostrość zdjęć, oryginalność pomys łów i 
miejscami zawrotne tempo życia w ie lko 
miejskiego. 

Nadto program urozmaicają ekscen­
t ryczne popisy pary Daisy and Ber t 
Tazas oraz Marek Windheim, k t ó r y no 
wemi aktualnemi piosenkami zjednywa 
sobie w idown ie , 

Jaś i Marysia czytają... 
N a j b a r d z i e j p o d o b a j ą i m s i ę b a j ­
k i , l e g e n d y I p o w i e ś c i h i s t o r y c z n e 

Według danych wydz ia łu światy i 
ku l tu ry — działalność 4-ej miejskiej w y 
pożyczalni książek dla dzieci i młodzie­
ż y p r zy u l icy Nowo-Marysmsk ie j 2-4, w 
m. l ipcu r. b. przedstawiała się nastę­
pująco: 

Frekwencja Czytających ogółem w y 
nosiła 1903 dzieci, w tern 949 chłopców i 
954 dziewcząt. L iczba dzieci, zapisa­
nych w charakterze wypożycza jących 
wynos i ła 580, faktycznie zaś z nich ko­
rzysta ło 390 dzieci. 

Co się t yczy poczytności poszcze­
gólnych dz ia łów książek — najwięk-
szem powodzeniem cieszyły się baji; i. 
powiastk i , legendy i czytanki dla dzieci 
do lat 10 — 951, następnie powieści hi­
storyczne — 764, powieści obyczajowe 
— 726, przygody, podróże i opisy z fa­
bułą — 517, przyroda i matematyka — 
149, geografia — 77, historja — 38, l i te­
ratura — 35, życ io rysy — 13, nauki sto­
sowne — 5, nauki społeczne — 2, sztuki 
I sport — 1. 

Ogółem przeczytano 3278 książek. 

Kuracjusze kasy chorych 
m a j ą być l e p i e j o d ż y w i a n i 

I l e c z e n i . 

Specjalnie wy łon iona komisja z ra­
mienia kasy chorych zwiedzała różne 
uzdrowiska jak i sanatorja, gdzie prze­
bywają wys łan i przez kasę chorycb 
chorzy — członkowie kasy. 

Komisja s twierdz i ła cały szereg bra 
k ó w w zakresie odżywiania i leczenia. 
Sprawa ta by ła omawiana na ostatniem 
posiedzeniu komisj i dla spraw lecznic­
twa kasy chorych, przyczem powzięto 
ca ły szereg uchwał mających polepszyć 
by t przebywających na kuracj i cz łon­
ków kasy chorych, (b) 

Zatarg w biurze wypłat 
zapomóg. 

W dniu onegdajszym, do biura w y ­
płat w dzielnicy „Zród l isko" zgłosił się 
po zaległe zapomogi Edward Szymsk i . 

Ponieważ Szymski spóźnił swą ko ­
lejkę, nie chciano mu wypłac ić , a gdy 
usprawiedl iwi ł się, że właśnie w dniu 
wczorajszym otrzymał pracę, urzędnik 
odebrał mu legi tymację: oświadczając, 
że wobec tego, zapomogi riic o t rzyma. 

Wobec tego, sekretarz okręgowej ko 
misji związków zawodowych p. Napie-
ralski . zwróc i ł się do zarządu funduszu 
bezrobocia z prośbą o odpowiednie po­
uczenie urzędnika, gdyż Szymskiemu 
należą się zapomogi już zaległe, gdy był 
eszcze bezrobotnym. 

W sprawie tej obiecano wdrożyć do­
chodzenie, (b) 
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rozKochane są w najpięKnieJszym artyście świata 

RAMON 

— obecnie — 

KOLEJ NA ŁODZIANKI. 
Przyjdźcie, spójrzcie, a pokochacie tego naprawdę boskiego artystę, 

który ukazuje się codziennie w dramacie zakazanej miłości p. t. 

A I M I Ę JEJ — K O B I E T A . 
Nadto: wspaniała komedja w 5-ciu aktach 

S Z K O Ł A F L I R T U . 

ie U H M im 
Przyjaciel uwiódł narzeczoną przyjaciela, 

zaś ten uczynił to samo. 
Wynikła z tego wielka awantura i jeszcze coś. 

Pod koniec kwie tn ia b. r. Fel iks Ro-
tek, zamieszkały przy u l Rajtera, posta­
li o w i ł urządzić ślub w początkach maja. 
Porozumiał się "więc w t ym celu ze swą 
narzeczoną Marysią Pirożanką. 

Przyjacielem p. Fe lka by ł n ie jaki A n ­
toni Podl i wa, k tó ry zawiązał bardzo c ru 
ł y romans z narzeczoną p. Felka, o czem 
ten absolutnie nie wiedział. 

Prócz tego by ł p. Podl iwa szczęśli­
wym posiadaczem narzeczonej również 
Marysi , panny Mroz ik , k tó ra strzegła 
swego wybrańca serca jak oka w głowie 

Na skutek ciągłych błagań Mroz ików 
ny, Antoś zgodził się na związanie z nią 
»ręzłym małżeńskim również w maju. 

W początkach maja spotkal i się nasi 
przyjaciele i poczęli wzajemnie się wy-
wnęLrzać ze "Twych zmartwień, w kon­
kluzji zaś postanowi l i przed ślubem za 
baw*- c się „ co się zowie" . 

Tego samego dnia Rotek napisał bar­
dzo czuły l ist do narzeczonej Podliwy, w 
k tó rym donosił, że skończą się obecnie 
ich błogosławione dni, gdyż ślub ma za 
pasem i w imię ich miłości prosi, aby 
przybyła wieczorem na skwer Wodnego 
Rynku , 

Wieczorem tego dnia spotkali się na-
tA przyjaciele na u l icy Rokicińskiej, przy 
czem każdy opowiadał drugiemu, że te 
raz będzie się bawi ł ostatni raz, bo po­
jutrze ślub... 

Wieczorem tego dnia spotkały się o-
t iydwie Marysie na u l icy Głównej , przy 
czem każda opowiadała drugiej, że bę­
dzie to jej ostatnia rande-vous, gdyż po­
jutrze ślub 

Gdy zmrok zapadł skwerem maiszero 
wały dwie park i . 

Dz iwnym zbiegiem okoliczności Ro-
Uk i Podl iwa spotkal i się oko w oko, 

przyczem każdy t rzymał pod rękę na 
rzeczoną przyjaciela. 

W chwilę potem zawrzało na skwer 
k u przy ul icy Rokicińskiej. Mężczyźni 
przedewszystkiem poczęli bić swe narze 
czone. 

K r zyk i , wrzask i , p isk i zgromadziły 
w ie lu przechodniów, a wkró tce zjawiła 
się również policja, k tóra siłą rzeczy za­
brała nieszczęsnych narzeczonych do ko 
misarjatu i spisała pro toku ł o zakłócenie 
spokoju publicznego. Również wdrożone 
została śledztwo na mocy zeznań poszko 
dowanych o pobicie, 

Podl iwa, czy przyznajecie się do 
zakłócenia spokoju publicznego i pobi­
cia kobiety? 

— Frajerby się nie przyznał, panie 
sędzio. „Opra łem" Marychnę, bo mnie w 
przeddzień ślubu zdradziła z mym przy­
jacielem. 

— Rotek, czy przyznajecie się do za­
kłócenia spokoju publicznego i pobicia 
kobiety? 

— Frajerby się nie przyznał, panie 
sędzio. „Opra łem" Marychnę, bo mnie 
w przeddzień ślubu zdradziła z mym 
przyjacielem. 

Sędzia skazał obydwu po 100 złotych 
grzywny i na zapłacenie kosztów leczę 
nia pobitych narzeczonych. (p) 

Drewnowsk ie j . Dnia 10 sierpnia r. b 
po przeprowadzeniu gruntownego re­
montu oddziały dla chorych chirurgicz 
nycl i i wewnęt rznych w szpitalu św. 
Józefa przy u l . Drewnowsk ie j zostaną 
uruchomione. 

W sobotę, dnia 8 b. m. został zam­
knięty miejski szpital zapasowy przy 
ul . Zakątncj 44 uruchomiony na czas re 
tnontu szpitala Św. Józefa. 

W I Ą P O M O U i 

Piłka nożna. 
U N I O N — H A K O A H 3:2 (3:0). 

Union w s w y m pe łnym składzie, Ha-
koah zaś z trzema r e z e r w o w y m i . — 
W pierwszej po łowie lekka przewaga 
Unlonu, przyczem bramki uzyskują: 
Braun, Hacke I Gelert. W drugiej poło­
w ie gra równa, ataki Hakoahu groźniej­
sze, przynoszą im dwie bramki ze strza 
ł ó w Lubochińsklego (z karnego) i M ł y ­
narskiego. Drug i karny dla Makoahu 
przestrzelony. Sędziował p. Ot to . P u ­
bliczności 600 osób. 

V IENNA (Wiedeń) — P O G O Ń 3:1 (2:1) 
L w ó w , 8 sierpnia. 

W p ierwszym dniu zawodów pomie 
dzy czołową drużyna, wiedeńska, a m i ­
st rzowską drużyną Polski Pogonią za­
kończy ł y się zwyc ięs twem gości w sto 
sunku 3 : 1 . Vienna wys tąp i ła w pełnym 
składzie, Pogoń natomiast bez Hanke-
go, Garbienia i Goerl i tza, k tórego zastą 
pi ł nieudolnie Mietek Kuchar. W p ierw 
szej po łowie gra równa, po przerwie 
lekka przewaga Vienny. Goście poka­
zali grę stojącą na bardzo wysok im po 
ziomie pod względem technicznym i tak 
t ycznym. Honorowy punkt dla miejsco 
w y c h zdobył Bacz. 

D. F. C. (Praga) GRA W E L W O W I E 
I W K R A K O W I E . 

L w ó w , 8 sierpnia. 
Słynna zawodowa drużyna niemiec 

ka z Prag i Czeskiej D.F.C. rozegra w 
dniu 15 i 16 b. m. dwa mecze towarzy 
skie z mistrzem Polski — Pogonią. — 
Następnie dnia 29 i 30 sierpnia spotka 
się D.F.C. z Cracovią w Krakowie . 

H A S M O N E A — L E C H J A 1:0. 
L w ó w , 8 sierpnia. 

W zawodach o puchar L Z O P N u z w y 
c iężyła Hasmonea — Legję w stosun 
ku 1:0. 

S L A V I A (Koszyce) — J U T R Z E N K A 
2:0 (2:0) 

K raków , 8 sierpnia 
Gra z powodu ulewnego deszczu ma 

ło interesująca. Goście lepsi o klasę od 
miejscowych na zwycięstwo w zupełno­
ści zasłużyli. Gra skrócona o 30 min. Pu 
bliczności mało. Sędziował dobrze p. 
Lustgarten. 

H A K O A H (Graz, — M A K K A B I 1:1 (1:0) 
K r a k ó w , 8 sierpnia 

Gra nadzwyczaj interesująca. Makka 
b i gra ze szczęściem, natomiast gości 
prześladuje pech, k tó ry nie pozwala im 
wykorzystać najpewniejszych sytuacji 
podbramkowych. Naogół Hakoah o k la­
sę lepszy. Sędziował p. Rząsa. 

Pływanie. 
MISTRZOSTWO POLSKI W P Ł Y W A ­

N I U 
Warszawa, 7 sierDnia 

W dniu 22, 23 i 24 sierpnia w Warsza 
•wie (w porcie na Pradze) odbędą się za­
wody pływackie o mistrzostwo Polski. 
Spodziewanem jest pobicie rekordów 
polskich we wszystkich prawie konku­
rencjach. Generalną próbę przed tymi za 
wodami będą naznaczone na 8 i 9 b. m. 
mistrzostwa okręgu warszawskiego. 

PRÓBA PRZEPŁYNIĘCIA K A N A Ł U 
L A MANCHE. 

Calais, 7 sierpnia. 
Znakomita p ływaczka francuska 

Eion usi łowała przepłynąć kanał La 
Manche, jednak się jej to nie udało, 
gdyż po 15 g. 30 min. na 3 k im. od b rz t 
gu przerwała z powodu zasłabnięcia. 

Lekka atletyka. 
F I N A Ł C H O D U „ S Z L A K I E M K A ­

D R Ó W K I " . 
Kielce, 8 sierpnia. 

Ostatni etap chodu „Szlak iem Ka­
d r ó w k i " na przestrzeni Jędrzejów — 

Kielce (38 kim.) ukończyło 167 zawodni 
ków. Pierwsze miejsce uzyskał Kmicic 
W ł a d y s ł a w (Kraków) w czasie 4 godz. 
1 min. 44 sek., drugi Wo j tow icz (Sanok) 
w 4 godz. 4 min. 15 sek. Zaznaczyć na 
leży, że zawodnicy częściowo biegali. 
W ogólnej k lasyf ikac j i : 1-szy K raków, 
przebywając 122 km. w 18 godz. 18 min 
2-gi Sanok, 3-cia Warszawa . 

Z A W O D Y L E K K O A T L E T Y C Z N E . 
Warszawa, 8 sierpnia. 

Zawody lekkoat letyczne o mist rzo­
s two Polsk i , k tóre odbędą się w Krako­
w ie w dniu 14, 15 i 16 sierpnia zgroma­
dzą na starcie elitę polskiego sportu 
lekkoatletycznego. Stołeczne k luby zgło 
s i ł y pokaźną l iczbę, 50 zawodn ików i 
tak : w barwach A.Z.S-u 26 zawodni ­
ków, Polonj i 13-tu, Warszawiank i 9-ciu 
i Varsov j i 2-cl i . Także inne k luby, jak 
Makkab i , Orzeł B ia ł y i Sokół, mają w y ­
słać k i lku zawodników. Zawodnicy wa r 
szawscy wyjeżdżają do Krakowa w 
środę wieczorem. 

Z A W O D Y L E K K O A T L E T Y C Z N E 
W A N G L J I . 

Manchester, 8 sierpnia. 
W międzynarodowych ..zawodach 

lekkoat le tycznych, które odby ły się z 
udziałem gości amerykańskich z Il l inois 
AC, osiągnięto następujące w y n i k i : 100 
y . Evans (USA) 9.7; 220 y . Evans 22.1: 
skok w dal Jones (USA) 692 cm. ; pół 
mi l i Dodge 1:56.8; ćwierć mi l i L o w e 
51.8; skok w w y ż Osborne (USA) 201 
cm. 

Cambridge, 8 sierpnia. 
W zawodach uniwersyteck ich w bie 

gu na 100 y . student angielski Green o-
siągnął czas 9.6 sek., r ó w n y rekord r^--
świ . - towemu. 

Kolarstwo. 
PRZENIESIENIE Z A W O D Ó W K O L A R ­

SKICH Ł . K. S-u 
Dowiadujemy się, i e zawody kolar­

skie Ł . K. S-u, które odbyć się miały na 
szosie Rzgów — Kurowice w dniu 9 b. 
m. nie odbędą się, natomiast na szosie 
warszawskiej ze startem w Krzywiu te­
goż dnia o godz. 8-ej rano rozegrane zo­
stanie kolarskie mistrzostwo klubowe 
Ł . K. S-u, obejmujące jeden bieg na prze­
strzeni 50 k im. 

B IEG K O L A R S K I W I E D E Ń — SIMMA-
RING _ W I E D E Ń _ 170 K L M . 

Wiedeń, 5 sierpnia 
Onegdaj odbył się tutaj doroczny bieg 

kolarski na przestrzeni 170 k im. dla sen 
jorów kolarskich. Na starcie stanęło 73 
kolarzy. Junjorzy otrzymali 15 min, wy­
równania. Zwyciężył An ton i Chyt i l , po­
krywając przestrzeń biegu w 6:48:35.2. 
drugi Michał Babler 6:52:48.2, trzeci 
Wal ter Capp w 6:53:35.8 Z grupy junjo-
rów pierwszy przybywa do mety Ludwik 
Hart ] w czasie 7:34:1. 

M I S T R Z K O L A R S K I Ś W I A T A 
MOESKOPS W R A C A . D O EUROPA 

Amsterdam, S sierpnia 
Kolarski mist rz szybkości Moeskop' 

(Holandja), wraca po rocznym pobyc.i ' 
z Ameryk i i weźmie udział w nadch<~ 
dzących mistrzostwach światowych-
które się odbędą w bieżącym miesiącu 
na torze w Amsterdamie. 
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W jaki sposób czyniły to niektóre banki łódzkie. 
W przedluia jącem się, wskutek nie­

zaradności Banku Polskiego, przesileniu 
^ 'a lutowem smutną rolę odegrały nie­
które banki. Szybko poddały się nastro­
jom, k t ó r y m w i n n y się b y ł y raczej prze 
ciwstawlć, gdyby się k ie rowa ły rozsad 
kiem f inansowym. 

Jednakowoż pozwol i ły się unieść, a 
Skutki tego są szkodl iwe 1 wystąpią w 
całej pełni nie ty le w obecnej chw i l i , 
lecz dopiero w najbliższej przyszłości. 

To, co poczyniono z rachunkami do 
larowemi, znajdującemi się w niektó­
rych bankach, podcina w zupełności do 
tych instytucj i zaufanie nadając im cha 
^akter wyraźn ie spekulacyjny. 

Zainteresować się win ien tem Bank 
Polski 1 przez zupełne cofnięcie k redy ­
tów przyczynić się do zaniku t ych ja -
•kifi spekulacyjnych, które w chwi lach, 
Sdy wymagany jest spokój, szerzą pa­
nikę I podrywają zaufanie do ogółu pol 
skich instytucj i f inansowych. 

Zdawałoby się każdemu, iż posiadacz 
rachunków do larowych, to znaczy depo 
ż y t ó w , powsta łych z w p ł a t y e fek tyw­
nych dolarów, ma niezaprzeczalne pra­
wo do dysponowania niemi w każdej 
c h w i l i i w sposób dowolny . 

Rzeczywiście w n iektórych bankach 
'ódzkich istotnie ' tak się też działo i 
dzieje; natomiast inne, zor ientowawszy 
s 'ę szybko w sytuacji wa lu towe j , posta­
nowiły wręcz oszukać swych k l i jentów 
którzy tak lekkomyślnie obdarzyl i Ich 
^u fan iem. 

Posiadaczom rachunków do la rowych 
świadczono, iż mogą dysponować nie 
W. wystawia jąc czeki, opiewające na 
dolary, z tem jednak zastrzeżeniem, iż 
Wypłacone będą w zło tych po kursie 
5,185. 

Uczyniono tó w chwi l i , k iedy dolaar 
n * r ynku zbliżał się do poziomu 6.00 
^s tępowan ie takie nazwal iśmy po Imle 
n i u i przypuszczalnie kl i jenci t ych ban 
ków również nie oszczędzili im k i l ku do 
ładnych określeń tego postępowania, bę 
d^cego wprost w jaskrawej kol iz j i z ko 
keksem karnym. 

Te same banki, k tóre chytrze obło-
^ % się na swojej kl i jentel i , k tó ra nle-
°Patrznle powierzy ła Im swoje depozy­
ty dolarowe, stosują wręcz odmienną 
2asadę, gdy chodzi o posiadaczy z loto­
wych rachunków bieżących. 

Jeśli k t ó r y z nich posiadał z ło towe 
$aldo debetowe na dzień 31 l ipca, to zo 
s ta ło ono przewalutowane na dolary po 
kursie 5,188 i f iguruje obecnie jako sal 
do dolarowe z tem, iż wy równane być 
•noże Jedynie po dziennym kursie r y n ­
ku prywatnego. 

Nie do pozazdroszczenia jest sytua­
cja k l i jentów, posiadających z łotowe sal 
da debatowe, na zabezpieczenie k tó -
r ych oddali weksle do inkasa. W razie 
u t rzyn ian ia obecnego kursu przez dłuż­
my czas, w co . nje w ie rzymy , ładnie 
będą wyg ląda l i cl nieszczęśl iwcy. 

Kategorycznie domagać się należy 
0 ( 1 Banku Polskiego, by przynajmniej 
^ v tej dziedzinie wykaza ł Jakąkolwiek 
Inicjatywę i nie dopuścił do tak szybkie 
s o dyskontowania skutków, nieopatrz­
ne Przez siebie wywo łane j akcji speku 
•acyjnej. Żadną miarą nie można się 
l o d z i ć , żeby banki, k tóre posiadają 
j^aczne depozyty z łotowe, wprowadza 
W Podwójne rachunki do tej dziedziny 
s Wych operacji. 

Nie może być t rak towany inaczej 
w t e rzyc le l , a Inaczej dłużnik. Skoro w ic 
^ c l e L , posiadający k redy towe saldo 

z łotowe, ma p rawo Jedynie do żądania 
zwro tu z ło tych, to również bank, k tó ry 
udzieli ł k redy tów z ło towych , nie może 
inaczej postępować. Jeśli chce być za­
bezpieczony na przyszłość, to niech o-
peruje jedynie w walucie dolarowej , ale 
w tedy musi być przygotowany, iż spot 
ka się z odpowiednia reakcja ze strony 
Banku Polskiego. 

Jesteśmy przekonani, iż łódzk i od­
dział zw iązku banków we j r zy w te sto 
sunki i nie dopuści do kompromitacj i 
bankowości łódzkiej , kompromitacj i , 
k tóra podcina jej podstawy. 

'Jasnem bowiem jest, iż w ten spo­
sób oszukani kl i jenci nie będą stanowi l i 
czynnika propagandowego, dzięki k tó ­
remu wzrosną depozyty w tych ban­
kach. 

Jest leszcze jedna dziedzina, w któ 
re j banki nie stanęły na wysokośc i za 
dania. 

Już w dniu 31 l ipca obliczano dolary 
w ie l k im nawet k i i jen tom po kursie 5,51 
Zdystansowano więc najbardziej speku 
Iacyjnych „n iedźwiedz i " , popularnie 

zwanych u nas „czarną g ie łdą" . 
Tak szybkie poddawanie się nastro­

jom, czy też tak gwa ł towna żądza zy ­
sków spekulacyjnych nie jest dopu­
szczalna w instytucjach f inansowych, 
k tóre korzystają z poważnych k redy ­
tów w Banku Polsk im 1 wskutek tego 
mają obowiązek obrony wa lu ty . 

Jeśli Bank Polski nie rozumie nale­
życie swego zadania, to nie znaczy to 
bynajmniej , b y banki m ia ły momental­
nie przejść do najbardziej radykalnego 
obozu „n iedźwiedz i " , podniecających 
zniżkę złotego. 

191 
Są to uwag i , k tóre siłą rzeczy narzu 

cają się z okazji ostatnich wypadków , 
jakie mia ły miejsce na r ynku . 

Na skutk i ich nie trzeba będzie d łu ­
go czekać. 

Nie ulega wątp l iwośc i , ł ż pewne ban 
k i stracą zupełnie swe depozyty I pe­
wną część kl i jentel i ze względu na nad 
użycia przy honorowaniu czeków dola 
r o w y c h oraz p rzewa lu towywan lu złoto 
w y c h sald debetowych. 

Cień jednak pada na całą bankowość 
łódzką, jakko lw iek pewne Instytucje 
stanęły na wysokośc i zadania. 

Echa tych k rymina lnych nadużyć 
przenikną szybko zagranicę, wyrab ia jąc 
nam tam jaknajgorszą oplnję. To też 
bezwzględną walkę powinno w y p o w i e ­
dzieć tego rodzaju „ insty tuc jom flnanso 
w y m " całe społeczeństwo 1 Bank Po l ­
ski, celem doprowadzenia ich do jaknaj 
szybszej l i kw idac j i . 

Dla ż y w i o ł ó w Inf lacyjnych niema u 
nas miejsca, a ciężkie chwi le, chociaż 
nawet zostały spowodowane nieopatrz 
nie przez Bank Polsk i , nie są po to, by 
by ł y wyzysk iwane w pierwszym rzę­
dzie przez banki , zwłaszcza o ile te ma 
ją pretensje do zaliczania się do katc-
gorj l — pierwszorzędnych. 

Dr . Leszek K l rk len. 

Zniżka ceł importowych 
w Szwecji. 

Rząd szwedzki obniżył s tawki celne 
na szereg towarów importowanych z 
zagranicy. Manewr ten ma na celu oży­
wienie r ynku szwedzkiego i nawiązanie 
bl iższych stosunków z różnymi pań­
s twami przez zainteresowanie rynkiem 
szwedzkim. Obniżenie ceł w Szwecji 
stoi w związku z umowa handlowa ż 
Hiszpanją, jaka została niedawno za­
war ta , i 

Dziwna arytmetyka przę-
dzalników czesankowych. 

Przed k i lku dniami* odbyło się w 
Częstochowie posiedzenie przędzalnl-
ków czesankowych, na k tórem posta­
nowiono: 

1) Obliczać ceny przędzy w dola­
rach po kursie 5,25. 

2) Udzielać dwumiesięcznych kre­
dy tów weks lowych z doliczeniem pół­
tora proc. w stosunku miesięcznym. 

Wladomem jest, Iż pomimo obecne 
go okresu ograniczeń, Bank Polsk i 
przedewszystkiem honoruje zapotrze­
bowanie przemysłu włókienniczego, tak 
iż wprawdz ie z trudnościami, lecz tem 
nie mnie] w pełni , ma możność zaspo­
kojenia swego zapotrzebowania dewi­
zowego. 

j a k więc wy t łumaczyć kurs 5,25, 
żądany przez przędzalnlków czesanko 
w y c h ? 

Są bowiem dwie alternatywy: Albo 
Bank Polsk i pokrywa pełne zapotrze­
bowanie, a wtedy obliczanie dolarów 
po kursie 5.25 jest zwyczajnera naduży 
ciem, lub te ł Bank Polski zapotrzebo 
wanla nie pokrywa, to wtedy przędzal 
nlcy mają pełne prawo do obliczania do 
la rów po kursie rynkowym. 

Widocznie jednak ma miejsce pierw 
sza a l ternatywa, to znaczy otrzymują 
ont dostateczne przydz ia ły dewizowe w 
Banku Polsk im, gdyż przy ję l i kora 5,25 
k tó ry znacznie sie różni od kursu ryn­
kowego. 

Ostatnie ochwaty nie oznaczają nic 
Innego, jak t y l ko wykorzys tan ie paniki 
i napchanle przy te] sposobności swej 
kieszeni. 

Pożadanem by łoby , by Bank Polski 
zwróc i ł baczniejsza uwagę na tego typu 
„kUjentelę", k tóra korzysta z każdej sy 
tuacjl , by walucie polskiej zadać pod­
stępne uderzenie. 

CIĘŻAROWE. 

najnowszego typ* 

jimr 
Przepisowe autotaksy. Zegary do ta­

ksówek stale na składne. 

S p r z e d a ł s a m o c h o d ó w 
priy minimalne] wpłacie na długoter­
minowe apłaty, na dogodnych warun­

kach poleca 

M A T H I S - A u t o m o b i l e 
Reprezentant na Województwo Łódzkie 

I n ż . L E O N J U R A S Z 
Łodf, bL And raja 7. 

T l i , w Dyrekcja M-40. 
Teleloay: o d d ł ł ł ł s p f z e d a t y M-41. 

m 

UmUMMUUWMWmBU 
C z y t a j c i e 

I I l r k 
o godz. 
11 rano PORANEK 

T* wieczór Koncert popularny 
Ł|; — NOC WENECKA -

.1 mr-RlUFRWI O G N I E B E N G A L S K I E . 
U rAJLilWLllIll. C A Ł Y O G R 6 D I L U M I N O W A N Y 

Chcesz być zdrów i silny 

Pij Piwo i Porter Żywiecki 
- Łódź -Zamówienia 

przyjmuje: Ropeifliki 53 (Milsza) 
— Telefon 34-61. -

2-LETNIE KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE 
T. RACZKOWSKIEJ 

w W a r s z a w i e , M a r s z a ł k o w s k a 8 0 , t e l e f o n 191-40 . 
Przyjmuje kandydatki ze średnlem wykształceniem ogdlnem* 

Zapisy słuchaczek do 20 sierpnia. Początek wykładów dnia 15 września 

„REKURS" 
K O N C E S J O N O W A N E B IURO 

porad i zleceń administracyjno-sKarbowych 
ADAMA LIBERMANA 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 6 4 . T e l . 3 0 - 4 8 . 

S p r a w y admin is t racy jne ( o b y w a t e l s t w o , przesiedlenie, 

koncesje sp rawy admin . -ka rne) oraz skarbowe ( p o d a t k o w e , 

s temp lowe i koncesy jne ) . 7 8 4 3 8 

mmi 
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. . I LUSTROWANA R E P U B L I K A * 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! 
Sm &NJA LUDZKOŚCI 

Współczesny monumentalny film Polski p. t 
SERC ZAŻYCIE W rolach czołowych W a n d a 

S i e m a s z k o w a , S t e f a n Jaracz 
i oraz inni wybitni artyści scen polsk ich . 

lUi IHICJSC Oli Zł. •• 'lustracja muzyczna ściśle zastosowana do treści filmu P o c z ą t e k O q. 4 p . p . o s t . 1 0 % 

Boisko Ł. K. S. przy Al. Unji 2. I Dziś, dn. 9 b. m. o godz. 5 po poł. 

Odbędą s i ę z a w o d y t o w a r z y s k i e w p i ł k ę nożną pomiędzy drużynami 

Ł m m K. S- •—
 Łb X> Sb 6* 

O g o d z i n i e 3 . 3 0 p r z e d m e c z l l l -c lch d r u ż y n 

t m t a & t * x * x x x u * u * * * K * 

a r t y k u ł y p o d r ó ż n e 
. oraz wszelka, galanteria w naj­
lepszym gatunku po cenach kon­
kurencyjnych aa d o g o d n y c h 

warunkach poleca 

Nasiona i 
do letnich wysiewów jak.' bratki, goź­
dziki i in. polecają składy nasion l na­

rzędzi (ogrodniczych) 
L. JASIŃSKIEGO 

prowadzone od 1870 r. w Łęczycy 
oddział w Łodzi 

u l . ś w . A n d r z e j a N r . 1 0 . 

•E-B-L-E 
'- P l t U o i s k a a U L W - t t 

Przyjmuje zamówienia na waaelkte ku f ry k o l e k c y j n e 
i na żądanie wykonywam w ciągu 28 godzin. 8035 

N a R A T Y . 
Z 

Syp ia ln ie , j a d a l n i e , gab ine t y 
i dz iec inne, oraz. pojedyncze 

poleca n a r a t y 

M L T E R K E L T A C I B 
LOLIMILLL I w podwórzu 796 
H a R A T Y . 5' Z A W A D Z K A 5 

2 5 ° / 0 t a n i e j 
C r a n i l i pimiadae i nie kapał mebfl. zanim sienłe 
9 £ a i l l l J prziskonałes, iw najtańsza ł najelegantsze 

M n k I n na najdogodniejazyok warunkach tylko 
«3 U I t3 w moim składzie nabyć możnat Sypial­

nie, jadalnie, urządzenia lmchonite 1 Ł a. oraz pojedyncze 
meble: szafy, łatka, stoły, kredensy, KRZESŁA wyściełane i 
otomany s własnego materjału. Ceny TNACRATE zniżone. 
Krzesła wiedeńskie, lustra—po cenach fabrycznych. Do kup­
na na iwty nie dolicza sie żadnego procenta. Proszę się 
przekonać 1 

A. W. Sierakowiak, 
u L R z g o w s k a M l 4 . 

UWAGA.- Spotka ptowadaona i p. NotieJhOritn pod 
firmą .NaJUocze zrodło" łUgoweka 2. została rozwiązana 
od dnia 1 czerwca 19241.1 psowadse interes na WŁASNĄ rcke. 

Przyjmuje zatnAptoała na budowę I ł " a e.w i 
nowyek * ••prawe uszkodzonych l l « U U 3 C r j l 

do antebawow i samochodów p o cenach przystępnych 

STEFAN LISIK. M. llttałOTlta 11 

B E N Z Y N Ę 
sameebodową. poleca po eenach 

liiych 
^ U B O R " 

mndL-Przzin. „» 
Oddifcrt w Rada, vi. Kilińskiego 7 0 , 

M 1 7 2 i 173 . 
Uwaga : Odbiór tMozyny bez. przerwy 

w dzień I w nocy. Dojazd 
dl* samochodów ulicami Prze-
Jazdlab Narutowicza (Dzielna) 

*XXXXXXK300C>30000C»A>ACO>X>CXXXXXXXXXXX3 

\ r Nowoołworzoaa mleczarnia 

„TEL-AWIW" 
UL. CEG1ELNIANA 26 

poleca: 
śn iadan ia , o b i a d y I ko lac je 

w e g e tonary j n e . 
Świeże produkty. Ceny przystępne 

Prosimy się przekonać I 
Codz. b e z p ł a t n e Rad lo -koncer ty 

W niedziele RadJo-koncert 
bez przerwy przez cały dzień. 8036 

sala 26x20 mtr. 
do wynajęcia 

Zgłosić się: tri. 28 P. Strz. Kan. 
(Dawniej Ludwiki) 61-63. 009-2 

Meble 
W wielkim wyborze sypialnie stołowe 
i pojedyncze na bardzo dogodnych wa­
runkach, długoletnia gwarancja poleca 

S K Ł A D M E B L I 

L . R E P S T E I N 
— W S C H O D N I A N r . 7 4 . -

CENY KONKURENCYJNE. 

Br. fl. LIBII II 
P I O T R K O W S K A 2 4 i i 

powrócił 
przyjmuje -1—6 pp, I 

K I K F O R D A 
karetkę lub otwarty ewentualnie 

zamienię na 6-clo osobowy. 
Oferty sut> „CH. W." 

i ich zarodki wytępić można 
tylko płynem 

Parasitos 
żądać w składach aptecznych 

aptekach i składach farb. 

N A R Z Ę D Z I A 
L E K A R S K I E 

chirurg., laryng., ginekolog. I t. d. 
jak również m e b l e l e k a r s k i e 

I d e n t y s t y c z n e , waga i inne 

poszukiwane 
Oferty snb „Lekarskie" do adm. 

pisma. 7978 

NITKI pamiętajcie,że jedynym sku-
ul ił1 Rl tecznym dla dzieci jest tylko 

Puder, Mydło i Krem 
Bebe Szofmana 

pierwszego wynalazcy. Inne «ą 
naśladownictwem. 7667-4 

IIBaaaBalaagBejagBHBeiBWB^BlTa,a> 
DOBRA KSIĄŻKA! 
jest najlepszym przyjacielem I 

każdego człowieka. 

Wielki wybór dobrych ksiąrek I 
poleca \ 

i 

w językach: polskim, francus--
kim, niemieckim i rosyjskim' 

A L F R E D A S T R A U C H A . 
uŁ. Prez. Narutowicza 14. 

• Abonament miesięczny ty ^\r\ia. fl 
i — — wynosi tylko & 
• nu—na—i 1iwmwmmmmBmwmmam^ 

t inne, snKnie triKotinowe i u p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

oL 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 

Podziękowanie. 
Zarządowi .Uzdrowiska" wyrażamy ser­

deczne podziękowanie za pracę dla dobra 
tej instytucji położoną. Mile zaprawdę 
wspominać będziemy chwile tu spędzone. 

7929 
Kurac jusze s e z o n u V I 

w s ierpn iu 1 9 2 5 r. 

m u i 

KOMPLETY RTSOIM11 malarskie I L W I J K 
A R T . M A L A R Z A 

I 
Specjalna nauka rysunków dla uczniów szko 

średnich niezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów 1 osób utalentowanych 

Ceny od 1 czerwca b. umiarkowane zarówno 
w kompletach Jak I pojedynczo. 

A r t malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow­
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7. 

" . • • i i . i r m n i r r ^ r ^ l ^ r T ^ ^ ^ ^ ^ T ^ n n ^ J L l • •-J? 

frontowy 

— do 

Jednokonny 

powóz 
używany, ale w dobrym stanie 

poszukiwany. 
Oferty pod .B.Z.E.* do admin. 

Oferty sub „Wrze-I 
słen* w adm. „11 

Republiki*. 

Jest do sprzedania 
większa ilość 

łóżek 
używanych z mate­
racami Retlektan-
ci mogą się zgłaszać 
do kancelar|f szpt 
tala małż. Poznań 
sklch Nowo-Targo 
wa 1-3 w godz. hi u 
rowych. 

MAHHA-OIHHONNA 

S U D O R Y N 
(pudełkach 

z sitkiem) 

jedydy wypróbowany śoodek usu­
wający bezpowrotnie 

Pot i niemiłą woń z rąK, 

nóg i pach. 

Laborat. Chem. Farmac. 
„ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. 

D w a u ż y w a n e 

tanio do sprzedania 
Męski i dla chłopca 
E. Peter. Piotrkow­
ska 169. 

Leharz-Dentysta 

Adwokat 
SŁONIOWSKI 

zawiadamia niniejszym Sz. Klijentele, 
że z dniem dzisiejszym przeniósł swoi* 

kancelarię do domu Dr. Hetmana 
ul . Z a c h o d n i a 5 7 . 

Krzesła „ulowi! , 
s t o ł y , k o z e t k i , sza fy , otomany* 
m a t e r a c e o r a z w s z e l k i e meb le 

t ap lce rsk le . 
poleca * 

n a ra tach miesięcznych 

Zakład neblowo-tapiter... i dekoracyjni 47. 
Ns t e l . 3 6 - 7 5 

Pracownia sukien i okryć I 

Pokój 
z Kuchnią 
poszukiwany w śród 
mieściu Zgłosze­

nia biuro .Uniwer­
sał* ulica Piotr­

kowska M 79. 

Reperuję 
bieliznę 

wszelka starannie 1 

niedrogo. Ul. Piotr 
kowska Xt 255, i-' 
oficyna. 11-e piętro 
m. 42. 

*x**u* 
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T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p ię t ro . 

Nie kupujcie mebli 
zanim nie odwiedzicie magazynu mego 

zaopatrzonego 

w WIELKI W Y B Ó R M E B L I 
fcomplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, OTOMANY, LUSTRA i t. d. 

Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Ceny konkurencyjne. : — : Ceny konkurencyjne. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemu 

Uwaga! P o separac j i firma moja roleści siej n a d a l 
P i o t r k o w s k a 9 . 

Ż a d n e j f i l j l n i e pos iadam. 

J N A C I C I C M I Piotrkowska < 
• E l M S I E L L s ^ m (|.J 1 8 piętro Iroot) 

Ty lko P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p i ę t r o . 

- SZYJCIE 
na pierwszorzędnych zagranicznych 

światowej marki 

Maszynach do SZYCIA 
nabytych w firmie 

99 

ZIELONA 6 
tel. 33-71 

99 
gdyż t y l k o tam kup ic ie naj tanie j 
na warunkach na jdogodnie jszych 
— na d ł u g o t e r m i n o w e r a t y . — 

Nauczanie haftu na mie jscu 1 :—: 

. A gdy zobaczysz ciotki! mg, to lej się kłania]... 
powiedz je j , że ja, siostry, kuzynki, ciotki 
me, wszyscy moi krewni, znajomi i przyjaciele 

k u p u j e m y t y l k o u L e o n a R u b a s z k l n a 
Na wyplata — najtańsze ceny!—Najwygodniejsze walonki! 
''la pań; Kotik plusz, aksamit, różne jedwabie na płaszcze, 
(Sabardiny. bostony, towar w piękne kraty, ryps, popeliny, 
•fcewioty. crepe de cliine, tafta, chermcz, muślin, deleń, 
" crepe roarocaine, muśliny, jedwabna popelina. 
Ola panów: bostony, kamgarny, gabardiny, spodniowe, 
Płaszcze gumowe. Płótno białe, purpur, materacowe, 
'efiry, obrusy, prześcieradła, ręczniki. Artystyczne chustki, 
-aminy, batysty, satyny, firanki. Gotowe damskie i męskie 
"Oszule. Pończochy, skarpetki. Kołdry watowe, kapy do 

kołder, pluszowe, pikowe I dużo innych rzeczy. 

L e o n R u h a s z k i n , Kalińskiego 4 4 . 
Tel. 36-48. Firma egzystuje od 1899 roku. 

Szkło okienne 
kryształowe, matowe, ornamentowe, katedralne 
kolorowo I t. p. Szkło surowe i druciane do 
krycia dachów. KU czysto pokostowy. Płyty pie-
kerskle krajowe i zagraniczne, djamenty docię­
cia szkła. Kompletne szklenie budowli oraz 
wszelkie reperacje wykonuje się szybko I po 
cenach konkurencyjnych. Wyłączne przestawl-
cielstwo na rejon Łódzki. Cegły szamotowej 
prostokątnej I fasonowej. Zaprawy szamotowe 
I t p. Fabryki Porcelany I Wyrobów Ceramicz­

nych w Ćmielowie. 

Tr . Hane l t , Lódź, Pusta 17, tel. 34-53 

i i i 
UWAGA: Sprzedawcom specjalne rabaty. 321 ^ 

(7(1 U l| I p i e n i ą d z e I n ie kupu] m e b l i , z a n i m s ię 
"(•HU UJ n i e p r z e k o n a s z , g d z i e n a j t a ń s z e ź r ó d ł o . 

[ij ioż w n u s i ! mńn it najelegantsze 

M E B L E 
"a najdogodniejszych warunkach tylko w moim 
składzie nabyć można? Sypialnie, jadalnie, urzą­
dzenia kuchenne i t. d, oraz pojedyncze meble: 
5zafy, łóżka, stoły, kredensy, krzesła wyściełane 
' otomany z własnego materjału. Ceny znacznie 
zniżone. Krzesła wiedeńskie, lustra — po cenach 
fabrycznych. Do kupna na raty nic dolicza się 
żadnego procentu. Proszę się przekonaćl 

U w a g a ! Mój od szeregu lat Istniejący magazyn zo-
JUl przeniesiony z ul, Piotrkowskej 9 na Górny Rynek 
" z g c w s k a 2. F. N A S I E L S K I . 

6Q 
I 

OJ 

W S C H O D N I A 

6 6 

Meble stylowe. Kompletne urządzenia 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

poleca na ra ty I z a g o t ó w k ę skład mebli 

Leona SALAMONOWICZA 
= w s c h o d n i a = 

WCALE N IE 
wiecie, jak d o g o d n i e zakupywać 
można syplalki, stołowe, gabinety 
— — pojedyncze — — 

części Ty^/"* 1 1 

• r " : „ r " Menie 
przy ul. P O Ł U D N I O W E J 1 0 

u P I. MARKOWI CZa 
udziela się kredytów długoterminowych 
sprzedale na R A T Y I tanie) 30 nroc 

Potrzeba zdolnych 
prasowaczek 

bielizny 
Z g ł o s z e n i a : N a w r o t 8 4 . 

LOKAL 
d o o d s t ą p i e n i a 

Lokal w śródmieściu, składający się 
z 4 pokojów z kuchnią na 1-em pię­
trze i takiż sam na parterze wraz z szo 
pą I stajnią, nadający się na biura 
składy handlowe, jest do odstąpienia 
od zaraz. Oferty składać należy w adm. 
niniejszego pisma dla .200". 7926-2 

SZYLDY 
I R E K L A M Y 

stylowo wykonywa po cenach konku­
rencyjnych na warunkach b. dogodnych 

A R T Y S T Y C Z N Y Z A K Ł A D 
= M A L A R S K I = 

J . K R A U S E 
Z A W A D Z K A 2 3 T E L . 4 2 - 3 1 

6 6 

M E B L E 
kompletne urządzenia M C D I f? 
oraz pojedyncze — i T l L I _ > L L r 

poleca w wielkim wyborze na najdo­
godniejszych warunkach 

1.1 TEIKELliDI 
— 12 NARUTOWICZA 12 — 

(w podwórzu). 
NA R A T Y I - •— Z A G O T Ó W K Ę ! 
ssiHuiisisiiaiaiiaiHiiHiiHiiH 

2 pokoje 
bez mebli z kuchnią 1 wygodami wy­

najmę wprost od gospodarza. 
Oferty sub „A. B. 25" proszę składać 
w adm. „Ilustr. Republiki". 860—2 

P r a w d a z w y c i ę ż a ! 

Nigdy 
nie znaleziono chociażby jednego kawałka mydła Jeleń-Schlcht 
w którym udowodnionoby istnienie szkodliwych składników. 

Nigdy 
nie stwierdzono wypadku zniszczenia bielizny przy użyciu 
mydła Jeleń-Schićht. 

Zawsze 
natomiast mydło Jeleń-Schicht jest czyste, dobre i nieszkodliwe 

Moglibymy zniżyć cenę mydła Jeleó-Schicht przez użycie 
tańszych surowców i przez mniej staranny sposób produkcji. 

Nie czynimy tego, gdyż wierni pozostajemy zasadzie 
naszej: 

Iiiiiiiiii-Stiiiiiiiiiiiiiijiiiiiii 

i - i 
w centrum miasta, nie wyżej 2 piętra, 
wprost od gospodarza p o s z u k u j e le> 
karz-specjillsta. Odstępne. Łask. ofert 
upr. się nadsyłać pod .Mieszkanie M 
1354* do biura ogłoszeń T. A. Rekla­
ma Polska-Poznań, Aleje Marcinków 

sklego 6. 7885-2 

N A R A T Y ! 076 

Wszelką damską garderobę wykonywam 
różną futrzaną robotę oraz z powie­
rzonych towarów wykonywam podług 

najnowszych modeli. 
Uwaga 1 Ceny konkurencyjne. 

M. ROZEMBERG 
Dawniej Wschodnia 49 

Dziś CEG1ENIANA 36 
lewa oficyna 11-gie piętro. 

CXXXX300000COCXXXXXXXX5COC 

Mieszkania 
1. 2, 3. 4. 5, 6 pokojowe stale 

P O S Z U K U J E 
„Biuro Ruch" P i o t r k o w 

ska 38. 

W\ £&h «L> iJi' W a J C 

luksusowe na komunikacji landa-
letki na' dorożki posiada na skła­
dzie i wykonywa, Cegielniana 62 
tolefon 27-88. I. Kulpiński 7898-3 

Z a k t a d b la łoskórn lczy 

B. CYKLIS 
Lód£ , u l . K o n s t a n t y n o w s k a 8 4 . 

Garbowanie wszelkich skór 
zwyczajnych i szlachet­
nych. Wyrób kożuchów 
wartowniczych, szo-
ferikich, zakopiań­
skich damskich i 
męskich, kożu­
chów krytych 

oraz pletów i dywanów futrzanych 

Cenj konkorennioel—Najdogodniejsze waiunliH 

Ważne dla Pań! 
Znana nauczycielka naucza kroju, szycia 

1 m o d e l o w a n i a 
w przeciągu jednego miesiąca za 45 

złotych. 
UWAGA: Przyjmuję również lekcje pry­

watne zł, 80. 
Nauczam również bleliźniarstwa sy­

stemem wiedeńskim w przeciąga 6-clu 
tygodni pod gwarancją za 

5 5 z ł . 
G r y n b l a t , Pańska 9 n. 33. 

Zapisy od 11—12 1 2—3. 7322 

w ICIW 
ewent. z budynkami na składy towa­
rowe nadające się, w centrum miasta, 

p o s z u k i w a n y . 
Of. do « d m t. pis. pod E C 7884-3 

osobowy używany. 
Cel Piotrkowska 182, 
dowlany. 

Wiadomość 
Kantor bu-

941—2 

Maszyna parowa 
wentylowo-tłokowa, sprzężona, (Compound) nowa 
nieużywana, 3301360 x 700 mm., z kondenzaqą 
około 250 PS sity, z kołem lraowem, st. równo 
mierności 1550, na bardzo dogodnych warunkach, 

płatności zaraz 

do sprzedania. 
Maszyna ta jest pierwszorzędnym fabrykaten 
a sprzedaż następuje jedynie z powodu koniecz­
ności ustawienia turbiny. Zgłoszenia sub .Maszy­
na Compound" pod nr. 1996 do administracji 

.Ilustrowanej Republiki*. 7871-3 

PIERWSZA ŁÓDZKA 
C H E M I C Z N A F A R B I A R N I A F U T E R 

W. S C H 5 N M A N A 
u l . G d a ń s k a Hst 8 , f r o n t , m . 9 . 

Przyjmuje się do farbowania wszelkiego rodzaj w 
futra na wszystkie kolory oraz odświeżanie na 
kolor naturalny sposobem elektrycznym podług 
najnowszego systemu. Również farbuje się lisy, 
szopy i amerykańskie oposy na kolor skunksowy 

popielice na kolor soboli i fok. 
Gwarancja z a k o l o r y n i e brudzące . Ceny przystępne 

— Białe futro do czyszczenia. — 

Skład szyb okiennych 
3. H. KROL Telefon 39-09. 

zawiadamia, że przyjmuje wszelką b u d o w ­
l a n ą s z k l a r s k ą r o b o t ę oraz w s z e l k i e 
r e p e r a c j e , wykonywuje szybko i pun­
ktualnie p o cenach konkurency jnych . 
N a s k ł a d z i e z a w s z e w i e l k i w y b ó r 
s z k ł a . Zamówienia przyjmuje również, 
przez telefon JYs 3 9 - 0 9 . 

„ A D M I N I S T R A T O R 1 

P i o t r k o w s k a 20, t e l . 28-08. 
P o d a n i a i r e k u r s y do wszelkich władz. Po ­
rady p r a w n e codziennie od 4 — 6 pp. Po ­
średn ic two mieszkań, oraz kupna i sprzedaże 
nieruchomości. P r z y j m u j e d o m y i f a b r y k i 
do zarządzania wykonywa wszelkie czynności w za­
kres tego wchodzące oraz s p r a w y h ipo teczne . 

D z i a ł p r a w n y pod kierownictwem A d w o k a t a . 

M l Kocioł (lii 
7872 i 

100 m2 pow. ogrz. na dobrych warunkach zarai 

do sprzedania. 
Of. pod „Łancashke" do adm, „Ilustr. Republiki" 

I 



Str. 16. . I L U S T R O W A N A REPUBLIKA* 

8018 ? 

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. 

Zatwierdzone przez Ministerstwo 
W. R. i O. P. 

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
A L F R E D A P A S Z K I E W I C Z A , Ł ó d ź , u l . T a r g o w a 6 6 . T e l . 13-13. 

Zapisy na H-gi kurs rozpoczynający się 15-go sierpnia r. b. p r z y j m u j e K a n c e l a r j a K u r s ó w 
o g o d z i n i e 9 — 1 2 I 1 4 — 1 8 - t e j 

w nłedzJele, 9-fo b. ta. 
o godz. 9-ej wieczorem. 

l f I H K L ¥ • p4h^ 
jedynej rywalki slyn» 

nego s łącza 

Ostatnie dwa 
występy 

światowej stawy 
f.nom.n«-kobiety połączone z koncertem orkiestry 28 p. S. K, w komplecie 46 osób 
| = (| odznaczone! dyplomem honorowym na odbytem konkursie 10-ej Dywizji pod batutą kapelmistrza u. w. Lewińskiego. ' 

= Bilety w cenie od 1 do 5 zL juz do nabycia w kasie Filharmonii . 

Tel. 13-57. 

KLINIKA 
10 O G R O D O W A 10 Tel . 13-57. 

Położniczo-GiDekolooiczBa. C k M c z o a 
Dr. med. Michał Kantor Dr. med. Szarlota Eigerowa 

Dr, Reitler-Kurjańska 
Dr. raed. Jaljasz Baum 

AMBULATORIUM 
Dr. Rdtlet-Kurjańska — choroby kobiece 11—K 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 12,3o— L30 
Dr. mad. Jnljiuz Baum , „ 2—3 

Poród normalny, pod obserw. lekarską t 10-dniowy pobyt na kL I-ej 300 zl. 
I n f o r m a c j e o d tt-ej d o 7 - e j . 

przyjmuje wszelka, d a m s k ą I m e a k ą robota pg. najnowszych modeli oraz 
wszelkie reparacje na dogodnych w a r u n k a c h . = 

A. F I S Z L E W I C Z 
12 N A R 3 T O W I C Z A 1 2 T e l e f o n 3 4 - 6 6 . 

& P o s z u k i w a n y 

1 Stuhlmeister 
na median, jedwabne warsztaty tkackie. 

Oferty z odpisami świadectw do administracji 
sub „P.67". 

t f t * * K K 

Komunikat 
Z dniem 5 b. m. został otwarty 

Ignacy Birencwajg 
Ł ó d i , PłotrKowsKa 25, (w p o d w ó r z u . ) 

Pokój 
{adnio umeblowany z niekrępującym 

wejściem poszukuję. 
Oferty sub ,555* proszę złożyć w adm 
„Republiki*. 859—2 

MIESZKANIA, 
l o k a l e I p o k o j e u m e b l o w a n e 

s t a l e 
poszukuje i poleca 

B iuro „ A D M I N I S T R A T O R " 
P i o t r k o w s k a 2 0 , t e J e f . 2 8 - 0 8 

*ooooooooooooaoooooocxxxx» 

Południowa Nr. 23 
telet. 40m26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 930 
od 4 I pół do 8 w 

L 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne i moczoptciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

i proimenlairl 
Rontgena. 

Zuwadzka Nt I 
Telefon Nr, 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4—5 

D r . m e d . 

LUK! 
Ceg ie ln lana 4 3 
Chorób* skóroo. we 
Btrycioi imouopłciow 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyiyno-
wem. Przyjmuje 

od 5-

D r . 

Lilii 
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem l kwarco 
W* lampą. Przyjm 
od 10—12 I 5—7. 

N a w r o t Na 7, 
Telefon 28-07. 

S. 
Dr. m e d 

Specjalista chorób 
skórnych l wene-
tycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
i Swlatlo-lecznicz\ 

DLPiotrkowska w 
. V- .i •.-• N-11< K : I-

T e l . 2 9 - 4 5 . 
Przyjmuje, od 8-2 
i 6-8. Dla pań od 
dzielna poczekalnia 

od &-6 pp 

D r . m e d . 

F. s k u i n i a 
A n d r z e j a 1 1 . 
Choroby sMórne 
i weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do 11 i od 5 

do 7 I pół Panie 
od 5 do 7 wiecz 

Dr. 
Vi 

choroby skórne 1 
wener yczne. 

6 - g o S i e r p n i a 1 . 
Godz. przyleć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po pol 

w niedziele i świę-
ta od 11-ej do 1-«| 

Ł 

D r . 

G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—2 
do 9 i s— 8 

P. lii 
10 Zawadzka 

TeL 6-30. 
Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje^od 8—12 

Dr. 

przyjmuje w choro­
bach wewnęirznych 

od 5 - 6 

T e l . 14-S6. 
7853 3 

s w e t r y 
ManutBktura 

Galanteria 
244 Jedv/ab 

firanki 
P i o t r k o w s k a 3 7 

(w podwórzu) 

„Ilustrowanej Republiki" 
/ustrowana Republika" I 

wraz z llustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora­
ma-: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amlejcowa 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł. 20 miesięczn 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 
„Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł 7.50 mes 

Ogłoszenia drobne 
Młode bezdzietne 
m małżeństwo po­
szukuje pokoju u-
meblowanego bez 

korzystania z kuch­
ni- Oferty do ad­
ministracji „U Re­
publiki" sub. .Spo­
kój* 8006 

• i s p r z e d a ż I 

Młode bezdzietne 
m małżeństwo po­
szukuje pokoju u-
meblowanego bez 

korzystania z kuch­
ni- Oferty do ad­
ministracji „U Re­
publiki" sub. .Spo­
kój* 8006 

V HBa*flBTseeeVflsaŝ  

Młode bezdzietne 
m małżeństwo po­
szukuje pokoju u-
meblowanego bez 

korzystania z kuch­
ni- Oferty do ad­
ministracji „U Re­
publiki" sub. .Spo­
kój* 8006 

llowozik i resorka 
r do sprzedania ul, 
Zamenhofa 30 u 

gospodarza 922—3 

Młode bezdzietne 
m małżeństwo po­
szukuje pokoju u-
meblowanego bez 

korzystania z kuch­
ni- Oferty do ad­
ministracji „U Re­
publiki" sub. .Spo­
kój* 8006 

Dowery nowe i u-
fl żywane sprzeda­
jemy od 60 zł. Bra­
cia Krzemińscy, ul. 

Piotrkowska 178. 
Tamże do sprzeda­
nia motocykl z ko­
szem .Indian* Ska­
ła mod 1923 r. 

1 C p o k o j o w e 
• J mieszkanie w 
centrum miasta nie 
wyżej 2 piętra, po­
szukuje lekarz. Po­
średnicy wyklucze­
ni. Łaskawe ofer­
ty do redakcji ,11. 

Republiki* dub. 
„Lekarz". 8007 

Cprzedam wilka 
u prawdziwej rasy 
Gubernatorska J& 14 
m. 4. 932—2 

1 C p o k o j o w e 
• J mieszkanie w 
centrum miasta nie 
wyżej 2 piętra, po­
szukuje lekarz. Po­
średnicy wyklucze­
ni. Łaskawe ofer­
ty do redakcji ,11. 

Republiki* dub. 
„Lekarz". 8007 

Cprzedam wilka 
u prawdziwej rasy 
Gubernatorska J& 14 
m. 4. 932—2 

flsoba samotna przyj 
0 mie uczciwego 
Pana na mieszkanie 
z całodziennym u-
trzymanlem lub bez 
ul. Franciszkańska 
Nr. 81. m. 9. Fr. 

Krawczyk. 7949 

"przedam tanio ele-
i gancką bryczkę 
na gumowych ko­
łach i żelaznych 
zapasowych oraz 

nową zupełnie ma­
szynę do wyrobu 
swetrów firmy szwaj 
carskiej. Gerard 

Główna 63. 800i 

flsoba samotna przyj 
0 mie uczciwego 
Pana na mieszkanie 
z całodziennym u-
trzymanlem lub bez 
ul. Franciszkańska 
Nr. 81. m. 9. Fr. 

Krawczyk. 7949 

"przedam tanio ele-
i gancką bryczkę 
na gumowych ko­
łach i żelaznych 
zapasowych oraz 

nową zupełnie ma­
szynę do wyrobu 
swetrów firmy szwaj 
carskiej. Gerard 

Główna 63. 800i 

Instytucja społecz-
1 na poszukuje 2-ch 
do 3 pokoi na par­
terze w śródmieściu 
ul. Piotrkowska od 
Narutowicza do Na 
wrot lub też w uli­
cach bocznych leaz 
blisko Piotrkowskiej 
Oferty pod Skrom­
ny lokal" 7958—2 

U c b l e na r a t y 
III wszystkich sty­
lów. Okazja kre­
dens umywalka z 
lustrem odświeża­
nie. Zamiany. Sto­
larnia Lubelska 6 

przy Napiórkow­
skiego. 8013 

Instytucja społecz-
1 na poszukuje 2-ch 
do 3 pokoi na par­
terze w śródmieściu 
ul. Piotrkowska od 
Narutowicza do Na 
wrot lub też w uli­
cach bocznych leaz 
blisko Piotrkowskiej 
Oferty pod Skrom­
ny lokal" 7958—2 

U c b l e na r a t y 
III wszystkich sty­
lów. Okazja kre­
dens umywalka z 
lustrem odświeża­
nie. Zamiany. Sto­
larnia Lubelska 6 

przy Napiórkow­
skiego. 8013 

Wynajmę elegancko 
ii umeblowany po­
kój. Piotrkowska 99 
II p m 2. 

Coiel dentystyczny 
I prawie nowy do 

sprzedania Trauo 
1-go Maia 37 8011 

Elegancki pokój u-
L mebl za 45 zł. 
miesięcznie do od­
dania, oferty pod 
.Piękny* 8010 

ftołowy pokó) ta-
U nio do sprzeda­

Elegancki pokój u-
L mebl za 45 zł. 
miesięcznie do od­
dania, oferty pod 
.Piękny* 8010 

ftołowy pokó) ta-
U nio do sprzeda­ '•'•".'iZiŁr. * * • a 
nia. Narutowicza 49 
m. 9. 40—3 l l wyTlToSa" ie 1 

L o k a l e . 

no wynajęcia 1 lub 
U 2 pokoje przy ul. 
Pańskiej 1, 1 p,, 
m. 10 Wejście nie 
krępulące. 961—2 

L o k a l e . 

no wynajęcia 1 lub 
U 2 pokoje przy ul. 
Pańskiej 1, 1 p,, 
m. 10 Wejście nie 
krępulące. 961—2 

"tudent udz ela ma 
i tematyki, łac ny. 
fizyki, języków. Ki­
lińskiego 96-3, dm-
ga biama, godz. 7. 

7884 3 
lamienię 5 POKOJE-

L we mieszkanie 
ze wszeiklcmi wy­
godami przy P l a c u 

Wolności na takież 
lub 4 pokojowe nie 
wyżej 2 piętra w 
okolicach od Naw­
rotu do Radwań­
skiej, Odpowiedz 

do „II. Republiki-, 
pod S. S. 8002 

fjjodaah 1 Moreli 
Ul baal nissajon 
mechalek Szeurim; 

Jwriji, 
anglit wearwit. — 
-Palestyna*. 948 

lamienię 5 POKOJE-

L we mieszkanie 
ze wszeiklcmi wy­
godami przy P l a c u 

Wolności na takież 
lub 4 pokojowe nie 
wyżej 2 piętra w 
okolicach od Naw­
rotu do Radwań­
skiej, Odpowiedz 

do „II. Republiki-, 
pod S. S. 8002 

Engllsh teacher gi­
li ves Englisch les-
sons Apply to .En 
glish teacher" „Re­
publika". 21—1 

S tudent udziela lek 
cji Suecjalność: 

polski, francuski, 
niemiecki, łacina. 

Bionlsław Eychnet 
Aleia 1 jo Maja )6J 

Uczeń 8-ei klasy 
Miejski Oimnaz-

ium Przyrodniczo 
matemat. udziela 

lekcji w zakresie 
7-miu klas. oraz 
lekcji |ęz. ang elsk 
Piśmienne oleiły: 

Piotrkowska 37, dla 
A Karpowskieuo 

951-2 

. K U.-...I-I K .I :'I III .1 

* przyimuic zarnó-
wlenia pań, Piotr-

Angielskiego poje 
dyńczo i zhloro 

wo oraz literatury 
Konwersacji kures 
pondencji prywat 
nej i handlowej u 
dzielam. Wykona 
nie Uomnczeń 1 ko­
respondencji. Ce­
gielnlana 66 m. 25 

Posady 

2dolni agenci do 
pizyjmowania za 

mówień na portre 
ty są poszukiwani 
Tarflowa 33. 15-3 
Inteligentna panna 
I z 6-klasowem wy 
kształceniem poszu 
kuje kondycji, mo 
źe byc na wyjazd. 
Oferty do „U. Re 
publiki* „Panna* 

Qrzybłąkał się duży 
r pies wyżcł W o -
dzimierska 40 Ro-
siak Koziny. 7986 

Mauczyciel-ka polsk. 
II aryim. (1 I II od-
dział; oraz freblanka 
(poż. znajomość ro 
botek, gimnastyki i 
muzyki) otrzytnaią 

posadę w pryw 
szkole żydowskiej 
Oferty pod „Dokiad 
ny życiorys i kwa 
ifikacie*. 93U-3 

Stenotypista piszą 
ca biegle na ma 

szynie poszukuje 
posady. Oferty: ,,Ste 
notypistka" 

Specjalistka gardę 
roby dzlecmnei 

z pensją i ewent. 
udziałem w zyskach 
poszukiwana. Zgło 
sić się II—1 przed 
poL Piramowicza 

nr. 8 ra. 9. 7988 

Dziewczynka fzr. 
do pomocy w 

gospodarstwie 
niech się zgłosi ns 
ul. Traugutta ó, m. I 

W ciągu 6 tygodni 
GI umownie wy­

uczam NINIINI .i.SIW.I 

Zachodnia 72. Iron' 
'>arter. 7855_3 

leKciach ~" 
I nod gwarancią 

wyucza praktycznie 
na samodzielnego 
buchaltera-htlansi-

»tę. b, rze-zoznaw* 
ca z wyższem wyk-
ształceniem wł."in­
stytutu buchalte-

i vjno - rewizyjnego. 
Informaoe: 6 — 8 

wiecz. Plotrkowske 
nr, 183. 6005 

lalatwiara wszelkie 
L go rodzaju kores 
)ondencję: angiel­
ską francuską, nie­
miecką Cegielnia-
i)a5nileszk. 3 

Przybtąkał się pies 
„Doberman" Pra* 

ty w aśckiel rpoże 
debrać 

ska 75. 
Lutomicr-

800 S 

rginął piesek msś 
cl czarnej z ob-

riętym ogonem wa 
ni S'c ,Fi?i" Oddać 
za wynagrodzeniem 
Zamenhoia Afe 6, m 
22 

.:iii'- Di MfPPI 
aginęty dwa opro* 
testowane weksle 

Zl. 585 pŁ 30 mar­
ca 25 r. i zŁ 600 
pL 31 marca 25 t, 
z wystawienia PrzV 
byłowskiego na zle 
cenie iirmy Arne' 
ker f S-ka. Ostrze­
ga się przed n.iby 
ciem takowych. 

Zgubiony tosisł dd 
wód osobisty, wy 

dany w Łodzi na 
nazwisko B. G. 

<osenheig vel Ro-
senblunt, zam. przy 
ul. Pomorskiej 4. 

MO 14-3 

Brandwajman JC 
chuda Łajb zagu­

bił dowód osobisty 
wydany przez Ko' 
misarjat Rządu o" 
m. Łód*. 921—3 

W TEKŚCIE 40 gr. za wie 0O " ł n C 7 P n 3 * z lf Y,C Z A N Ł . 8 8'- za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt) 
^ l U b Z U l l d . mil (na st.on,e4szoalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 30 gr. za wiersz mli (n«"4 »paltv 

• . Zaręczynowe, zaśluo. po tekście 10 zloty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 100 
Za terminowy Jrul ^lo.tert ad;nin. nie „doowiada Droone 10 gr. Poszukiwanie. pSćJ Ŝ gr. Nalmmejsze 5( pro 

50 gr 

Wydawca, i Dr. Leszek Kirkieo, Redaktor! Wacław Smólslu. Cłoionkami wydawnictwa „Republika* tp. z ogr, odp.. Piotrkowska 49 1 14. 


